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z codziennie o godzinie 5. po południu
ijątkietn dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
P?fzt'l. 16 hal _  B iura Redakeyi i Admimstraoyi 

ca, Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya imejseowa 
u , Sencyi dzienników S t. Sokołow skiego, P asaż  
U J '| stn:tniia 1. 0. — Listy należy frankować. 

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 88.

'M m m  do psw Łffl.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską* 

wVnosi za drugie półrocze (od 1 lipca 
grudnia) w miejscu 12 K., pO- 

e ^  16 K., ćwierćrocznie (od 1 lipca 
końca września) w miejscu 6 K., 

t̂>0/y,tą 8 . miesięcznie (od 1 do koń-
Ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K.,
P « e i t ą  2  k , 7 0  h.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K , k w a r t a l n i e  8.K., 
m i e s i ę c z n i e  3 Iv. 70 L. — W miejscu: r o c z n i e  21 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 li. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  nsafcowy i l i te ra c k i14, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do gońca grudnia, ćwhrćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Prenumeratorowie roczni lub Pó,!’° 
C2ni,(którzy p r e n u m e r u j ą  ° S ,
Cznia do końca grudnia lub od 1 lipca d 
końca grudnia), otrzymają »Przew° ni 
nduko\vo literacki*, dodatek roiesięczn  ̂

* Gazety Lwowskiej* b e z p l a i-n ‘ -> 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za oo- 
P^tą: pierwsi 1 K. 50 b., drudzy 
b- ^Przewodnik* prenumerowany oso- 
br>o, kosztuje rocznie 8 K., półrocznie 
^ K-, ćwierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakiadu prosimy 
wczesne nadsyłanie prenumeraty

CZĘŚĆ URZĘDOWA

M inister handlu zamianował star- 
unsarzatm budownictwa w techni­

czny Nakładu pocztowego i telegra-

y ,ai ko 
s* m

Wie ’ k ° lInsarzy budownictwa we Lwo- 
s t e j JeoP°lda K o b n  a, Szymona S c h o r n -  

a * Artura S ł a p ę.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 24 
czerwca b. r. do 1. 90.401 o weterynarno - 
policyjnycli zarządzeniach w sprawie przy­
wozu zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz i świń) z Węgier i Kroacyi-Sla- 
wonii do królestw i krajów reprezentowanych 
w Kadzie państwa — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym11 dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej.

El) OWA

Lwów, 25 czerwca, 
(Tygodniowy przegląd polityczny).

Gabinet a n g i e l s k i ,  którego upadek 
przepowiadano już tyle razy z przekonaniem 
lub bez przekonania, jeszcze raz nie upadł. 
Chodziło o reformę wojskową. Nowy mini­
ster wojny p. Arnold Forster miał już przed 
tygodniem przedłożyć Izbie gmin projekt re­
formy, od czasu wojny południowo-afrykań- 
skiej uznanej za konieczną. Tymczaśńm ty­
dzień przeszedł, a p. Forster zachował mil­
czenie, nie dając przytern najmniejszych o- 
znak zakłopotania z powodu niedotrzymania 
obietnicy. P. A rtur Balfour zaś, który, jako 
minister znalazłby może rywali godnych sie­
bie a nawet od siebie znakomitszych, który 
jednak, jako wzór wielko - pańskiej niedba- 
łości i cechującego ją  pozornego bagatalizowa- 
nia rzeczy ważnych a także łączącej się zwy­
kle z taką niedbałośeią gracyi ruchów poli­
tycznych nie ma sobie równego, wystąpił 
rycersko w obronie milczącego kolegi. Uczy­
nił to w swój zwykły sposób, od niechcenia, 
ze słodyczą prawie lekceważącą. Powiedział 
poprostu, że reforma wojskowa jest dziełem 
zbyt tru.dnem i skomplikowanem, by można 
tak prędko dojść z nią do końca, i że dla­
tego nie może nawet w przybliżeniu objaśnić 
Izby, kiedy ma się spodziewać wniesienia pro­
jektu. Parlament ogarnęło zdumienie, poczem 
zaczęto wnioskować, że w gabinecie musiały 
w tej sprawie wyjść na jaw różnice zdań,

które rzecz opóźniły. Istotnie zamysły p. 
Forstera miały spotkać się z zaciętym opo­
rem obu byłych, dosyć niefortunnych mi­
nistrów wojny : lorda Landsdowne, dzisiej­
szego ministra spraw zagranicznych i sir 
Brodricka, obecnego sekretarza stanu dla 
Indyj. Ale i gabinet i Izba dały się rozbroić 
ujmującem obejściu p. ArturaBalfoura i wszy­
stko zostało po staremu.

Kongres narodowy partyi republikań­
skiej S t a n ó w  Zj  e d n o c z o n y c h  przyjął 
jednomyślnie kandydaturę Teodora Roose- 
velta na prezydenta Unii. Wpływ tego nie­
zwykłego człowieka nietylko na swoje stron­
nictwo, ale na całe. społeczeństwo Stanów 
jest tak olbrzymi, że cała stutrzydziestole- 
tnia historya Stanów nie zna może przy­
kładu tak niesłychanej popularności szefa 
państwa.

O dzisiejszym zjeździe w K i l  on i i  ze 
stanowiska politycznego można będzie zno­
wu pisać po zakończeniu zjazdu, a przynaj­
mniej po ogłoszeniu toastów, które świat 
przy tej sposobności usłyszy. Bo wszystko, 
co można było przed zjazdenj powiedzieć na 
temat nadziei do niego przywiązywanych, albo 
na temat bezpodstawności takich nadziei, 
powiedziano już po wiele razy w niezliczo­
nych artykułach mniej lub więcej katego­
rycznych i nieomylnych. Więc parę dni cier­
pliwości, a fantazye w obu kierunkach ru­
szą sio znowu.

Stosunek F r a n c y  i do W a t y k a n u  
jest ciągle z obu strony pełen rozdrażnię 
nia, Papież nie tai żalu do Francyi, tak bar­
dzo usprawiedliwionego, rząd rzeczypospo- 
litej zaś nie okazuje chęci zakończenia za­
targu jakiemkolwiek ustępstwem. Dyploma­
tyczne stosunki między obu stronami są 
praktycznie zerwane. Ani 2 8 -le tn i sekretarz 
ambasady p. Coureel. obecnie charge d'aj/aires 
po odwołaniu p Nisard, nie pokazuje się 
w Watykanie, ani nuneyusz papieski w Pa­
ryżu nie odwiedza p. Delcasse. Kury a nie 
odwołuje jednak nuneyusza, gdyż jej o od­
wołaniu p. Nisarda nie zawiadomiono ani 
urzędowo ani półurzędowo.

Wojna na D a l e k i m  W s c h o d z i e  
wchodzi, jak się zdaje, w okres decydu­
jący. ‘Marsz półkolisty trzech armij japoń­
skich, o którym donoszą dzienniki angiel­

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 1 2  hal. od miejsca i w ie rn a  miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
2 0  h a l. od jednego w iersza m iary  petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwow ie Pasaż Hausmanna 1. 0. ł w biurze 
Ludw ika Plohna ulica K arola Ludwika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
88 Rue de Yarenne.

skie, zapowiada zamiar sztabu japońskiego 
przyspieszenia zdarzeń, których wynik do­
piero rozstrzygnie o tem, czy dorywczy do­
tąd charakter zwycięstw japońskich zamieni 
się w stanowczą przewagę, czy też szala po­
wodzenia przechyli się na stronę rossyjską. 
Jeden lub drugi wynik wpłynie ostatecznie 
na warunki pokoju, który nastąpić może 
wcześniej, niż się z początku wojny zdawać 
mogło

Hmy antipolski projakt
k o l o  u l  n y

Większość pruskiej Izby deputowanych, 
uległa wywieranemu na nią naporowi, oba­
liła uchwałę konwentu seniorów, według 
której sejm miał odroczyć się onegdaj do 
jesieni, i postanowiła w przyszły poniedzia­
łek przeprowadzić drugie czytanie antipol- 
skiego projektu kolonizacyjnego.

Dyskusya w tej mierze była niezwykle 
ożywiona, a nawet chwilowo gwałtowna. — 
Przewódca centrum Porsch wniósł odrocze­
nie obrad nad rzeczonym projektem do se- 
syi jesiennej, przyczem gan ił ostro rząd, iż 
napiera, by przedmiot tak wielkiej donio­
słości, który zdaniem znacznej części Izby 
wykracza przeciw przepisom konstytucyi, 
był załatwiony niejako „na kolanie11.

Ze stronnictwa wolnomyślnego dwóch 
posłów zabrało głos, aby poprzeć stanowczo 
wniosek centrowy. Kładli oni głównie na­
cisk na to, że projektowana ustawa sprze­
ciwia się wyraźnie przepisom konstytucyi. 
Tem mniej rząd ma prawo domagać się, aby 
przyjęto ją  bez zastanowienia i tem mniej 
Izba poselska może zgodzić się na jej po­
spieszne załatwienie.

Wolnokonserwatysta br. Z e d 1 i t z, jeden 
z przewódców hakatyzmu, oświadczył się na­
turalnie za propozycyą rządu, dowodząc, że 
projekt to bardzo ważny i pilny, i że za­
łatwienie go będzie posłów kosztowało tylko 
jeden dzień pobytu w Berlinie więcej.

Zdanie to wywołało żywy protest, mia­
nowicie u Polaków, których reprezentant po-

Gabryela Zapolska.
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(Uiąg dalszy).
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°Wa}'a““ilu nim, w pokoju Anki eisza pa- 
ę,-ZuPełna.

h Mcza s*a ta przedświtowa ■— dziwna, taje- 
<w. ’ gay wszystko w naturze omdlewa 

"Pojeniem i drętwieje na krótką 
XjńaH°tui^c s’§ *1° codziennego cudowne-

b ,  Ani yebw stania-
ot ^ ł a 4 a 6̂ n*e na ló^ku, lecz 
Jh !‘°> Ur7n Stor-V ’ roztworzyła na ścieżaj 
( 3  zńpe,łnS-Un* krzesło — i teraz jest sa- 
V 0vpiek o/6- SaiPa> tą samotnością, w której 

08iem a3e s'ę swoim przyjacielem lub....

jest obrachunkienl szcze-
X

&  i S_a ?h wilaYu vvua --- ----
“ zr5̂ iOW‘e^z’4 smutną. Oblicza sie ma- 

0|jytych skarbów i wielkość strat. 
aasze powstają przeciw nam z nie- 

\  ^ Srogością. I  rodzi się żal. Mówi
a  S^yhy.... Lecz duch dobrotliwie po- 

Kieł sm skrzydła i wyłania się z groźnych 
^big ‘""tne i tragiczne widmo.... przezna-

Ono koi w nas pogardę i gniew, jakie 
rosły w kontakcie bezpośrednim z łańcuchem 

_ naszych występków, staje pomiędzy nimi a 
■ nami w tej samotnej godzinie, budzi w ser­

cu naszem uczucie wielkiej melancholii.
Nie. mogło być inaczej.... i wzrasta w 

nas równocześnie poczucie naszej bezsilno­
ści. Radość z uspokojenia łagodzi jej grozę. 
Czujemy się bezsilni, jak liście wśród jesien­
nej zamieci.

A wtedy, w tej melancholii odnajdu­
jemy pierwiastek naszej dobroci duchowej. 
To usiłowanie, jakie czynimy, aby zwrócić 
się ku wyższym regionom naszego życie, jest 
dowodem, iż tkwi w nas bezwiedna tęsknota 
za prawdziwą czystością naszych myśli. Opa- 
nowywa nas rezygnacya i jesteśmy bezradni 
lecz szczęśliwi, zanurzeni w kontemplacyi 
nie nas, lecz usiłowań, jakie czyniliśmy w 
dziedzinie upiększenia naszej duchowej stro­
ny istnienia. Mogą one być żadne, ale już 
to samo badanie ich i wrócenie się do nieb 
podnosi nas i uszlachetnia.

Godzino samotnych m yśli! jakaś ty 
dobroczynna i kojąca, ileż w twem przeźro­
czu, łaski i miłosierdzia! A gdyś nawet 
przyszła do nas wśród nocy czarnej i bez- 
gwiazdnej, jesteś jasną i świetlaną, bo duch 
nasz wtedy płonie przed nami jak lampa o- 
fiarna, i drży, i śle nam pozbierane nocne, 
cudowne blaski....

A blaski te — nasze łzy, nasze bole, 
nasze zwątpienia, nasze walki, nasze ciche 
poświęcenia, nasze ewolucye, i nasze wyczute 
zaniki, momeuta naszej wielkiej, łagodnej 
Dobroci, i chwile naszej tragicznej N iena­
wiści, nasza Szlachetność i nasze występki,

nasza siła cudowna i nasze tajone chęci 
zbrodnicze, — wszystko to stawia przed nami 
godzina samotności, w której przeżywamy 
tysiąckrotnie silniej nasze życie, niż w innych, 
bardziej uchwytnych chwilach.

Godzina samotności dźwiga nas na szczyt 
naszej istoty i stamtąd dozwala nam ogar­
nąć widnokrąg nam przeznaczony.

Wnikamy w siebie, w tę część nas, 
która jest poza nami, która nas otacza, wy­
biega na spotkanie zdarzeń i otrzymuje pierw­
sze wrażenie.

My w zwyczajnych chwilach odczuwa­
my cieleśnie w sposób mniej subtelny jak 
ona sama i tylko odgadujemy, że łzy, które 
z ócz naszych płyną, są wyrazem stokroć 
większej jeszcze boleści niż ta, która nam 
serce uciska. W godzinie samotności jednak, 
gdy po upływie pewnego czasu, podnieść się 
zdołamy w ten wyższy region, na ten szczyt 
naszej istoty, jakby jasnowidzeniem zdjęci, 
przez chwilę może jedną, a może przez cały 
szereg chwil, jesteśmy zdolni odczuć to, co 
czuje bez współudziału naszych dwóch dru­
gorzędnych istot, ta część wysubtelniona, 
ta — dusza nasza.

I dlatego to nigdy z taką przedziwną 
jasnością nie wnikamy we wrażenia poprze­
dnie, nigdy tak nie wibrujemy cali rozpaczą 
lub ekstazą, nigdy tak nie kochamy i n ie ­
nawidzimy, jak w takiej wielkiej, pięknej, 
wspaniałej Godzinie.

W tę Godzinę męki i szczęścia weszła 
Anka, wróciwszy do swego pokoju pomiędzy 
płótna, które stały nieme i niewidzialne, 
odwrócone do ściany.

Nie zapaliła światła.
Zrzuciła z siebie wierzchnią odzież i 

narzuciwszy długi płaszcz ciemny i fałdzi- 
sty, siadła znów przy oknie.

Lecz dziś, nie wchodziła w kontakt 
z naturą, nie przepuszczała promieni gwiazd, 
szafiru nieba i cieni drzew przez pryzmat swe­
go tem peram entu; pozostała sama z sobą i z 
tem, co w fałdach i załamach swej ducho­
wej szaty z sobą przyniosła.

Zaraz, bez wstępu opadły ją, jak wielki 
sęp, słowa, które wstrząsnęły nią całą.

— I co z temi duszami, które potra­
fisz wyczuć, robisz? Co z niemi robisz, od­
powiedz !

I własna jej krótka odpowiedź:
— Nic!
Nie obejrzała się poza siebie, a czuła 

przecież, że one są tam, te wszystkie ludzkie 
istoty, te wszystkie napozór martwe rzeczy, 
których duszę wyczuć potrafiła; one są tam, 
w aureolach swoich, w rozpromieniowaniu 
na cząstki swych istot, są tam poza nią, 
jak cały zagon cała grzęda kwiatów zasty­
głych w jakiejś niepewności i oczekiwaniu. 
Stały tak mikzące, przykute do płócien, wy­
czekujące na jakieś objawienie, na jakąś 
Łaskę, która z ich wypromieniowanych atmo­
sfer zdoła wyciągnąć tyle siły, aby z niej 
utworzyć możliwą egzystencyę, otworzyć im 
światy myśli, unormowanych pojęć, i wiel­
kiego harmonijnego spokoju.

(Ciąg dalszy nastąpi).



set dr. Zygmunt D z i e m b o w s k i ,  zauważył, 
że rząd zdaje się być ciągle jeszcze pod wra­
żeniem wyścigów automobilowych w Hom- 
burgu, mniemając że z tak ważnym projek­
tem się załatwi z szybkością 100 kilometrów 
na godzinę.

Mówca scharakteryzował w końcu po­
litykę rządową, jako nieusprawiedliwioną, nie­
rozważną i bezcelową.

M inister spraw wewnętrznych H a m ­
m e r  s t e i n  usiłował odeprzeć zarzuty opo 
zycyi, wskazując na niebezpieczny charakter 
agitacyi polskiej, co wymaga jak najśpie- 
szniejszego załatwienia projektu, który zda­
niem rządu, ma oddać wielkie usługi niem- 
czyźnie w prowincyach wschodnich mo­
narchii.

Przywódca nacyonał - liberałów dr. 
F r i e d b e r g ,  oświadczył się za przyspie- 
szonem załatwieniem antipolskiego projektu, 
wypowiadając zdanie, że decydujące dla nie­
go jest żądanie ministerstwa, żeby projekt 
ten zaraz uchwalono. Uwzględnienie tego 
wymagania rządu uważa za swój konstytu­
cyjny obowiązek.

Po przemówieniu jeszcze posła wolno- 
myślnego F i s c h b e c k a ,  który zarzucał 
większości sejmowej, że nie zważa wcale na 
to, że rząd lekceważy sobie wszelkie wzglę 
dy konstytucyjne, Izba odrzuciła wniosek 
Porscha i postanowiła rozpocząć w przyszły 
poniedziałek obrady nad projektem rządo­
wym. Przeciw wnioskowi rządowemu głoso­
wali Polacy, wszyscy centrowcy i wolno- 
rnyślni.

Do redakcyi Nowoje W remia dostar­
czono własnoręczny list generał-gubernatora 
Bobrikowa, pisany do jednego z bliskich jego 
znajomych w Petersburgu, na krótki czas 
przed zgonem.

W liście tym Bobrikow w bardzo u- 
spokajającym tonie mówi o położeniu w Fin- 
landyi. Był on tak pewny pomyślnego bie­
gu spraw w Księstwie, że w połowie czer­
wca (st. st.) zamierzał wyjechać na urlop 
dwumiesięczny do swego majątku w gub. 
Nowogrodzkiej, ażeby odpocząć i wzmocnić 
siły, nadwątlone wytężają pracą. Bobrikow 
podkreśla też mocno swoje dobre stosunki 
z senatem finlandzkim, który postępował z 
nim zgodnie w najważniejszych sprawach 
bieżących. Z powodu wojny z Japonią senat 
z własnej inicyatywy wyraził swoje uczucia 
lojalne i asygnował znaczne sumy na po­
trzeby ranionych i chorych żołnierzy. Bo­
brikow był bardzo zadowolony z senatu i to­
nem zupełnej pewności mówił o zamierzo- 
nem otwarciu sejmu... W ogóle cały ten list 
i w tonie i w treści robi wrażenie, że nie­
mal w przeddzień śmierci Bobrikowowi obca 
była wszelka obawa o powierzony mu kraj.

Zdaniem dziennika petersburskiego był 
też zupełnie pewny i co do bezpieczeństwa 
swojej osoby.

Dzienniki opowiadają, że ciężko ranne­
go generał-gubernatora przeniesiono z pałacu

20)

senatu do domu, co zajęło najmniej kwadrans 
czasu. Natychmiast posłano po znakomitego 
chirurga, Bonsdorfa. Obejrzał on rannego i 
oświadczył, że w domu nie można robić ope­
racji, że trzeba go przenieść do kliniki. 'Ofi­
cerowie na noszach zanieśli generała do kli­
niki chirurgicznej, ale nic nie przygotowano 
tam na jego przyjęcie i Bobrikow około 
kwandransa musiał leżeć na noszach. Potem 
trzeba było dokonać operaeyi, ale chirurga 
nie było. Zjawił sio dopiero po 20 minutach, 
locz nie Bonsdorf jeno nieznany nikomu le 
karz Krogius. Prawda, że, według zdania 
osób fachowych, operaeyi dokonano bez za­
rzutu', lecz tymczasem wszystkie te straty 
czasu spowodowały nadmierny upływ krwi, 
którego następstwem właśnie była śmierć.

Milio nv Kartuzów.

(Telegramy).

P a ry ż ,  25 czerwca. W kuluarach Izby 
opowiadają, że rzekomym pośrednikiem po­
między Kartuzami a czterema deputowanymi 
był niejaki Lepure dyrektor banku zbankru­
towanego, który w kwietniu b. r. uciekł za 
granicę. Nacyonałistyczny dziennik Eclair 
pisze, że Lepore utrzymywał stosunki z K ar­
tuzami. Przy rewizyi w jego pomieszkaniu 
zabrano papiery, które mają bardzo donio­
słą wagę dla komisyi śledczej. Przewodni­
czący tejże komisyi wystosował do general­
nego przeora Kartuzów ks. Beya wezwanie, 
ażeby w przyszły wtorek jaw ił się do prze­
słuchania. Przewodniczący komisyi dołączył 
do wezwania list żelazny dla ks. Beya. P i­
sma konserwatywne zaklinają Kartuzów, aby 
stawili się na wezwanie. Gaulois pisze, że 
jeżeli Kartuzi trwać będą nadal w swem u- 
partem milczeniu, to przyczynią się jedynie 
do powiększenia sławy Gombesa i dadzą po­
wód do nowych obelg na Kościół katolicki. 
Obowiązkiem Kartuzów jest bronić Kościoła, 
a generalny ich przeor może dokonać świę­
tego dzieła. Podobnie pisze dziennik Auto­
rkę powiadając, że Kartuzi powinni przerwać 
swe milczenie, inaczej bowiem wszystkie 
stronnictwa bez różnicy uważać ich będą za 
kongregacyę oszczerczą.

W komisyi śledczej dla sprawy Kar­
tuzów odczytywano wczoraj po południu ró­
żne zeznania w celu wyjaśnienia afery Bes- 
son-Ferwoore.

I

IE? UST

(Nowela z włoskiego).

VII.
Jestem tutaj.

(Ciąg dalszy).

Ale zwątpienie, które nie objawiło się 
dotychczas, czekając na stosowną chwilę, bu­
dzi się w nim nagle i staje jak rozbójnik 
na zakręcie drogi:

A gdyby ani słowa prawdy nie było 
w małym romansie, nad którym mózg jego 
pracuje od dwudziestu czterech godzin, nic, 
oprócz podobieństwa pisma?... gdyby M ari­
na, bohaterka tego romansu istniała rzeczy­
wiście, a Serafina przeciwnie, była gdzieś 
daleko... może nie żyła?...

Zamiast, córki, mogłoby się zdarzyć, że 
profesor ujrzałby Annę Maryę powracającą 
z listem w jednej ręce, z drugą ręką w kie­
szeni fartuszka, z oznajmieniem:

— Pan się pomylił, panienki niema 
na ulicy Turynu, bo...

A wtedy?... Marek Antoni myśli, że by­
łaby to katastrofa. Ten gmach, który zbu­
dował pracując przez dwadzieścia cztery go­
dzin (gdyż spiąć ani na chwilę nie przestał 
marzyć i burząc systemy Spinozy nie czynił 
nic innego tylko gromadził materyał na ową

W O J N A
rossyjsko -japońska.

Depesza szczegółowa z Petersburga do­
nosi, że generał Kuropatkin objął osobiście 
naczelne dowództwo nad armią operacyjną 
i udał się do głównego obozu. Gdzie skon­
centrowaną jest obecnie, w ściślejszem tego 
słowa znaczeniu armia rossyjska i jakie są

drugą budowę) ten gmach więc, tak silny i 
trwały miałby się zawalić i zakopać pod swoi­
mi gruzami przyszłe życie Marka Antonie­
go ! Daremnie będzie szukał pociechy w pi­
wiarniach lub u boku anonimów czarno u- 
branyek! Najbardziej zajmujące kobiety na 
całym świecie i wszystkie wdowy nie po­
trafią wynagrodzić go po stracie tego marze­
nia. Wie o tern i mówi sobie: „Biada czło­
wiekowi, który oddaje życie za cenę rozwia­
nego m arzenia!“

Marek Antoni musi mieć w kieszeni 
list Mariny. Szuka go z drżeniem, znajduje, 
przygląda się... A c h ! nie może być żadnej 
wątpliwości: jest to niezaprzeczenie pismo 
jego córki. Oto są jej litery s. podobne do 
/ . ;  oto niemożliwe wykrętasy, które mają 
przedstawiać literę l'. Wahanie jest niemo­
żliwe, a nawet niebezpieczne, ponieważ bę­
dąc już prawie pod samym domem, profesor 
nie obmyślił jeszcze jak ma się zachować 
w tym przypadku.

Bo właściwie, co powie, wchodząc? co 
uczyni? Weźmie córkę za rękę nie patrząc 
na nią, a poczciwej, starej gospodyni, która 
z pewnością także tam czeka, pow ie:

— Anno Maryo, nic się w moim do­
mu nie zmieniło; inoja córka wraca tak sa­
mo jak odeszła... A teraz, wracaj ty do swo­
jej kuchni...

A do Serafiny:
— Ty, moje dziecko, pocałuj mnie. 

Wzruszenie do niczego nie doprowadzi. To 
też radzę ci nie płakać i zapomnieć o prze­
szłości.

Postępując i mówiąc w ten sposób, bez 
jednego gestu więcej, ani bez jednego słowa 
mniej, Marek Antoni ma nadzieję, że na 
pierwsze i najtrudniejsze widzenie to będzie 
dosyć.

„Ale co powie Serafina?“
Profesor jest już przy samych drzwiach

jej siły, — niewiadomo dotąd. Z licznych 
doniesień to jedno zdaje się pewnem, że n a ­
czelny wódz posunął główne swoje siły 
z Liaonjang ku południowi i skoncentrował 
je pod Kaiczu lub Ilojczeng. W wąwozie 
Motien i pod Samiasti pozostawił dla zabez­
pieczenia linii komunikacyjnej oddział gen. 
Kellera.

Drogą na Londyn dowiadujemy się, 
że połączenie armii generała Kurokiego z ar­
miami Oku i Nodzu zdaje się być już fa­
ktem dokonanym. Japończycy stoją obecnie 
w sile 150.000 ludzi pomiędzy Kajping a 
Hajezeng. Z obu stron czynią podobno przy 
gotowania do walnej bitwy, która zapewne 
stoczoną będzie koło Nmczwangu albo Haj-

Petersburg. Sacharow telegrafuje pod 
d. 28 czerwca do sztabu generalnego : Dnia 
22 b. m. rozciągnęła się nieprzyjacielska 
linia na przestrzeni 6 kilometrów od Sia- 
menczen, brzegu morskiego w górę przez 
Sanbantsi, Dansin, Liutsiatun, Sutsiatun i 
Wansiaszen. Na wzgórzach koło Liutsiatun 
zbudował nieprzyjaciel stacyę heliograficzną. 
Na lewem skrzydle widziano gęste szeregi 
piechoty z karabinami maszynowymi. Dnia 
22 czerwca próbowali Japończycy przełamać 
na skrzydle linię naszego wojska, lecz na­
daremnie. Noc minęła spokojnie. Dnia 23 
czerwca rano posunął się nieprzyjaciel aż 
do Kanlakho. 'L wybrzeża widziano nieprzy­
jacielski okręt. W dniach 21 i 22 czerwca 
przednie straże zatrzymały ruch nieprzyja­
cielski z Siujan do Haiczen. Po naszej stro­
nie porucznik kozaków i 3 żołnierzy odnio­
sło rany. W okolicy Fenwanczengu, nie za­
szła żadna godna uwagi zmiana. Koło Kha- 
balina zebrały się bardzo znaczne posiłki 
nieprzyjacielskie. — Japończycy sypią tam 
szańce. Takie same przygotowania poczynił 
nieprzyjaciel na drodze z Fenwanczengu do 
Seludzian.

Tokio. Biuro Beutera donosi: W ze­
szły wtorek 4.000 rossyjskiej piechoty, kon­
nicy i artyleryi zaatakowało miejscowość 
Ayangpieumon. Japończycy odparli atak. — 
Wieczorem odciągnęli Bossyanie ku Szinkaj- 
ling. Bossyanie mieli 5 zabitych i 21 ran­
nych. Straty japońskie nieznane.

Z  pod Portu Arthura.

Losy Portu A rthura roztrząsa z wiel- 
kietn zainteresowaniem przedewszystkiem 
prasa londyńska. Podczas, gdy w Bossy i u- 
siłują wmówić w siebie, że strata tego „ros- 
syjskiego Gibraltaru" nie miałaby decydu­
jącego znaczenia w wojnie obecnej, — w 
Anglii przeważa przekonanie, że Port A r­
thura stanowi punkt ciężkości całej kam pa­
nii rossyjsko-japońskiej i że taki lub inny 
wynik wojny, ale w każdym razie ostate­
czny zależy od tego, czy Port A rthura bę­
dzie wzięty, czy nie.

Ciekawa rzecz, na jakich poglądach 
opiera się to przekonanie prasy angielskiej.

Przedewszystkiem w Anglii uważają za 
zupełnie niemożliwe przybycie odsieczy dla

Portu Arthura, gdyż oddział posiłkowy ły ­
siałby spotkać na swej drodze, w naj &K 
szem miejscu półwyspu Laotuńskiego — c0’-1 
Kinczou — bardzo silną pozycyę, którą W), 
minąć można tylko morzem, jak to uczy®)1 
Japończycy, a co dla Bossyan jest n i e m o ż l i ­
we. Na tem polega cała kwestya.

Gdyby Port A rthura został wzięty sztu1" 
mera nie później, jak w połowie lipca, n3' 
stępstwa tego — zdaniem sprawozdawców 
wojskowych — będą następujące :

1. Flota rossyjska będzie w każdy111 
razie zniszczona; 2. Bossya" nie będzie m13' 
ła żadnej wolnej od lodów podstawy oper3' 
cyjnej, któraby mogła dać schronienie spO' 
dziewanej eskadrze bałtyckiej; 3. powaga w°' 
jenna Bossyi odniosłaby cios ciężki, a wi3' 
domość o upadku Portu Arthura" oddziałał3' 
by fatalnie na usposobienie armii rossyjskiej’
4. zwycięska annia japońska mogłaby wt6' 
dy działać swobodnie w Mandżuryi wszy^' 
kiemi siłami w jednym punkcie i jednocz^' 
śnie przeciwko wojskom rossyjskim, zg'1'0' 
madzonym w dolinie mandżurskiej.

D aily Express twierdzi, że w rossyj' 
skich kołach wojskowych utrzymuje się zdf 
nie, iż pod Portem A rthura rozegra się gł°" 
wna walka artyleryi i to jedna z najokrop' 
niejszych. Bossya wydała już na wojnę prz6 
szło 240 milionów rubli. Wartość Portu -M 
thura wraz z eskadrą, armatami, am unicji’ 
zapasami, fortami i t. d wynosi, jak obliczaj1!’ 
co najmniej także na 240 milionów rubli-

Operacye na morzu.

Powodzenie pierwszej wycieczki n a 
ludnie, skłoniło admirała Skrydłowa do PrZ® 0 
sięwzięcia nowych operacyj. Zanim jeszcẐ 
eskadra powróciła do Władywostoku, wyr^  
szył stamtąd dnia 15 b. m. oddział torf 
dowców pod wodzą kapitana Winogradzk1 
go i skierował się ku wschodowi z wid°c 
nym zamiarem uderzenia na port Jesasi 11_ 
wyspie Jeso na północ od cieśniny 
ru. Wprawdzie mgła przeszkodziła wpłyD!i, 
ciu do portu, mimo to torpedowce PP^P h 
nęły pod sam port, a podczas tej wyciocZ 
schwytały lub zniszczyły kilka statków ńa 
dlowyeh i jeden okręt transportowy. -W 
21 b. m. oddział powrócił do WładyW°s
ku, prowadząc z sobą jeden ze sefiwy\ v

nych statków. Straty japońskie nie są 
razem wielkie; mimo to wycieczka mp y, 
niosłe znaczenie, zmusza bowiem Japoi»z/j, 
ków do ciągłej ochrony statków transp°r. . 
wych a więc do rozdzielenia floty, op^pU 
cej obecnie złąezonemi siłami przeciwko i- 
towi Arthura. Wycieczki eskadry włady ^  
stockiej będą więc ciągłą groźbą, a 10 jy, 
narazić jeszcze Japonię na znaczne st jo 
zanim uda się zmusić flotę rossyjska 
walki. Jedynym radykalnym środkie'11 
bezpieczenia sobie spokoju byłaby b)°Lj!> 
portu władywostockiego, do czego 
trzebaby użyć znaczniejszego oddziału & -e- 
Japończycy nie mają jej zbyt wiele, P ^iń  
śli bowiem dosyć ciężkie straty na in°yot‘ 
część eskadry nie może oddalić się °c

i zatrzymuje się, aby mieć czas odpowiedzieć
sobie na to pytanie. To dziwne: stare jego 
serce tłucze się, jakby groziła jakaś nieuni­
kniona katastrofa.

Dawno już stare serce pana Ja  nie tłu ­
kło się tak mocno. Przypomina sobie pierw­
szy uśmiech biednej zmarłej, będącej wtedy 
w pełni życia i rozmiłowania, — pierwszą 
lekcyę, w obec mało uważającej klasy, pierw­
szy pocałunek na policzku nowonarodzonej, 
płaczącej dzieciny: serce także mu wtedy 
biło mocno, ale nie w ten sposób.

„Co powie Serafina ?“
Stawia sobie znowu to pytanie, a po­

tem, nie czekając dłużej, otwiera bramę. 
Odźwierny nie widział go, jak przechodził 
przez sień i profesor jest prawie zadowolo­
ny, że go nie zatrzymano i nie słyszał, jak 
mówiono:

— Pan wie? Panienka jest na górze...
Ale szuka na stopniach schodów, sam 

nie zdając sobie z tego sprawy, śladu kro­
ków córki i nie znajdując żadnego, czuje 
jakby ciężar obręczy żelaznej ściskającej mu 
gardło.

Nareszcie, robi kilka kroków dzielą­
cych go od schodów do mieszkania i staje 
przed drzwiami.

Ozy ma zadzwonić, czy otworzyć klu­
czem, który zawsze nosi przy sobie i wejść 
niespodzianie. Lepiej jednak uprzedzić Sera- 
finę i Annę Maryę, więc dzwoni. Służąca 
nie spieszy się, aby otworzyć, ale gdyby mu ka­
zano czekać do samej nocy, MarekAntoni nie 
zadzwoni po raz drugi. Sam nie wie zresztą, 
czyby znalazł siłę otworzyć drzwi kluczem. 
To nie serce — rozumie teraz dosKonale — 
tylko nerwy. Ostatecznie, słyszy kroki za 
drzwiami, które się zwolna otwierają. Marek 
Antoni wchodzi; Anna Marya nic nie mówi.

Biedna kobieta jest zapłakana, ale jej 
pan tego nie spostrzega.

— Gdzie jest Serafina? — pyt3 
cym głosem. 9 <r

Anna Marya, chcąc mówić, 
tego, że zamyka usta i połyka ślinę, 3 ?■ ^  
ruchem głowy wskazuje sąsiedni pokń’ 
jest w stanie więcej wyrazić. :0, W

Profesor Marek Antoni Abbe 
kolana uginają się pod nim i jest ZlB ^  
usiąść na taburecie. Wtedy dopief0 
Marya mowę odzyskuje.

— Gdyby ją  pan widział!... 0i €  
na mówić, ale już lej pan tymczasem 
skał zmysły.

— Anno Maryo — mówi z godn° ^oj 
nic się nie zmieniło w moim dom11’ 
córka wraca, tak samo jak odeszła- 
wracaj do swojej kuchni. , ^g 11,

Godność, z jaką wyrzekł te sł 
pozwala mu spoczywać dłużej 113 P j gph 
taburecie w przedpokoju. W sta je  w lRj0iU $ 
szuie wchodzi do salonu. Ale szczes _ 4  
niego Serafiny tam niema. S erce  J®L» 
czywiście, znowu silnie uderzać J
czego? Po prostu dla tego, że w c b ^ ^ i* ^  
baczył rąbek sukni znikający za ' 
drugiego pokoju i białą chustkę ,s" 
ze stołu. Marek Antoni zatrzymńl j 0gt 
środku pokoju i podnosi chustkę, 
łzami zroszona. Spodziewał się teg

Chcąc zażyć  n ieco  g o ry c z y ’ ^ j -  l( 
m oże, ab y  zy sk ać  n a  czasie , szU „p p3 
w ego  n a z w isk a  có rk i, w y h a fto w a li)  i 
c h u s tk i i z a m ia s t teg o , zn a jd u je  4 ^  
zm a rłe j ż o n y : F a u s t y n a .  P 1 % aSpy je' 
sam ej c h w ili s ło d k i g ło s , g ło s  
b ie ty , k tó r a  go  ta k  k o c h a ła , 
ś m ia ło :

—  J e s te m  t u t a j !

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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!U Al'thu a ■ Porty, i ’ reszta musi ochraniać trans-

^Ika °P Łls’en â 2 Władywostoku podają 
Jap0J SZC2'‘(gółów z wyprawy krążowników.

nie liczyli się widocznie z mo- 
okiej 'Wypłynięcia eskadry władywosto-
Statków na południe. Cała osłona
Melki transportowych składała się z nie- 
Ukazaj?-̂ 0 !aUżo wnika japońskiego, który po 
eieka(! 111 ,s‘§ oddziału rossyjskiego zaczął u- 
»i'l0t ’ nie’istannie telegrafując bez d ru tu : 
Poiłioe w°SSy'is'ia na horyzoncie, przyślijcie 
Cach Xa zatopionych transportow­
cy Sj P11̂ 2 całego pułku wojska znajdowa- 
iziaj" .aKźe działa, a w ich liczbie kilka 
%  p ° ^ § 2niczych, przeznaczonych do oblęże­
nia ^°nu  Arthura, znaczny transport ryżu
^a^u ,u > a oprócz tego na statku „Sado- 

w asa, wojenna z dwoma milionami je- 
%  » t ?■l.e angielskim, którą Japończycy 
%  2a ia °pili- Okręty rossyjskie nie ponio- 
Ĉ i lę  u strat; nie zbliżyły się ani na 
S tiia  . eskadry admirała Kanimury. Nie 
Seig n Sl? zresztą tak bardzo dziwić, że po­
t o k u  fUmury był bezskuteczny. Morze ja- 
fieiua / est wybornym terenem do ucieczki. 
,rgty ^  u , stafych dróg, któremi ścigane o- 

okr , ^ ’^yby  płynąć. Zważyć też trzeba, 
P°i'ci6 a . rossyjskie stały w bezpiecznym 
^tle ’ n j e2ycie czyszczone i zakonserwo- 
f®eh 'tui° CZas 8'ly hota japońska od czte- 
%  tyę?Sl§cy znajduje się w ciągłym ru- 
y Ucier • C2eg° kotły i maszyny musia- 

Pleć, co zapewne wpłynęło na zmniej-
zybkości.

k r o i i k a

Lwów, 25 cserwca.

p. Namiestnik Andrzej hr. 
Po an, Wyjeżdża jutro, w niedzielę po południu 

k M0wv! r iRyach) do Wiednia, w sprawach u- 
‘ gdzie Mu towarzyszyć będzie szef

radca Namiestnictwa p, 
eHeya ^ eski- W Wiedniu zabawi Jego Eks- 

®°̂ Uie j A Parę, poczem nda się na dwa ty- 
Karlsbadu.

 ̂ r̂J’d7i ‘̂ast ?̂)ca Marszałka krajowego
kihf krajowym, radca Dworu dr. Tade-

f °rzeri bawi w Zaleszczykach w sprawie 
S k i  la Przy Zakładzie kraj. sadowniczym 

Przetworów owocowych i zbadania wa- 
ej. 10Zw°ju n°wo utworzonej spółki owocar-

^^einik ^ c" kolei państwowych.
n 8zPu> ^rzeWalni inspektor Maryan Jarocki8hr> . kil Tl A , ' i i - i .  i

ora. Stan
emeryturę z tytułem starszego in-

,„w, - -juirezy rewident Tgnaoy *
8tJ ^ n t  AlekeJder Majewski, zamianowani zo 
boh Za8t(<Poami naczelnika departamentu
komia hodów w d-Yrekcyi w Krakowie. S tew y 
u f 11* budownictwa Jakób Hermann z Jaała^
łob°^any naczelnikiem sekcji konserw acy a°byczu.

— Na kolumnę A. Mickiewicza
we Lwowie nadesłał p. Ił. E. z Warszawy na 
listę prof. dr. Eadziszewskiego 63 K. 12 hal. 
(25 rubli).

— Na koronę dla Matki Boskiej Po­
cieszenia w kościele lwowskim. 00. Jezuitów zło­
żyli w dalszym ciągu : p. W. B. .1 pierścionek, 
50 fr. w złocie; N. N. 1 bransoleta, 2 pier­
ścionki, 1 szpilka, 5 ułamków ; p. Anna Sma- 
rzewska z córką 1 bransoleta, 1 pierścionek, 1 
kolczyk, 1 obrączka, 1 kluczyk, 2 szpilki; p. 
Oktawia Jaskłowska 1 krzyżyk, 6 obrączek, 3 
pierścionki; p. Marya Zborowska 1 spinka, 4 
pierścionki, 1 para kolców, 2 ułamki, 1 moneta,
1 łyżka; p. Burzyńska 2 bransolety, 1 medalion,
2 kluczyki, 2 pary kolczyków, 7 drobnostek; hr. 
Anna Jabłonowska 1 zegarek, 2 bransolety, 1 
para kolczyków, 1 pierścionek z szafirem, 1 obrą­
czka, 4 drobnostki; p. J. Cr. 1 pierścionek; p. 
Elżbieta Millerowa 2 obrączki, 3 pieiścionki, 1 
dukat, 1 ułamek; p. Władysławowa Łozińska 1 
moneta złota; p, Eligia Białoskórska 1 branso­
leta, 1 broszka, 1 pierścionek, 1 krzyżyk z łań­
cuszkiem; p. Seweryna Matkowska 2 pary kol­
czyków, 1 bransoleta, 1 szpilka; p. Stanisława 
Pieńczykowska 1 dukat; p. Adolf Czaykowski 2 
obrączki, 1 pierścionek, 1 para spinek, 6 szpi­
lek; Anna Bernaczek służąca 1 moneta złota; 
p. Marya Czaykowska 3 obrączki, 1 pierścionek, 
1 para kolczyków; Magdalena Wężyk praczka 1 
kolczyk; p. Pelikanowa i broszko, 3 pierścionki,
1 kolczyk, 1 medalik, 1 łyżka, 1 bransoleta; p. 
Magdalena Guewa 1 pierścionek; p. Natalia Ho- 
rodyska 1 dyadem koralowy, 1 sznur korab, 1 
para spinek, 1 bransoleta z 3 monetami, 1 para 
kolczyków, 1 serduszko, 1 pierścionek, 2 monety,
2 ułamki; p. Józefa Brzozowska 1 pierścionek, 
1 krzyżyk, 2 szpilki, 1 rnbel, '10 K.; Katarzyna 
Markowska służąca 1 kolczyk, 2 K.; p. Eugenia 
Abrahamowiczowa 20 K. w złocie; kapitan Scibor 
Eylski 3 obrączki, 1 pierścionek ze smaragdem; 
z Paparów Lancowa l dukat; p. Antonina Ma­
rya Kozłowska 1 medalion, 1 pierśeiouek (z prośbą
0 cierpliwość w znoszeniu losu); p. W. D. 1 ze­
garek, 1 pierścionek, 1 kolczyk, 1 szpilka, 1 
łańcuszek, 9 ułamków; p. Szramowicz 2 kolczy­
ki, J obrączka, 1 moneta; p. Kajetana Zaduro- 
wiczowa 4 pierścionki; p. G. S. 1 broszka; p. 
J. M. 3 pierścionki; p. Aleksandrowa Bieniecka 
z dziećmi 1 łańcuch, 1 pierścionek, 1 para kol­
czyków, 5 K.; hr. Włodzimierzowa Eussocka 40 
K.; Bezimiennie 20 i) K. w złocie.

Dalsze ofiary na koronę dla Królowej ko­
rony polskiej przyjmuje za pokwitowaniem hr. 
Emilia Dembińska, ulica Brajerowska boczna 4, 
parter, w godzinach od 3 — 5.

— Dwudziestopięcioletni jubileusz 
szkoły. Tutejsza szkoła wydziałowa żeńska im. 
Czackiego obchodziła wczoraj po południu w  spo­
sób uroczysty 25 locie swego istnienia. W uro­
czystości, która odbyła się w sali gimnastycznej, 
przystrojonej wspaniale kwiatami, zielenią i dy­
wanami, wzięli udział: Wiceprezydent Kady szkol­
nej krajowej dr. Płażek, inspektor p. Bruelinal- 
ski, radny miejski dr. Ilolzer, kierownicy i kie­
rowniczki innych szkół miejskich. Eesztę sali 
wypełniła dziatwa szkolna, grono nauczycielskie
1 liczna publiczność.

Po produkcyach orkiestry Zakładu sierót | 
izraelickich, rozpoczęła uroczystość dyrektorka 
szkoły p. Karolina Oberhardtowa przemówieniem, 
w którem wskazała na zadanie szkoły w ogól­
ności, a w szczególności szkoły im. Czackiego, 
poczcm nauczycielka szkoły p. Fruchtmanowa od­
czytała kronikę szkolną z całego czasu istnienia 
szkoły. Dalszy program uroczystości wypełniły 
śpiewy chóralne i deklamacye dziatwy szkolnej, 
przeplatane prodnkoyami orkiestry Zakładu sie­
rót izraelickich. Żywy obraz, przedstawiający 
hasła, pod jakicmi młodzież ma pracować i za­
wody, do jakich je szkoła przygotowuje, oraz 
kantata, odśpiewana przez chór dziewczątek za­
kończyły uroczystość.

W końcu przemówił jeszcze kurator szkoły 
dr. Holzer, dziękując gronu nauczycielskiemu za 
wytrwałą i żmudną pracę, oraz za miłość, jaką 
otaczają powierzoną swej opiece dziatwę.

— Zjazd „Ligi pomocy przemy­
słowej Przygotowania do wielkiego Zjazdu 
„Ligi pomocy przemysłowej'1 są w pełnym 
toku. Spodziewany jest ogromny udział zarówno 
ze wschodniej, jak i z zachodniej części kraju. 
Oprócz samorzutnie urządzanych wycieczek po 
kilkaset łudzi, urządza Komitet Zjazdu „Ligi 
pomocy przemysłowej “ specyaluy pociąg z Kra­
kowa do Lwowa. Pociąg ten wyjdzie z Krako­
wa 2 lipca około 11 przed południem 1 przy­
będzie do Lwowa około 7 wieczorem zatrzy­
mując się na stacyach w Bochni, Tarnowie, Dę­
bmy, Ezeszowie, Łańcucie, Przeworsku, Jarosła­
wiu, Przemyślu, Mościskach, Sądowej Wiszni i 
Gródku. Jadący otrzymają 40 prc. opustu z ceny 
jazdy tam i z powrotem. Spodziewać się należy, 
że również lwowskie koła wystąpią imponująco 
i że wiele osób dotychczas poza organizaoyą sto­
jących, a przyjętych ideą uprzemysłowienia kraju 
wstąpi do jednego z kół lwowskich. — „Pomoc 
przemysłowa męska“ p. Aleksander Milski, skarb­
nik, Akademicka 10, lub Aleksander Lewicki, 
plac Maryacki 10, sekretarz. „Pomoc przemy­
słowa kobiet" ul. Kochanowskiego 1. 1, „Pomoc 
przemysłowa techników" (Politechnika).

Komitet zjazdowy od dłuższego już czasu 
czyni przygotowania do przyjęcia zamiejscowych 
uczestników. Mniej zamożnym zapewnione zostaną 
kwatery.

Oprócz programu obrad i przyjęć, oprócz 
kilku referatów bardzo doniosłej i aktualnej tre­
ści, oprócz wspólnego zwiedzenia Jarmarku, po­
starał się Komitet o stosowne przedstawienie 
na poniedziałek 4 lipca b. r w teatrze miej­
skim. Obecnie zamierza komitet urządzić wy­
cieczki do lwowskich zakładów fabrycznych i w 
tym celu zwraca sio do przemysłowców, aby po­
dali (pod adresem biura Zjazdu, Batorego 12), 
godziny, w których dnia 4 lipca wprowadzić 
będą mogli uczestników Zjazdu do swych za­
kładów.

Uczestnicy Zjazdu otrzymają oznaki, na 
których obok marki „Ligi pomocy przemysłowej" 
wypisaną będzie nazwa siedziby koła, którego 
jest członkiem.

— Galicyjskie Towarzystwo ło­
wieckie. Dnia 2 lipca b. r. o godzinie 10 
rano odbędzie się w gmachu krajowej Dyrekcyi

j skarbu walne zgromadzenie galic. Towarzystwa

łowieckiego —  po po łudniu  w  tym  sam ym  dniu
0 godzinie pół do 3 strzelan ie  popisowe na 
strzelnicy wojskowej. Od la t ośm iu urządza To­
warzystwo podobne zjazdy, któro coraz w iększem  
cieszą się powodzeniem i frekw encyą. Tegoro­
czny zjazd zapow iada się św ietn ie —  strze la­
niem popisowem in teresu ją  się eoraz szersze koła, 
a najlepszym  tego dowodem bardzo piękne n a ­
grody, ofiarowane przez liczne grono osób i 
Stowarzyszeń. M ianowicie ofiarow ali nagrody 
oprócz Tow arzystw a łowieckiego i kom itetu u- 
rządzającego strze lan ie : JE . P . N am iestn ik , 
JE . P . M arszałek  krajowy, JE . P . W iceprezy­
dent K orytowski, hr. S tan isław  Stadnicki, hr. 
Ju liu sz  B ielski m łodszy, h r. S tan isław  Myeiel- 
ski, k s. Andrzej L ubom irski, Towarzystwo strze­
leckie oficerskie we Lwowie, lisowieckie Tow a­
rzystwo m yśliw skie św H uberta, m iejskie, b e ł- 
zeokie i ohlewozańskie — razem  nagród 19.

— Rektorem U niw ersytetu  wiedeńskiego 
wybrano na  rok szkolny 1904/5 profesora mo­
ralnej teologii k 3. dr. F ranc iszka  Schindlera.

— Z Banku, hipotecznego. Radna 
J a n  W iniarz, były  d ługoletn i kierow nik filii 
B anku hipotecznego w T arnopolu, został zam ia­
now any dyrektorem  filii w  K rakow ie. D o tych­
czasowy jej dyrektor p. H erm an Blum enfeld, 
przeszedł na  w łasną  prośbę — skutkiem  nad ­
wątlonego zdrow ia —  w stan  spoczynku. D yre­
ktor W iniarz  przenosi się ju tro , 26 b. m. do 
K rakowa, a pojutrze obejmie kierow nictw o po­
wierzonej mn instytuoyi.

— Popis muzyczny. W  poniedziałek, 
dn ia  27 o godzinie 4 po południu  odbędzie się 
w  sa li D omu N arodnego popis uczenie i uczniów 
szkoły p an i Heleny Ottawowej.

— Z konserwatoryum gal. Tow. 
muzycznego. Na konkursie publicznym  we 
środę, dn ia  22  b. m ., otrzym ały m edal srebrny  
uczeniee k las  fortepianow ych pp. H cndrichów na 
W anda,M arko wna M atylda, Ezeszotkówua E leonora
1 Szczepanowska F lora, ta  ostatn ia zyskała  ponadto 
ty tu ł lau reatk i.

—  Slnb. W e czw artek odbył się we Lw o­
wie ślub h r. M aryi L ubieńsk iej, córki Józefa 
i P e lag ii z Jab łonow skich  h r. Ł ub ieńsk ich  z p. 
Kazim ierzem  G arapickem , synem  M ichała i L a u ­
ry  z hr. W odzickich G arapichów . Po ślubie go­
ścinni rodzice panny m łodej podejm owali w  sw o­
ich salonach liczny zastęp gości weselnych, z ło ­
żony z rodzin G arapichów , hr. Łubieńskich , hr. 
W odzickich, hr. B orkow skich, h r. D rohojow - 
skicli, Krzysztofowiezów, h r. K arw ickich, Cimn- 
niew skich, h r. P iatterów , h r W alew skich, C h ła ­
pow skich i  w ielu inuych. Państw o młodzi odje­
chali do Cebrow a w Tarnopolskiem , gdzie z a ­
m ieszkają.

— Walne zgromadzenie członków
lwowskiego Oddziału Towarzystwa pedagogiczne­
go odbędzie się we środę, dnia 29 b. m. o go­
dzinie 9 rano w szkole imienia królowej Ja­
dwigi.

— Towarzystwo polskiej młodzieży 
im . J a n a  K ilińskiego odbędzie nadzw yczajne w al­
ne zgrom adzenie we środę, 29 b. m., o godzinie 
11 przed południem .

— Echa zatrucia kilku osób ga­
laretą wieprzową. Badanie galare ty  wie-

ADAM KRECHOW1ECKI.
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XIII.
(Ciąg dalszy).

f b ą d ź m y ! — rzekła nagle, znów ton
~ ~  Usiądźmy.... żądaną 

„jJe Wieć będziesz, jedyną, jakiej ci uży- 
sZy Rękojmią tą szczerość, z jaką
r t w  , P°wierze.... Odtąd od waćpana 

bieżna 1
P̂?-ki niecierpliwą ręką szarpiąc ko-

i ethn Wskazała miejsce Łyszezyń-
opart’ ale ten

8zy sie
go nie za ją ł; skłonił się jeno 
ręką o poręcz fotelu, stał,

yiem, 1 lak, zależną.... ja od waćpana! Ale 
^le ,S1§ stanie ! ------o, s ian ie ! powiedziałam już waćpanu

0M(m6 -^ w ą ć  sie nie sposób.... wszystko 
rpjee musze....

y^M ow ita
razy " n a  coraz Spieszniej, urywanymi 

O ciągle uderzając stopą o ziemię: 
?sia»rw  ozycya moja jest taka, że aby

cze'g° m•son, tr  CM}£° Pragn ę , aby poślubić
k sU  a Karola, którego miłuję, muszę złudzie 
sk łjjkich... przedewszystkiem elektora, który 

waha, ale już na stronę królewi- 
rvrzychylać się zdaje; muszę zwieść pana 

r.avelle, i pana Bielińskiego, i księcia 
''bis? Uessau, którego Ust królewski u jął; 
lftw ? wreszcie oszukać — tak, oszukać! kró- 

e2a Jakóba, dać mu wszelkie zapewnie-
»Gazeta. Lwowski

ni a — rękojmię, cha! cha! jak waść powia­
dasz — iżby pewny siebie stąd ujechał. .. 
A wówczas....

Strzymała się, patrząc bystro na Ły- 
szczyriskiego. Ten" także podniósł głowę i 
spojrzał na nią przenikliwie :

— A wówczas ?... — powtórzył.
— Poślubię księcia Karola!... Rozu­

miesz waść?... Wyznaniem tern oddaję ci 
się w ręce.... Poślubię go tajemnie.... bo 
jawnie nie mogę, bo elektor nie zezwoli 
na ślub jawny, któryby go w ciężkie zawi- 
kłania z królem polskim wplątał. A tak ja 
tylko sama będę winna.... Rozumiesz wmść ?...

On teraz rozumiał i ogarniał go wstręt 
wobec takiej przewrotności.

—• Rozumiem... — odparł — ale to także 
wiem, jako Jakób Sobieski królewiczem jest 
i łacno królem być może....

— Nigdy! — zawołała margrabina. — 
I  to powiedzieć wTaćpanu muszę....

Porwała się z miejsca i, zbliżając do 
Łyszczyńskiego, mówiła szeptem :

— Zawiązała się już konfederacya naj­
możniejszych przeciw królowi.... P isał mi 
właśnie Sapieha.... Gdyby król chciał na­
stępstwo po sobie zapewnić, sam padnie.... 
Najprzedniejsi związali się przeciwko niemu: 
Sapiehowie hetman i podskarbi, Lubomirski 
marszałek, Leszczyńscy, podskarbi koronny 
Zamoyski.... biskupi nawet, jak Opaliński i 
inni.... To potęga! i Jakób królem nie zosta­
nie, nie.... raczej....

Urwała. Chciała rzec: „raczej książę 
Karol", ale w czas się wstrzymała, nie prze­
czuwając, że gdyby to słowo była wyrzekła, 
Łyszczyński byłby od razu się cofnął na samą 
myśl, że córka Bogusława może zasiąść na 
tronie polskim.

— Raczej.... k to ? — podchwycił on po­
dejrzliwe.

— A co ja w iem ! i co mnie to obcho­
dzi?... — zawołała margrabina, którą ton mo­
wy Łyszczyńskiego, ciatgle zuchwały i nie­
ufny, nie przestawał drażnić: — każdy, kto

z daig. 26. czerwca 1904.

siłę będzie miał.... może hetman Sapieha, 
który tego pragnie.... Co mi tam !

Przeszła się kilkakrotnie po komnacie, 
a potem zatrzymała się przed Łyszczyńskim:

— Zali szczerość moja starczy teraz 
waści za rękojmię? — spytała stłumionym 
głosem — ckcesz-li być mi pomocnym ? po- 
jedziesz naprzeciw księcia Karola i wstrzy­
masz go?...

— Dobrze! — krótko, ale stanowczo od­
rzekł Kazimierz.

— Więc uczynisz ta k : Dwóch dworzan 
da ci Chwałkowski, którzy księcia znają. 
Zresztą poznasz go sam odraza... Nadto wspa­
niały jest.... Wstrzymasz go, choćby u bram 
Berlina i wnet jednego z dworzan wyprawisz 
do mnie.... A ja, skoro jeno królewicz odje- 
dzie, dam znać.... Wówczas przybędziesz 
z księciem do mieszkania posła cesarskiego 
barona JFreytaga, który o wszystkiem wie i 
przychylny jest.... A teraz jedź, nie zwłócząc, 
dziś jeszcze....

Wyjęła z zanadrza list opieczętowany 
i, podając go Kazimierzowi, dodała:

— To moje pismo do księcia.... oddasz 
mu je....

Łyszczyński wziął pismo, skłonił się 
i ku drzwiom zmierzał. Margrabina zawołała 
za n i m:

— A siostrze nie mów nic.... bo ona 
za królewiczem.... mogłaby przeszkadzać.

Kazimierz odwrócił się, pogardliwe spoj­
rzenie na margrabinę rzucił i odparł:

—  P rzeszk ad zać  n ie  b ęd z ie .... a  j a  b ia ło ­
g ło w o m  n ie  zw ie rzam  się ....

Skłonił się raz jeszcze i wyszedł.
A margrabina z zaciśniętemi pięściami 

rzuciła się ku drzwiom, które się za nim za­
warły. Pogardę spojrzenia odczuła.... coś ją 
za gardło schwyciło, dusząc; w oezach sta­
lowe migotały błyski, a z zaciśniętych ust 
wyszło jedno tylko słowo:

— P ie s!

XIV.
Stało się wszystko wedle ułożonego pla­

nu. Królewicz Jakób przybył do Berlina w ta­
jemnicy i zamieszkał u posła francuskiego 
margrabiego de Gravelle. A wówczas dla m ar­
grabiny zaczęła się zabawa. Żywiołem jej był 
podstęp i intryga, to też jej rozradowaniu sa­
ma nawet Szczenicka wydziwić się nie mogła; 
zdawało się czasem Maruchnie, że Ludwika 
rzeczywiście rozmiłowała się w królewiczu, 
chociaż on urodziwym nie był zgoła. Nizkie- 
go wzrostu, szczupły, postaci nieforemnej, nie 
mającej w sobie nic męskiego, nie mógł chyba 
podobać się margrabinie. Nawet M aruchna, 
ujrzawszy królewicza, doznała niemiłego roz­
czarowania. Wyobrażała sobie, że syn Jana 
II I  musi być do niego podobny, musi być 
typem rycerskiej i polskiej urody. Tymczasem 
Jakób wyglądał raczej na Hiszpana lub F ran ­
cuza ze swoją ciemną twarzą, której nie oży­
wiały oczy, bez blasku i wyrazu. Nawykłą 
do ścisłej etykiety na dworze elektorskim, dzi­
wiło to przytem i oburzało Maruchnę, że kró­
lewicz polski zgodził się na to potajemne 
przybycie i na odgrywanie roli, która w oczach 
ochmistrzyni ubliżała jego godności. To też 
z niesmakiem i jeno pod przymusem wpro­
wadziła Jakóba pokryjomu, nocą, do zamku, 
do komnat m argrabiny; z niesmakiem i,jeno  
ulegając rozkazowi Ludwiki, towarzyszyła jej 
do ogrodu Krauta na spotkanie królewicza; 
niechętnym była świadkiem zamiany pierścion­
ków i wizerunków. A na domiar nie mogła 
chwilami oprzeć się podejrzliwej myśli, że 
margrabina czyni to nieszczerze, raczej z lek­
komyślności i dla płochej zabawy, albo w ja ­
kimś ukrytym celu, niż w rzeczywistym za­
miarze poślubienia królewicza. Chciała wresz­
cie o wszystkiem oznajmić bratu i posłała po 
niego, ale jej powiedziano, że Łyszczyński 
wyjechał, nikt zaś nie wiedział, w jakim celu 
i na jak długo.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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przowej, zebranej ze sklepu masarza Jayki, wy- 
płuczyn żołądka osób, które po spożyciu tej ga­
larety zachorowały, oraz wnętrzności zmarłego 
Jana Wierzbińskiego, przedsięwzięte przez che­
mika sądowego p. Włodzimirskiego, nie wyka­
zały żadnych śladów trucizny. Galareta ta pod­
daną ma być jeszcze badaniu bakteryologicznemu.

— „Polski przewodnik po zdro­
jowiskach.11 wyszedł obecnie z druku, nakła­
dem „Przeglądu zdrojowego11. Jest to wydawni­
ctwo nader pożyteczne w czasie ogólnych wyja­
zdów do kąpiel i zdrojowisk, tern użyteczniejsze, 
bo podaje dokładny opis wszystkich miejscowo­
ści leczniczych w Galicy i, na Szląsku i w Kró­
lestwie, obejmujący położenie i klimat każdej z 
nich, sposób kuracyi, skład chemiczny zdrojów, 
nazwiska lekarzy ordynujących i t. d.

Oprócz tego znajdujemy w „Przewodniku11 
wykaz domów zdrowia, sanatoryów, zakładów 
dyetetycznych, ortopedycznych, psychiatrycznych, 
wodoleczniczych i pensyonatów. tak, że czytelnik 
może sobie zdać dokładnie sprawę, przy pomocy 
lekarza, gdzie i która z podanych miejscowości 
będzie dla niego najodpowiedniejszą.

Całość wydawnictwa, opracowana przez dr. 
Górskiego, a zestawiona przez Z. Rosnera, przed­
stawia się nader okazale. Wobec tego cena tej 
książki (5 K.) nie jest wygórowaną.

— Jaglica (Trachoma), wysoce zaraźli­
we zapalenie oczu, wybuchło bardzo silnie w 
kilku koszarach załogi lwowskiej. Od kilku dni 
do szpitalu wojskowego przybywa dziennie po 
10 do 15 żołnierzy, chorych na jaglicę.

— Nowe posterunki żandarmeryi
utworzono: w Babicach nad Sanem (starostwo 
przemyskie), w Starem Siole (starostwo bobre- 
ckie), w Kalnikowie (starostwo mościskie).

— W sprawie pożaru Rymanowa 
należy w obec mylnych doniesień niektórych 
dzienników, zwłaszcza warszawskich, zauważyć, 
że Z a k ł a d  „zdrój Rymanów11 zwany, bynaj­
mniej n i e  z g o r z a ł  d o s z c z ę t n i e ,  jak owe 
dzienniki podają. Zakład bowiem nie leży wcale 
w gminie katastralnej Rymanów, lecz w wiej­
skich gminach i obszarach dworskich „Wolta- 
szowa, Deszno i Posada górna i oddalony jest 
od miasteczka Rymanowa o 3/4 mili.

— W pow. lwowskim sprawdzono 
nrzędownie w gminie Skniłów wygaśnięcie ty­
fusu brzusznego.

— Egzamin dojrzałości odbył się 
w tych dniach w seminaryum nauczycielskiem 
męskiem w Tarnowie.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Adamski 
Józef, Banaś Jan, Bigda Antoni, Ciejka Józef 
Augustyn (ekst.), Dndkiewicz Józef, Dudzińska 
Anna Michalina (ekstern.), Foryś Jan, Górny 
Antoni (z odzn.), Kamiński Adam Antoni, Klich 
Antoni, Klimonda Włodzimierz Karol, Kostyrka 
Józef Kazimierz (ekstern.), Kotschy Amalia Te­
resa (ekster.), Krajewski Stanisław, Lachówna 
Stefania Wacława (ekst.), Lasota Józef, Lis Jan 
Józef, Lohn Tomasz (z odm), Michnikówna Anna 
(ekst.), Nagórska Zofia (ekster.). Nasal Włady­
sław Franciszek, Olszewska Krystyna Anna 
(ekst.), Pasierhińska Bronisława Marya (ekst.), 
Pisarczyk Aleksander, Popiel Konstanty, Poręb­
ski Józef, Rokitówna Maryanna Elżbieta (ekst.), 
Serednicki Teodor Aleksander, Stodulska Karo­
lina (ekst.), Suliszówna Marya (ekst.), Sciborow- 
ska Jadwiga (ekst.), Szado Piotr, Szybist Sta­
nisław, Świątek Ludwik, Werecka Kazimiera 
Katarzyna (ekst.), Wolińska Stanisława Helena 
(ekst.), Żołądż Michał.

Do poprawki z jednego przedmiotu po wa­
kacjach pozwolono zgłosić się 11 uczniom pu­
blicznym, 6 eksternistkom i 1 eksterniście.

Egzamin dojrzałości w I. gimnazyum w 
Tarnowie odbył się w dniach od 6 — 20 b. m. 
pod przewodnictwem p. St. Rzepińskiego, dy­
rektora gimnazjum nowosądeckiego. Do egzaminu 
zgłosiło się uczniów publicznych 68, eksterni- 
stów 9, razem 77 abituryentów. Egzamin doj­
rzałości złożyło 63 (z tych 16 z odznaczeniem); 
pozwolono poprawić po feryach egzamin z je­
dnego przedmiotu abiiuryentom 12 (ekster. 4), 
reprobowano na rok 1 eksternistę a 1 eksterni- 
sta w toku egzaminu odstąpił.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Badowski 
Józef, Barszcz Józef, Bąkowski Ludwik (z od?..), 
Bobak Antoni (z odzn), Boruch Andrzej, Brach 
Stanisław, Bryl Jan (z odzn.), Daniel Jerzy, 
Działo Michał, Ellend Henryk, Faber Tadeusz, 
Gallas Kazimierz, Gawroński Piotr, Geringer 
Józef, Głuszek Franciszek, Górski Adam, Grab- 
czyński Jan (z odzn.), Herzbaum Chune, Juda 
Maurycy, Kaziród Józef (z odzn.), Kępski Józef, 
Komar Maksymilian, Kronenberg Michał, Ku­
śnierz Bronisław, Kuty Jan, Kwiczała Henryk, 
Machalski Stanisław, Makler Salomon, Menderer 
Majer, Menderer Otto, Nagórzański Jan, Nelken 
Benedykt, Nenmann Herman, Odziomek Antoni 
(z odz.), Orzech Józef (z odz.), Oświęcimski Bro­
nisław, Pabijan Jan (z odzn.), Pawłowski Zy­
gmunt, Pękalski Zygmunt, Prawin Izaak, Ro­
senberg Gdalje, Rudnicki Stanisław, Sajdak Jan 
(z odzn.), Schonfeld Syrnche, Sirnm Kazimierz 
(z odz.), Spilhaczek Kamil. Syper Michał (z odz.), 
Szado Leon, Szafarz Stanisław, Szumowski Pa­
weł, Tabeau Karol, "Wassermann Efroim (z odz.), 
Wielgus Jan, Wiśniewski Julian, Witkowski 
Franciszek (z odzn.), Wójcicki Bronisław, Wró­
bel Józef (z odzn.), Zachara Jan, Zagórowski 
Zygmunt (z odzn.), Zaklika Waleryan (z odzn.) 
Eksterniści: Bartkiewicz Aloizy, Bodurek Stani­
sław, Mikulski Antoni,

— Mianowania. Rada m. Krakowa na 
czwartkowem tąjnein posiedzeniu nadała prezen- 
ty: na posadę nauczyciela z pełna płaca w 4-kl. 
szkole pospolitej św. Szczepana Wiktorowi Mon- 
delskiemu, nauczycielowi w szkole im. Kazimie­
rza Wielkiego; ks. Józefowi Piechnikowi, na po­
sadę katechety w szkole im. Mickiewicza i ks. 
Janowi Pustelnikowi na posadę katechety w 
szkole im. św. Salomei, oraz Reginie Pnioweró- 
wnej na posadę nauczyoielki z pełną płaca przy 
szkole im. Czackiego.

— Z Truskawca. W czasie od 15 
maja do b. m. przybyło do Truskawca rodzin 
456, osób 668.

  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Anna z Machów Prokopowic.zowa, żona 
starszego radcy skarbu w 40 roku życia; Ka­
zimierz" Czaprański, rewident kolei państwowej 
w 44 r. życia; Franciszek Bnlczyński, ślusarz 
warstatów kolei państwowej w Przemyślu, w 51. 
życia ; ^

— Kradzież w cerkwi. Z Buczacza 
donoszą, że w nocy z 16 na 17 b. m. dostali 
się nieznani złoczyńcy przez okno do tamtejszej 
cerkwi św. Mikołaja, gdzie rozbili puszki z pie­
niędzmi, t. zw. kasę bracką, a nadto zrabowali 
kilka wartościowych przedmiotów, między inny­
mi puszkę srebrną pozłacaną na komunikan»y, 
łyżeczkę i patynę.

— Zabity przez piorun W Olsza- 
nach pod Przemyślem, w czasie burzy piorun 
uderzył w stajnię jednego włościanina, przyczem 
na miejscu zabił parobka Ołeksę Chryma.

— Z Izby sądowej, z Przemyśla do­
noszą; Rozprawa, karna przeciw M. Kiebuziń- 
skiemu i Magdalenie Struszkiewiczowej o zbro­
dnie skrytobójczego morderstwa, popełnionego na 
osobie ś. p. Franciszka Struszkiewicza odroczona 
została do następnej kadencyi sądów przysięgłych.

— Morderstwo dwu kobiet, z Rze­
szowa donoszą: Do karczmy Brzytnej wpadło 
przed kilku dniami kilku pijanych parobków z 
okolicznej wioski, a gdy obecne w karczmie 
dwie kobiety Hinda Schrank, żona dzierżawcy 
karczmy i córka jej Estera, nie chciały ina dac 
wódki, parobcy rozpoczęli kłótnię i poczęli sami 
sobie nalewać wódki. Gdy kobiety przeciw temu ra­
bunkowi protestowały, kilku parobków wycią­
gnęło je z karczmy na podwórze i tam zamor­
dowało. Podczas tego przyjechał syn zamordo­
wanej i wypłoszył morderców z karczmy. Ea 
prośbę starostwa w Rzeszowie przybył z Krako­
wa agent policyjny Karcz, aby przeprowadzić 
śledztwo. — Jak donoszą, udało mu się podo­
bno wpaść na trop zbrodniarzy i aresztować, mor­
derców. . T

   Pożary. Mfe wsi Juli.ua, należącej do
gminy Stare Sioło, zniszczył w tych dniach po­
żar 15 gospodarstw, wartości 40.0L-0 koinn.

W Lubaczowie spłonęło onegdaj 30 go­
spodarstw. Szkoda jest bardzo znaczna.

Z Przemyśla donoszą, że we wsi Łukaweu, 
należącej do dóbr przemyskiego biskupstwa lać. 
zniszczył w tych dniach pożar 31 budynków, 
mieszkalnych i gospodarczych. Szkoda, w poło­
wie ubezpieczona, wynosi 24 300 kor.

Onegdaj w nocy między godziną 12 a i 
wybuchł w stajni na folwarku Leśniki pod 
Brzeżanaini pożar, który prócz budynku, zni­
szczył prawie cały inwentarz ży^y tamtejszego 
dzierżawcy p. Józefa Krajczyka. Mianowicie spa­
liło się 26 krów rasowych, jedeu buhaj, 4 ja­
łówki, jedno cielę i 10 koni, uratowano tylko 
4 konie i 4 jałówki. Szkoda, jaką dzierżawca 
poniósł, wynosi co najmniej 10.000 koron. In­
wentarz był bardzo nisko, ho tylko na oOOO 
korou ubezpieczony. Ogień, prawdopodobnie po­
dłożony, był tak gwałtowny, że o ratunku i 
mowy hyc nie mogło.

— Tajemnicze morderstwo. We 
wsi O w itowej znaleziono w zbożu zwłoki tamtej­
szego wyrobnika Maksyma Hryculaka, który padł 
ofiarą morderczej ręki. Żandarmerya prowadzi w 
tej sprawie, dochodzenia,.

— Wyrodna matka, z Wiednia tele­
grafują: W Modling pod Wiedniem aresztowano 
bogatą1' właścicielkę gospody Harterową pod za­
rzutem iż w ciągu niewielu miesięcy otruła b 
swoich’ dzieci. Najmłodsze umarło w zeszłym ty­
godniu. Wyrodna matka przeczy, ale lekarze 
stwierdzili, iż dzieci otrute zostały fosforem.

— Straszny ojciec. Z Rudziechowa 
donoszą: D. 20 b. m. we wsi Tete.wczycaeh wło­
ścianin Tymko Kowerczuk pokłóciwszy się z żoną, 
która po tej kłótni uciekła z chaty do ro­
dziców, pochwyciwszy s i e k i e r ę  zamordował dwoje 
swoich 4 -letnich dzieci (bliźniąt), odcinając je ­
dnej córeczce głowę, a drugiej zadając trzy ude­
rzenia w piersi. W parę godzin potem zgłosił 
się sprawca sarn do sądu w Radziechowie.

—• Mężobójczyni. Przed trybunałem 
sądu przysięgłych w Tryeście toczyła się onegdaj 
rozprawa karna przeciw 29-letniej Maryi d Ami- 
co, która po 14-letniem pożyciu zastrzeliła swe­
go męża, gdyż się z nią źle obchodził.

Po przeprowadzonej rozprawie, trybuna* 
na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych u 
wolnił ją od winy i kary.

— Krwawa zemsta, z Rjeki telegra­
fują: Agent handlowy Maurycy Stiirck zastrzelił 
wczoraj tutejszego kupca Włocha, Benvenutiego, 
który stanowczo się oparł wydaniu cóiki za 
Stiircka.

— Z Budapesztu donoszą: Miasto za­
alarmowane było we czwartek strzałami, które

padły na głównych ulicach. Okazało się, że da­
wał je do przechodniów sekretarz ministeryalny 
w ministerstwie finansów, Wiktor Kupsa, który 
dostał nagłego obłędu. Z trudnością zdołano o- 
debrać mu broń, którą kilka osób lekko pora­
nił. Biedaka odwieziono do szpitala.

— Senzacyjny proces. Z Szegedynu 
donoszą: B racia  Sibulow ie, oskarżeni o zam or­
dow anie posła  do sejm u w ęgierskiego E rem ita , 
zostali n a  podstaw ie w erdyktu  przysięgłych 
uw olnieni.

— Śnieg w czerwcu, z Królewca do­
noszą, że spadły tam we czwartek obfite śniegi.

— Samobójstwa. Z Miirzzuschlag do­
noszą : Starosta Harvey, którego żona przed 
kilku dniami została aresztowana pod zarzutami 
bigamii i fałszowania dokumentów, wczoraj rano 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru. — 
Harvey został przed kilku tygodniami, gdy wdro­
żono śledztwo przeciw jego żonie, zawieszony w 
urzędowaniu. Jak się obecnie pokazuje, Harvey 
był piątym mężem swojej żony. Trzech innych 
jeszcze żyje.

W Monasterzyskach — jak donoszą do je­
dnego z pism tutejszych — pozbawił się dnia 
22 b. m. życia urzędnik kolejowy Czernichow­
ski. Powód samobójstwa niewiadomy.

— Krwawa awantura w sądzie.
Z Bukaresztu telegrafują: Podczas rozprawy są­
dowej, w której bankier Baronescu zaskarżył 
kapitanów Daro i Belian o dług wekslowy, przy­
szło do krwawej sceny. Baronescu bowiem wy­
rażał się o obu tych wojskowych w obelżywy 
sposób, a wezwany przez nich, aby się mitygo­
wał, dorzucił do poprzednich nowe obelgi. 
Wówczas Belian dobył szabli i ciął bankiera 
w głowę. Wśród szamotania się wzajemnego, 
flfdzia, który pragnął interweniować otrzymał 
ranę w głowę.

-- Obłąkany żandarm Z Genuy do­
noszą : Podczas zabawy ludowej w Bordigei-ze 
dostał przydzielony tam do służby żandarm na­
głego obłędu i zaczął strzelać do zgromadzonych, 
z których 3 osoby zabił a 15 zranił, poczem 
zabarykadował się w koszarach.

— Attache ścigany listam i goń­
czymi. Były attache szwajcarskiej ambasady 
w Wiedniu, dr. Hans Bringolf, który stralŁł
180.000 franków, nie mając środków na dalszo 
wystawne życie, wyłudził za pomocą fałszywego 
dokumentu od wiedeńskich agentów finansowych
50.000 franków. Widząc, że grozi mu kryminał, 
umknął z Wiednia, a polieya wydała za. nim li­
sty gończe.

o ta ffi i r a t M F l F s i r a i
„Sztuki polskiej11 wyszedł zeszyt Ósmy, 

zawierający kilka reprodukcyj z obrazów naszych 
impresjonistów: Podkowińskiego, Józefa Pankie­
wicza i Leona Wyczółkowskiego, oraz stndyum 
portretowe Stanisława Wyspiańskiego. Charakte­
ryzując twórczość Podkowińskiego, podaje w części 
literackiej, informacyjnej tego wydawnictwa p. F. 
Jasieński kilka bardzo trafnych uwag o impre­
sjonizmie, a p. F. Jabłczyński kreśli sylwetę 
duchową niedocenionego u nas malarza Pankie­
wicza, który pracuje ciągle nad sobą. wciąż się 
pogłębiając i doskonaląc. Jest on osobistością 
bardzo wykształconą, znakomitym znawcą i wiel­
bicielem starych mistrzów, wreszcie jedynym wy­
bitnym, europejskiej miary akwaforcistą polskim, 
najsubtelni jszym naszym artystą, dla szczupłego 
grona dusz subtelnych, o wysokiej kulturze este­
tycznej, dostępnym11.

Bardzo dobrą ilustracyą do pochlebnej oceny 
talentu Wyczółkowskiego, napisanej przez E. Nie­
wiadomskiego, jest reprodukeya jego „Orki11, za­
wierającej wszystkie znamiona twórczości tego 
wielkiego malarza. Znajdujemy jeszcze w tym ze­
szycie, stndyum portretowe Wyspiańskiego, wraz 
% impresyą St. Lacka, starającą się odsłonić rą ­
bek duszy artystycznej autora „Wesela11.

Wydawnictwo „Sztuki polskiej11 dobiega 
już do końca. Przeprowadzono je od pierwszego 
zeszytu z największą starannością, dbając zaró­
wno o dobór i dobroć klisz, jak i o wartość lite­
racką sylwetek malarzy, pisanych z wiUką zna­
jomością rzeczy przez krytyków fachowych i uzna­
nych. Zalety tego dzieła wyrobiły mu znaczne 
powodzenie w całej Polsce. Przemawia za tem 
pokaźna liczba 5000 odbiorców, która przekony­
wa dowodnie, że i u nas można coś zrobić, byle 
robić sumiennie i dobrze.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w sobotę, przedstawienie popularne, po 
cenach zniżonych, „Mieszczanie11, sztuka w 4 
aktach M. Gorkijego.

W niedzielę po raz piąty „Trzysta dni11, 
krotochwila w 3 akt przez Pawła Gavault i R. 
Oharcey.

W poniedziałek teatr zamkaięty.
We wtorek (nowość) po raz pierwszy „Ano­

nimy11, krotochwila w 3 aktach Devalieres’a i 
Marsa; — z udziałem pań: Wojnowskiej, Połę- 
ckiej, Rotterowej, Węgrzynowej, Jankowskiej, 
Otrembowej, Orczyńskiej, Rybickiej i Sławiń­
skiej, oraz pp.: Feldmana, Adwentowicza, Sol­
skiego, Hierowskiego, Jaworskiego, Romana, Ku­
szewskiego i innych.

II.

Krajowy Związek przemyS!łoW?"

W oddaleniu około 150 
bramy głównej, wiodącej na plac P( 
wowy, a tuż naprzeciw pałacu sz tu k i '^ ir  
si się po stronie lewej większych x ^  
rów pawilon, w którym kraj. Zwią*®2 sje' 
mysłowy rozmieścił wyroby firm Pf2.e {ej ‘ 
bie reprezentowanych. Główną tr6s0’' ^ S;
pawilonu są wyroby z wikliny. pod
od sita, przetaka i koszyka na kai , ^  
skończywszy na garniturach salonoW.T 
bli artystycznie wykonanych, znal®2, prę" 
można wszystko, co się da tylko zrobi® jp* 
ta wikliny. Wszystkie przedmioty 
są nadzwyczaj czysto i trwale a P0® 
dem ceny bardzo przystępne. . je i1

W pawilonie tym znajdują sl",staj$” 
inne wyroby, których dostarczył jyr
cy coraz wiecej w siły nasz przemys 
jowy. “ ' jaki®

Tyle co do ogólnego wrażeni*’ ^  
na pierwszy rzut oka czyni wngń’ze 
pawilonu na zwiedzającym. î®'

Rozpoczynając jednak szczegół®^6 ^  (P 
dzanie pawilonu od strony prawej, 
drzwi wchodowyeh, spostrzegamy 
bardzo piękne meble gięte z fabryki 
ra w Jazowsku, piękne kilimy L. L®s p i )  
cza a dalej nadesłane przez wydzia* . vyf 
powiatowej w L isku: chustki szkocki®^*' 
roby dreliszkowe Marcina Bryndzy 2 l{p  
ża, konserwy mięsne i pasztety Al®*- gpr*' 
Ślizińskiego. przetaki i sita z gminl 
dnicy. Obok pięknych i artystyczni® jfjr 
nanych przedmiotów fabryki majoh»* 
dźwiedzkiego w Dębnikach pod 
leżą rozrzucone po stole krypcie S°l 

Białozór pod Rymanowem, hafty ^op*łl1
toryskiej z Wiązownicy, ciupagi za

J®1

&
cziicza.

Szczególniejsza na sie uwagę

skie Gulińskiego z Mszany dolne]- *. p) 
kąt zajęła fabryka Gansa, Lówenthal* ^  
paporta z .Przemyśla, przestawiwszy ( pp  
te rodzaje bielizny białej i koloro^®J’,f p' 
fabryka krawatów, wykonanych na jjr 
gielskieh i francuskich Eisiga Naehta

makaty Oskara br. Potockiego z Bu023, 
kilimy z Budzanowa.

Dalsze miejsca zajęły wyroby 
handlowo-przemysłowego bafciarek 
wa, krajowej szkoły hafciarskiej w 
i jarosławskiej fabryki biszkoptów i P 
ków St. Gurgula.

Na środku pawilonu ustawi01*0̂ ^ 1 
bardzo piękne garnitury rnebli salo®0̂  p' 
wykonane przez szkoły koszykarski® 
rawnie i Siekierczycach. jgU>0.

Z kolei spostrzegamy bardzo P.̂ & 
ramy i listwy z fabryki dr. Piątki®^^®' 
Sp. w Tarnopolu, woreczki z kawą 2 
tną i żytnią Antoniego Wolnego ^ 
slawowie, wyroby luksusowe i 
fabryki Jarry z Krakowa, wyroby 2 
światłodruków we Lwowie, wódki h1̂ rpi 
liskiego z Kozowej i Schwanenfeld* 
nowa. . i#

Dość znaczna, przestrzeń ząjm,,J ^ ^  
maite zabawki szkoły dla wyrobu ^  
w Jaworowie i fabryki koników dl* 
Stanisława Piotrowicza w Krakowi0- 

Obok kilimów p. Maudlowej 
polu, wyrobów farb „Gloria11 w vo^°, 
wyrobów powrożniczych Towarzystw* K 
żniczego w Radymnie i próbek Sp0' 
ftowej Wiśniewskiego w Drohoby®211̂  ^  
wiono wreszcie cały szereg rozmaić 
robów z wikliny, wśród których 
się okazy, nadesłane przez szkoły ^ y c * 6..' 
skie: W Warzycach, Zatorze, Sieki®l0.sjj<fjjj 
Żurawnie, Niżuiowie, Dżurowie, gpo-̂
Nieznanowieach i Rudkach oraz Pr,Z'ł.ire 
kę koszykarską w Skołyszynie i Sp0' 
diowo-przemysłową w Jaworowie.

Stowarzyszenie kobiet „Pohi° c ^ 
umysłowa11 we Lwowie-

~  pW
W oddaleniu kilku kroków °d P* yfi' 

nu, zajętego przez „krajowy Zwią*®*/0w»' 
mysłowy11, wznosi sie skromny kiosk ;i 
rzyszema kobiet „Pomoc przemysł®^ '„jjcl
jącego swą siedzibę we Lwowie pr gto^^ 
Kochanowskiego 1. 1 D. Jakkolwm 
rzyszenie to istnieje zaledwie 1* • g]jU) 
owoce pracy, pomieszczone w ..^ych 
nadto wymownie świadczą o g°r Ajji® 
biegach jego członków. Stowarzy ^ 
bowiem daje prace setkom _uh°£ p y  j 
wcząt Lwowa i okolic podmiejski® 
dniąjąc je wyrobem guzików do- r{.ugzk° 
sukien, szyciem bluzek, spodnie,  ̂ ,
ubrań dziecinnych i rozmaitego ro pS  
lizny, które to przedmioty sPrze]f â IIjie Pja- 
pnie stowarzyszenie we własnym k :pr0s 
placu Unii Brzeskiej 1. 2 po jak u 
pniejszych cenach.



3
iefl ®Prawozdawca nasz, zaproszony przez .• 

na z najgorliwszych pionierek uprzemy- j 
av^ n i a  naszego kraju i poświęcającą wol­
ska CZrtaS *emu stowarzyszeniu, p. Bożenę Mil- 

do oglądnięcia wyrobów, może na tem 
Cele3scu stwierdzić, że wszystkie przedmioty 
dem Względem wykonania a pod wzglę- 
te»- Cen^ pozostawiają daleko za sobą 

r °dzaju wyroby, nasyłane nam z za-

j  I Dodać tu jeszcze winniśmy, że w nie- 
o tJ •* Przyszłości zamierza stowarzyszenie 
^  £ rzJć drugi kram ze swoimi wyrobami 
^ j r g o w i c y  miejskiej na placu Bernar-

'Dowarzystwo „Szkoły ludowej".

Iow o sąsiednim kiosku wszystkich kół 
Cały' "Szkoły ludowej“ wystawiono znowu 
dowe;uZer®§ wydawnictw Tow. „Szkoły lu- 
dła 1’L j  Zn aj dują się tu popularne dzieła 
^idok' . obrazJ  świętych, papier listowy,
Wej“ °^ki j telegramy Tow. „Szkoły ludo-,f {< 7 A w ojugi aiiuj x u n *  n kjus*.\ju. j i u u u
b°rsm °brazki dla ludu wydawnictwa p. Am 
i Wyr)6®0’, kalendarze W ojnara z Krakowa 

^uietwa Chociszewskiego z Poznania.

dziś P*acu powystawowym odbędzie się
Me„» Południu koncert orkiestry 30 p. p., 
3o v̂̂ rem ,zaś od godziny 6 m. 30 do 7 m. 
^rodukWa<5 b?dzie Chór akademicki. Program 
Puj^ęy eyj Chóru akademickiego jest naste-

y- Cali; „Pieśń żołnierska z XVII. 
Noskowski: „Pieśń myśliwska11.

w.‘

gadka \ : »Z pieśni włoskich11, a) Za- 
a’ b) Rozpacz, 

b) r , •.daszyński: „Pieśni11 a) Dwie dole, 
J11 poranek, c) Krakowiak.

• Cenće: „Sałata włoska11.
k°^i , • Gall: „Cykl pieśni ludowych11 a) Kra­
dzież ’ Kalina, c) Oj dana! d) Czego ty 

^zyuo, e) W karczmie.
• Klark: „Marsz11.

tą. niedzielę, 26 b. m., od godziny 10 
^°isk w południe koncert orkiestry
W t^°w ej 80 p. p„ po południu zaś wielki 

Jubileuszowy pod protektoratem P. 
^°ehód i ^ ° W"i Krystyny hr. Potockiej na 
eie tr ^ K n ii  wakacyjnej chłopców w Hu-1̂- VT u m u p u u n  »t j-a
iUowi0rost°Wskiej i internatu im. G. Pir
0.iVi . ,z& dla 11 1 AtI7 O om t n n i*wn m n nnP7

iego.
eie]s^ a dla uczniów seminaryum nauczy-

*

eóie placu powystawowym budują obe- 
Zost n-°wy pawilon, w którym pomieszczoną 
pr2e\ me Panorama, obejmująca 12 obrazów, 
dziej ’ awdających najwybitniejsze fakty z 
paoerW Por°zbiorowych Polski. Wstęp do 

wyn°sić będzie 20 hal. Każdy ze 
Pormi ZaJ{kcych będzie mógł wygrać książeczkę 

arną lub obrazek.

60BP0DABSTW01 HANDEL

°gólPtwarcie stacyi Senohrab dla 
bek s ieg ?  r u c h u  towarowego. Przysta- 
fekeyj n.obrąb położony w obrębie c. k. Dy- 
Szlak,, ei państwowych w Pradze, na 
staCy kolejowym Gm und- Praga, między 
°becr1jtni Gcróan - Piśely i Straućic urządzony 
r°WegQ 0 dla ruchu osobowego i towa- 
sKeye .P°sP'esznego przemieniony został na 
Kkże ii °twarty w dniu 15 czerwca b. r. 

a ogólnego ruchu towarowego.

... ostatnia. POCZTA

Na j i  pdług dotychczasowych dyspozycyj 
, łni f ari uda się dnia 2 lipca b. r. na 
dka ? ? ^  do Isehl. Słychać, że Monarcha 

Sener2 ^Sodni letnich spędzi także w Ei-

V?

założeniu czeskich równoległych kursów przy j 
seminaryum w Opawie i polskich kursów" 
równoległych przy seminaryum nauczyciel- 
skiem w Cieszynie. Prezydent kraju odpo­
wiedział, że sam powziął inicyatywę do za­
łożenia tych równoległych kursów. — Rząd 
uważa to za najlepszy sposób wyjścia dla 
Niemców, ponieważ w innym razie i Polacy 
przystąpiliby bezwarunkowo do założenia wła­
snych zakładów.

Z Pragi telegrafują: Z powodu uchwały 
kilku miast niemieckich o usunięcie czeskich 
napisów na nagrobkach cmentarnych, uchwa­
liła komisya Rady miasta odpowiedzieć Niem­
com w podobny sposób w Pradze i zwrócić 
się do konsystorza z odpowiednimi wnio­
skami.

Wedle depeszy petersburskiej we 
wszystkich portach Rossyi przedsięwzięto 
bardzo surowe środki, celem zapobieżenia 
szpiegostwu. Wstępu do portów wzbroniono 
cywilnym osobom. Okręty, jachty i łodzie, 
muszą się przed wjazdem do portów poddać 
rewizyi. Rybołówstwo w okolicy portów jest 
zakazane.

Czytamy w sofijskiej relacyi Pol. Gorr.: 
Szczere starania rządu bułgarskiego, by z 
Tureyą utrzymać jak  najlepsze stosunki, — 
z drugiej zaś strony niezaprzeczona uprzej­
mość Porty budzą nadzieję, że stosunki obu 
krajów nie ulegną zamąceniu. Także możli­
wość zatargu Bułgaryi z innymi sąsiadami 
jest prawie wykluczona w obec pokojowej 
polityki księstwa. Niezależnie jednak od tego 
rząd bułgarski pracuje z konsekwencyą i wy­
trwale dalej nad rozpoczętą w r. z. w wiel­
kim stylu reorganizacją wojskowości. Po jej 
przeprowadzeniu nie będzie w niczem armia 
bułgarska pod względem organizacji i uzbro­
jenia stać w tyle po za armiami innych 
państw. Dotychczasowych 9 bateryj artyle- 
ryi górskiej urośnie jeszcze w ciągu roku 
bieżącego w dwójnasób, dzięki przydaniu ta­
kiej samej liczby szybkostrzelnych bateryj 
górskich. Ogółem posiadać tedy będzie Buł- 
garya 108 dział górskich najnowszego typu. 
Także przestarzały materyał artyleryi polnej 
i oblężniczej zastąpiony będzie zupełnie no­
wym, a zwłaszcza działami szybkostrzelnemu

W senacie hiszpańskim rząd przedło­
żył projekt konkordatu z Watykanem. Kon­
kordat uznaje wszystkie istniejące w Hi­
szpanii kongregacye.

Zt.g ^ n.sPK°wana częstokroć z Berlina Koln. 
Kiej 2 le rdzi w artykule wstępnym, że w 
CzHe j Padną ważne postanowienia polity- 

Ze P01'°zumieme angielsko-niemieckie 
®Połee P?d°bnie przyjdzie do skutku, gdyż 

Przw ? niemieckie jes t obecnie bar- 
yjaźnie dla Anglii usposobione.

.fj ^P awy donoszą: Dnia 23 b. m. zja- 
Putacv„ę 11. prezydenta krajowego Rządu de- 
*Park« nKmieckiego Towarzystwa „Nord- 

z Protestem przeciwko zamierzonemu

IŁ
Kraków, 25 czerwca. (Tel. pryw .). 

Dziekanem wydziału lekarskiego Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego wybrano prof. dr. Hen­
ryka Jordana..

Wiedeń, 25 czerwca. P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski udaje się dnia 
28 b. m. jak corocznie na kilkutygodniowy 
pobyt do Vittel.

Wiedeń, 25 czerwca. Rada miejska 
Sa wezorajszem posiedzeniu przyjęła wnio­
sek założenia urzędu odbiorczego i wielkiej 
rzeźni.

Budapeszt, 25 czerwca. Na wezoraj- 
szem posiedzeniu Izby dep. po przemowie 
br. Kaasa przeciw budżetowi, a pos. Horan- 
szkyego za budżetem dalszy ciąg dyskusji 
budżetowej odroczono do dnia dzisiejszego.

Budapeszt, 25 czerwca. Komisya skar­
bowa węgierskiej Izby posłów postanowiła 
żądać dla wiceprezydenta Izby płacy 24.000 
koron.

Budapeszt, 25 czerwca. Dziś odbyła 
rada generalna Banku austro-węgierskiego 
posiedzenie pod przewodnictwem gubernato­
ra Bilińskiego i uchwaliła wypłacić w dniu 
1 lipea półroczną dywidendę w wysokości 
28 koron za akcyę.

Kiel, 25 czerwca. Król włoski i bur­
mistrz miasta Rzymu wystosowali do cesa­
rza Wilhelma z powodu odsłonięcia pomnika 
Goethego w Rzymie telegram, na który ce­
sarz Wilhelm odpowiedział również telegra­
ficznie. W depeszy do króla podziękował za 
osobisty udział monarchy w odsłonięciu po­
mnika, który sprawił, że Niemcom Włochy 
stały się tak drogie. W telegramie do bur­
mistrza cesarz wyraził nadzieję, że pomnik 
wielkiego Niemca w stolicy Włoch zacieśni 
jeszcze bardziej przyjaźń pomiędzy Włocha­
mi a Niemcami.

Frankfurt, 25 czerwca. Zmarł nie­
miecki poseł Wilhelm Jordan.

Petersburg, 25 czerwca. Śledztwo w 
sprawie zamachu na generał gubernatora Bo- 
brikowa powierzono na rozkaz cara sędziemu 
śledczemu petersburskiego okręgu pod kon- 
trolorą prokuratora tutejszego trybunału ape­
lacyjnego, a nie sądom finlandzkim. Po ukoń­
czeniu śledztwa wyda car dalsze zarządzenia.

Belgrad, 25 czerwca. Przybył tu no­
wo mianowany poseł niemiecki.

Sofia, 25 czerwca. Ministrowie Petrow 
i Petkow wyjechali do Euksinogradu na spot­
kanie z ks. Ferdynandem.

Cetynia, 25 czerwca. Na cześć Ne- 
nadowicza posła króla serbskiego odbył się 
obiad u ks. Mikołaja. Książę nadał Nena- 
dowiczowi wielki krzyż oficerski orderu Da- 
niła.

Paryż, 25 czerwca. Rząd francuski 
postanowił wysłać okręt wojenny do Haiti, 
ażeby zażądać zadośćuczynienia za zniewa­
żenie konsula francuskiego w Port-au-Prince.

Paryż, 25 czerwca. Izba deput. obra­
dowała wczoraj nad sprawą wolnomularstwa. 
Dep. Laffere wystąpił przeciw twierdzeniu, 
jakoby wolnomularze francuscy otrzymywali 
hasła z zagranicy. Wolnomularze zerwali 
wszelkie stosunki z lożami włoską i niemie­
cką, Minister sprawiedliwości Valle oświad­
czył, że ustawa o stowarzyszeniach nie może 
być zastosowana do lóż wolnomularskich.

Paryż, 25 czerwca. W senacie wyka­
zywał prezydent ministrów Combes donio­
słość projektu ustawy o zniesienie nauki 
kongregaeyjnej i zaznaczył, że kongregacye 
nie potrafią kształcić dobrych obywateli.

Konstantynopol, 25 czerwca. Ofi­
cjalnie zapowiedziano, że nowa ustawa stem­
plowa wejdzie w życie dnia 14 lipca b. r. 
W obec tego ambasadorowie wszystkich 
państw wręczyli rządowi tureckiemu pismo 
z żądaniem odroczenia tej ustawy, o ile cho­
dzi o stosunki z cudzoziemcami, ambasado­
rowie bowiem muszą ezekać na inform acje 
swoich rządów.

Nowy Jork, 25 czerwca. (B iuro R eu­
tera). Z Port au Prince telegrafują, że zajście 
posłów załatwiono w ten sposób, iż fran­
cuski poseł otrzymał pismo z przeprosze­
niem .

Tauger, 25 czerwca. Przybyli tu wy­
puszczeni na wolność Perdicaris i Yarley.

Tanger, 25 czerwca. (Ageneya Harri­
sa). Perdikaris zawiadomił listownie swoją 
rodzinę, że prawdopodobnie dziś przybędzie 
wraz z Varleyem, ponieważ wczoraj miał 
być wypuszczony na wolność.

Sprawa posła Walewskiego.

Wiedeń, 25 czerwca. Przed senatem 
Trybunału apelacyjnego toczy się dziś roz­
prawa z powodu sprzeciwu posła Walew­
skiego przeciw wyrokowi I. instancji na jego 
skargę cywilną przeciw akcyjnemu Towarzy­
stwu dla przemysłu drzewnego Leopolda 
Poppera. Skargę Walewskiego sąd I. instancji 
oddalił.

Sprawa przedstawia się następująco: 
Poseł Walewski zawarł wspólnie z hr. Sta­
nisławem Wiśniewskim i handlarzem dóbr 
Michałem Fischerem dnia 4 października 
1901 kontrakt z państwowym zarządem la­
sów i dóbr skarbowych. W myśl tego kon­
traktu przyznane zostało konsorcyum na lat 
10 prawo zakupywania z galicyjskich lasów 
skarbowych wielkich ilości drzewa. — 
Kontrakt ten nie został jednak wykonany, 
za obopólnem porozumieniem stornowany, 
po poprzedniem zapewnieniu, że będzie za­
warty nowy kontrakt. Poseł Walewski od­
stąpił swoje prawa ze wzmiankowanego 
kontraktu hrabiemu Wiśniewskiemu w dniu 
1 sierpnia 1902. — Akcyjne Towarzystwo 
przemysłu drzewnego nabyło prawa hr. W i­
śniewskiego i Michała Fischera z kon­
traktu zawartego z Państwem. Posłowi W a­
lewskiemu akcyjne Towarzystwo wypłaciło 
za odstąpione przez niego 1 sierpnia 1902 
hr. Wiśniewskiemu prawa — około 60.000 
koron. Poseł Walewski wystawił Towarzy­
stwu podpisane przez siebie absolutoryum, 
z datą 31 marca 1903, w którem oświadcza, 
że wszystkie swoje pretensje do Tow. akc. 
uważa za zaspokojone.

Pomimo tego oświadczenia żądał W a­
lewski w drodze skargi, wniesionej przeciw 
Towarzystwu do sądu handlowego, wypłace­
nia sumy 163.500 koron za odstąpienie swo­
ich praw, a 17.500 koron żądał z tytułu 
swojego pośrednictwa, dzięki któremu To­
warzystwo oszczędziło należytość w sumie
35.000 koron. Walewski przyrzekł bowiem 
poczynić starania u władz skarbowych, aby 
należytość ta nie została wymierzoną, jeżeli 
jemu za to wypłacona będzie połowa tej 
należytości. Należytość ta rzeczywiście nie 
została wymierzona. — Sąd handlowy bez 
przesłuchania świadków oddalił p Walew­
skiego z jego pretensjam i i żądaniami i ska­
zał go na 1000 koron grzywny za lekko­
myślne wj toczenie procesu.

Przeciw temu wyrokowi wniósł Wa­
lewski sprzeciw, nad którym odbywa się dziś 
rozprawa pod przewodnictwem radcy wyższe­
go sądu krajowego Steinera.

Poseł Walewski w rekursie swym przy­
tacza następujące powody żądania zniesienia 
wyroku I. in stancy i: Niedostateczne osądze­
nie sprawy, wadliwe postępowanie, sprzecz­
ność pomiędzy motywami wyroku a faktycz­
nym stanem rzeczy, brak zastanowienia się 
nad decydującymi faktami. Dalej wywodzi

p. Walewski w rekursie, że trybunał I. instan­
cyi widocznie był uprzedzony w osądzeniu 
tej sprawy i wyszedł z przekonania, że skarga 
Walewskiego nie da się utrzymać.

Bez przesłuchania świadków, bez do­
puszczenia dowodów — wywodzi rekurs — 
wydano wyrok, który nie tylko oddalił po­
woda z jego pretensyami, ale może także 
zniszczyć egzystencję człowieka. Jeszcze ni­
gdy się nie zdarzyło, aby sąd wydał wyrok, 
osądzający oskarżyciela jako człowieka.

Rekurs wywodzi dalej, że poseł W a­
lewski cesyi z dnia 9 sierpnia 1902 przed 
Towarzystwem akcyjnem nie zataił, i Towa­
rzystwo wiedziało o tej cesyi i że ono wie­
dząc o niej objęło jego prawa kontraktowe. 
Aksolutoryum dane Towarzystwu dnia 81 
marca 1903 prz-z p. Walewskiego, w któ­
rem ten oświadcza, że wszystkie jego pre­
tensje  do Towarzystwa są zaspokojone, było 
tylko aktem pozornym. Absolutoryum to wy­
stawił Towarzystwu, ponieważ ono potrze­
bowało go dla Ministerstwa rolnictwa i li­
czył na to, że Towarzystwo da mu przyrze­
czoną bonifikacyę. P. Walewski zwalcza da­
lej w sprzeciwie swym twierdzenie sądu
I. instaneyi, który co się tyczy odpisania 
należytości 85.000 koron uznał jego postę­
powanie za niemoralne. Walewski oświadcza, 
że on dał Towarzystwu pomysł, aby za­
oszczędzić sobie należytość przez stornowa- 
nie i że dla tej akcyi nie użył swego wpływu 
jako posła. W końcu wyraża zdanie, że obo­
wiązkiem sądu byłoby zbadać środki dowo­
dowe, znieść wyrok I. instancyi i uwzględnić 
jego pretensje.

W odpowiedzi na ten rekurs wniósł 
imieniem oskarżonego dr. Emil Frischauer 
zażalenie, w którem wywodzi, że sprzeciw 
Walewskiego tak samo, jak jego skarga są 
zupełnie samowolne i odrzucenie skargi przez 
sąd I. instancyi było zupełnie uzasadnione. 
Odpowiedź zwalcza szczegółowo punkty re- 
kursu i wnosi odrzucenie rekursu i zasądze­
nie Walewskiego na koszta procesu.

Wiedeń, 25 czerwca. Wczoraj miał 
się odbyć proces z powodu skargi, wniesio­
nej przez posła Walewskiego przeciw adwo­
katowi lwowskiemu dr Tobiaszowi Aschke- 
nazemu, który wysłał był do wiedeńskiego 
adwokata dr. Emila Fischauera telegram z 
doniesieniem, że redaktor lwowskiego P rze­
glądu p. Ludwik Masłowski, zarzuca posło­
wi Walewskiemu, iż go oszukał na 10.000 
koron. Poseł Walewski jawił się do rozpra­
wy osobiście. Dr. Aschkenazego zastępował 
adwokat dr. Fuchs. Sąd zgodnie z wnioska­
mi obu stron postanowił tę sprawę trakto­
wać łącznie z procesem posła Walewskiego 
o obrazę honoru przeciw dr. Emilowi Fi- 
sehauerowi, bar. Bertoldowi Popperowi i dr. 
Tobiaszowi Aschkenazemu. W obec tego roz­
prawę odroczono.

Miliony Kartuzów.

Paryż, 25 czerwca. Wczoraj wieczo­
rem przesłuchała komisya śledcza dzienni­
karza Fervoorta, który oświadczył, że twier­
dzenie Bessona co do jego stosunku do Ed­
gara Oombesa (syna prezesa gabinetu) jest 
nieprawdziwe. Przewodniczący komisyi od­
czytał pismo generalnego przeora Kartuzów, 
który oświadcza, iż zdaniem jego nie potrze­
buje zjawić się przed komisya śledczą. Na 
tem posiedzenie zamknięto.

W O J N A
r o 3 s y j s fe o - j a p o ó s k a.

Petersburg, 25 czerwca. Korespon­
dent Ross. Ag. 'tel. donosi z Mukdenu pod 
datą dzisiejszą: Znaczne siły japońskie kon­
centrują się w ostatnim czasie koło Leojun- 
czen i Lunian. Szczególnie wzmocnili Japoń­
czycy prawe skrzydło, rozciągające się w 
kierunku rzeki Jalu. Przed kilku dniami 100 
Chunchuzów, jak słychać pod dowództwe Ja­
pończyków, usiłowało wykonać zamach na 
most kolejowy koło stacyi Gunezulin. Atak 
odparto; most nie jest uszkodzony.

Bitwa morska pod Portem Arthura.

Tokio. 25 czerwca. (Doniesienie B iu ra  
Reutera). Admirał Togo donosi, że we czwar­
tek odbyła się koło Portu A rthura bitwa, 
w której rossyjski okręt wojenny typu „Pe- 
resw iet11 został zniszczony i zatopiony. Dwa 
inne rossyjskie okręty wojenne mianowicie 
jeden typu „Sewastopol11, a drugi krążownik 
typu „Diana" zostały uszkodzone i uczy­
nione niezdolnemi do walki, Japońskie okrę­
ty w ogólności nie są uszkodzone.

Odpowiedzialny redak to r: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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Nadesłane,
Jako pewną lokaeyę k ap ita łów

po lecam y :
4 %  L isty  zastaw ne Tow. kred . ziem skiego.
4 °/0 i  4 l/a °/0 L isty  zastaw ne B anku krajow ego. 
4 %  i 4 V /0 L isty  zastaw ne B anku  hipot.
4 %  i 4 1/s °/o Pożyczkę m. Lw ow a.

P ap ie ry  te kupujem y i  sprzedajem y najko­
rzystniej

S o k a l  i  Ł i i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Helia Mydła Authrosolowe
(B iałe terow e)

nadają się najlepiej do mycia w wypadkach wyrzu­
tów skórnych. Zwraca się uwagę na ogłoszenie 
w dzisiejszym numerze p. t Bergera mydła lecznicze.

B 1 M 1H i. * i  s»!-ł -,i i.- 1s i S zJ U \
WYL£QZ£M£

■ m oD N Y  p o w h o t  RADYKALNE
BO ZD^AWlA . . .

;n> witzystidch c h o r o b a c h . p r z c A  u.,uiu

E L IK IR U  8w. W I N C E N T E G O  a P A U L O
J e d y n y  ś r o d e k  u p o w a ż n io n y  sp e c ia ln ie  

Objaśnieniu u SIÓSTR MIŁOSIERDZIA, 10fj,rueSl-Dominique,w Paryżu 
SIO ad główny środków Sw.Winccntego a Paulo l .passage Si!ul:uńr,Paris. 

Prospektu bezpłatnie w aptece Pana Guinet, Paryż- »”1s

We Lwowie w aptekach P P .: Mikolast ha i Wewiór- 
skiego. W Krakowie w aptekach PP.: W iszniew­

skiego i Redyka.

Kawiarnia „Wiedeńska"
z n a k o m i t a  k a w a .

P r z y j e c h a l i  #1® Ł w e w a .
D nia 25. czerwca 1904.

HOTEL GEOEGH.
PP. S. kr. Piniński z Grzymałowa, J. hr. Ko- 

rytowski z Płatyez, J. hr. Baworowski z Ostrowa, 
E  Singer z W iednia, A. Naleszkiewicz z Podola 
rossyjskiego, J. Jaurnig  z Brzeżan.

Wystawy I Muzea.
Muzeum im. Lubomirskich. W  dnie 

powszedni® otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-cięj 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11 -tej do 1-szej.

łll
M iejska W ystawa okazów przemyj -

krajowego otwarta codziennie w domu 
Biesiadeckieh (przy placu Halickim). ” , 
wolny, Wszystkie przedmioty na sprzedać 

N ieusta jąca  W ystaw a zjednoczoo ^  
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
Lwowie, przy pi. św. Ducha 1. 10, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej W  
południem do godz. 5-tej po południu, % 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w .  
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp w°; ^ 

Z ak ład  narodow y im. O sso liń sk ąAAA*. A
Biblioteka otwarta codziennie od godz- y.
rano do godz. 2 giej po południu z wyj# ^  Q. 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet 
net i medali polskich otwarty jest dla 
dzających codziennie w godzinach urzęd<W^ 
a nadto we wtorki i piątki także od g° 
8-ciej do 5-tej po południu.

płacą żądają

102-50 103-50

9 9 -- 99-90
99-35 100-35

96-50 97-50

90-— 93-60

listy  dłużne

99 25 100-25
295-— 306'—
2 9 0 -- 298-—
103-75 104-75

98-95 99-50
111-50 113-50
101-70 102-20

99-— 100.—
99- — 99-60
99-75 100-50
99-75 100 50

101-50 102-50

!GOOW

103-50

101-50 101-80
98-75 99-75

100-60 —• —
100-15 101.-15

weństwa

1 0 3 - 104 50
116-— 117-—
100-15 10115
100-40 101-40
10015 101-15
100-20 101-20

t e - 93-70

98-80 99-80

110-25 111-25
11025 111-25

99-10 100-—

20-50 21-80
463 - 473 —
160 — 1 7 0 --

7 S -- 8 3 - -
78-— 81-80
87-— 7 0 - -

161-— 171-—

‘STii
30'"
72'"
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300-

C E S N 1 K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 25. czerwca 1904. płacą 1 żądają
walutą koron

I . Akcye za sztukę. K. h. | K. h.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 545 — 55h —
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i............................... — — -------
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 573 — 583 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 - 370 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) e 400 - 410 —
II . Listy zastawne za 100 kor. J

Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10% ® 111 25 -------
I) >, 4V /o  „ los w 50 1. <9- 101 50 102 20

„ „ „ 4% „ 601. po 200 k. 98 80 99 50
„ kraj. 4x/2% „ los w 51 1. — 101 50 102 20
„ „ 4 %  „ los w 57 1. ,o 99 20 99 90

Tow. k re l. gal. ziem. 4% (pierw.
sza e m i s y a ) ............................... _ 99 - — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 0
los. w 41' l a t .......................... p, 99 30 — —
4% los. w 56 lat . . . . . g 99 10 99 80

III . Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. N 99 70 100 40
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 102 80 — —
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.) 102 80 — —

* n 41/, % (3 em.) 101 50 102 20
„ 4% (4 em.) 98 80 99 50

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 90 99 60
Pożyczki kr. 6 % w. a. z r. 1873 — — —

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ................................... 99 50 100 20

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 - 97 70
,  .  .  *%% » 200 „ 101 - 101 70

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 76 - 82 -

Y. Monety.
Dukat cesarski . .......................... 11 26 11 40
20 f r a n k ó w k a ............................... 19 - 19 25
100 rubli rosyjskich srebrnych . 251 50 253 50
100 rubli rosyjskich papierowych 252 — 254 —
100 marek niemieckich . . . . 117 20 117 70

Kurs giełdy wiedeńskiej •
Dnia 24. czerwca 1904.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

99-20m a j- l is to p a d ..................................... 99-40
styezeń-lipieo . . . . . . . . 99 — 99-20

Koronowa walu a.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ........................................... 99-75
kw ieeień -październ ik ............................99-75

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr. 1.36-—
„ ., 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 152 —

i, 1860 po 100 zł. 4 pr. . 181-65 
„ 1864 po 100 zł. . . . 257-—
„ 1864 po 50 zł................... 258 -

L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 293 —

i ł .  D ług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................... 118-05

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-30

płacą żądają

99 95 
99-95 

196-— 
1 5 3 -  
183-65 
2 6 0 -- 
261-— 
294"—

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5%

pr. (ostemp. a k c y e ) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5% p r.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) -5 p r........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

99-70

117-65

118-25

99-50

100-70

118-65

512 -  514-—

127-60 128 60 

99-50 10050 

99-60 100-60

O bligacje  p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —■— —■—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —■— —•—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr. : .......................... . ■ 99 40 100-40
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. .4 p r........................................99 55 10055
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r..........................................  99-25 100 25
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r...........................  99-45 100 45
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r......................... 99 45 100*45
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkainmer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 118-10 11910

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — —■ —

„ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r.........................................9715

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 160-—
poi. prem. za 100 zł. (200 kor.) 206'50 

„ „ za 50 zł. (100 kor.) 206 -50
E. Obligaeye indemuizaeyjue.

Kroaeyi i Sławonii ..................... ..... 98 —
Węgier za 100 zł. 4 p r................................97-60

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100 

zł. 5 n r . . . . . . . . .  275-—
iż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 1.06 90 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za
200 kor. 4 pr. . . .  . . .

97
163
308
208

9 9 - -
98-60

279
107

97 75 .98 75

Koronowa waluta 
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 pr........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obl.prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4V, pr. .

„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4% pr. 51 %  lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig, komun. Seini-
sya 5 p r ...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3-emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-wgg. banku 40’/. lat los. 4 pr.

„ „ „ -50 la t los. 4 pr.
II . Obligaeye z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr. . ................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18S6 4 pr. 
Kol. półn. ees.Ferd. em. z r. LS86'4 pr.

„ „ » » » 1887 4 pr.
.. » „ 1888 4pr.

„ „ „ „ „ 18914 pr.
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r . ..........................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 

„ „ „ u  1878 za 200 zł. 5 pr. 
„ „ n r ,  1887 za 300 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Ins bruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł................
Pożyczka miasta Lubiany 20 z ł , . . 
Pal ty 40 zł. m k ...................

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ TryestulOO zł.m k.4% pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
5380
29—
67—

224—
75—

230-
K. Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku handl. -500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Galie, banku hip. 200 zł.....................

„ „ dla handl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-wąg. 1400 k. . . .
„ Związk. (Dnionbank) 200 zł. .

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zirnosteńska banka 100 zł. . . .

27950 
2750—

747-50 
504—
547—
260- —
427-25 

1615-- lbf® 
5 1 7 -  51»,50 
243-50
249--50 *5° 6

2760"

748'®® 
501" 
550'" 
280 "  
428

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 405—  L  

„ „ „ ake.ye zakład. 200 zł. 394'—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5600’— 563 
Kołom. kol. iok. (akc. pierw.) 200 zł. —•—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —- —

„ Lwów-Czern.-iassy 200 zł. . . 575‘ —
„ wsebod.-galic.-lokain. 200 zł. , 392-—
„ państwowych 200 zł......................—-—
„ południowej 200 zł................... ..... —-—
„ węg. galie. 1. 200 zł.....................  404-—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 838-—
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych 

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 603—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1060—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 417 75 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2109 —
Schodniey 500 kor.................................  629"—
Tu racic. zarz. tytoniow. 500 franków ——  
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 305' —

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . lJ7-27?/jJ 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-35 
Paryż za 100 franków . . . .  35 03'/i
Petersburg za 100 rubli. 51/* pr. ——
Niemieckie banki . . . .  117 30
Włoskie b a n k i .......................... 9.-/07'/*
Francuskie b a n k i ........................... 919-5
Szwajcarskie b a n k i ........................... 94-95

O. W A L U T  Y.
Dukat c e s a r s k i .......................... 11-32
Austr. weg. 8 guld. złota moiieta —•—
20-frankówka . . . . . . .  19-—
2 0 -m ark ó w k a...................................... 23-46
Rosyjski półimparyał . . . .  —• —
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-271/*
Włoskie banknoty za 100 lir  . 95 05
Ruble . .  ........................... 2 53

01
400"

406 "  
842''

609 "

' 3 ?2)20 I*
639;;

30?

117-*^ 
239-*r’ ( 

3 5 -l27i

117-6® 
95 2® 1 
9S 07|« 
95-071>

A u g u s t  S o h e l l e n b e r g  i  S j a
Dom  bankow y I K antor w ym ian y

w e  Ł w ® w ie ,  « ! •  S ta u p sta  R n s lw lk a s  1.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1 

na prowincyi zł. 1*80 z dostaWl

w »  W i w'jm i w  m  k . « »  ' w w ~  w .

Licyiacye.
L. ca. 6118/4 (5166 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Prezydyum sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie rozpisuje rozprawę oferto­
wą na oddanie w drodze przedsiębiorstwa 
budowy eraryalnego gmachu na pomieszcze­
nie sądu powiatowego z aresztami i urzędu 
podatkowego w Suchej pod następującymi 
w arunkam i:

1. Ogólna wartość robót w przedsię­
biorstwo oddać się mających wynosi według 
kosztorysu okrągło 104.000 kor.

2. Za podstawę umowy wzięte będą 
ceny jednostkowe a nie suma ryczałtowa.

3. Plany i odpis budowy jakoteż ogól­
ne i szczegółowe warunki budowy można 
przejrzeć w sekretaryacie Prezydyum sądu 
krajowego wyższego.

4. Oferty w zapieczętowanych koper­
tach wnosić należy do Prezydyum sądu kra­
jowego wyższego w Krakowie najpóźniej do 
6. lipca 1904 do godziny 11 przed połu­
dniem.

O tej godzinie w powyższym dniu n a ­
stąpi otwarcie ofert.

5. Wybór i zatwierdzenie oferty przy­
sługuje c. k. Ministerstwu sprawiedliwości.

6. Każdy oferent winien przed odda­
niem oferty złożyć do księgi pieniężnej sądu 
krajowego wyższego jako wadyum 5%  po­
danej wyżej ogólnej wartości robót.

7. Po zatwierdzeniu oferty zostanie

z przyjętym oferentem zawartą umowa o bu­
dowę.

Oferent ton będzie obowiązany w ter­
minie, który mu będzie oznajmiony, uzupeł­
nić wadyum do wysokości 10%  ofiarowanej 
sumy.1

Wadyum to stanowić będzie kaucyę za 
dotrzymanie zobowiązań przyjętych przez 
przedsiębiorcę.

8. W ypłata całej należytośei nastąpi po 
zatwierdzeniu aktu kollaudacyi przez Mini­
sterstwo sprawiedliwości.

W miarę postępu robót i przyzwolo­
nego kredytu może przedsiębioea otrzymać 
zaliczki na podstawie poświadczeń c. k. kie­
rownika budowy.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 17. czerwca 1904.

Najniższa cena wynosi 664 kor. 07 
| hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
' do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienią, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 26. maja 1904.

L. cz. E. 58/4 (5) (5185 2 - 3 )
Na żądanie Chtiima Neuderfera, kupca 

w Dmytrowicach i Borucha B kzera w Są­
dowej Wiszni, odbędzie się dnia 27. lipca 
1904 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., licy- 
tacya 8/7 części realności lwh. 1410 ks. gr. 
gra. Sądowa Wisznia objętych Pinkasa Bu- 
scha w Załużu, Borucha Buscha w Rawie 
Ruskiej, Breiadli zam. West w Janelnie, 
Jachecie zam, Braję i nieobjętej masie 
spadkowej po bł. p: Berli Busch własnych.

Cząstki nieruchomości powyższej, wy­
stawionych na licytacyę, są ocenione na 
1328 kor. 13 hal.

L. cz. E. 800/4 (4) (5319 2 —3)
Dnia 5. lipca 1904 o godzinie 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. II. 
sądu tutejszego licytacya realności objętych 
wyk. hip. 1. 109, 110, 900, 12!, 1429, 166S 
i 2003 ks. gr. gin. kat. Stecowa z przyna- 
leżnościami.

Nieruchomości te oceniono 1) lwh. 109 
na 6578 kor. 47 hal. przynależności zaś na 
101 kor. 60 hal., 2) lwh. 110 na 92 kor. 
58 hal. przynależności zaś na 5 kor, 20 ha.1., 
3) lwh. 000 na 1014 kor. 30 hal. przyna­
leżności zaś na 36 kor., 4) lwh. 121 na 612 
kor. 84 hal. przynależności zaś na 17 k o r , 
5) lwh. 1429 na na 688 kor. 32 hal. przy­
należności zaś na 24 kor. 60 hal., 6) lwh. 
1668 na 749 kor. 84 hal. przynależności zaś 
na 40 kor., 7) lwh. 2003 na 191 kor. 23 
hal. przynależności zaś na 5 kor. 60 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1) 4453 kor., ad 2)

65 kor. 19 hal., ad 3) 700 kor. 20 -  , ,, 
4 419 kor. 90 hal., ad 5) 475 kor. 28 ^  j, 
ad 6) 526 kor. 56 hal., ad 7) 131 * 
22 hal.

Warunki licytacyjne i inne odń 
dokumenta przejrzeć można w sądzie 
szym w biurze Nr. 9. _

Takie prawa, w obec których a 'B' 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy » A 
sic do sądu najpóźniej przy wyznacz0^  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeń)* y  
rodzaju co do samej nieruchomości ńie 
głyby być już ze skutkiem podnoszone- ^  

Te osoby, dla których jakie 
ciężary na powyższych nieruchomościach t > 
obecnie już istnieją, bądź w toku postgP.#>e 
ni a licytacyjnego powstaną, zawiada oa 
będą o dalszych wydarzeniach tego PPs 
wania jedynie przez przybicie na tońl1®! ja­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu są ^  
żej wymienionego i nie wskażą te®u , j))i0 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w sie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I*- 
Śniatyn, dnia 11. maja 1904.

L. cz. E. 778.-4 (6)
Na żądanie Kasy zaliczkowej

(5249
N a d * * ,

TTw Haliczu, zastąpionej przez dr._ A - I
28- Liiadw. w Haliczu, odbędzie się dnia Z0, Ljjgi® 

1904 o godz. 9 przed południem ^  
niżej wymienionym w biurze Nr. 9, 
cya połowy realności lwh. 8o4 gm. D ^  
wraz z przynależnościami, składające®



2 koni, 1 wozu, 2 bron, 1 pługa,
R -J  ryskala. 

jest n 6Fuchom ośe, w ystawiona na lieytaeyę, 
*&ś n Ce? ,ona na ^80 kor., przynależności 

Qa 165 kor. SO hal.
niższa cena wynosi 497 kor. 20 hal., 

8̂ tku c e n y  s Pr z e d a ż  nie przyjdzie do

lej - . t r u n k i  licytacyjne i odnoszące się do 
M ^ c b o m o ś c i  dokumenta (wyciąg ta- 
ft'®Pia ’̂- Wy(d^£ katastralny, protokoły oce- 
Hjij 1 t. d.) może każdy, mający chęć 
'fycb ’ przejrzeć podczas godzin urzędo­
we vt ^  sądzie niżej wymienionym, w biu- 

rri
%yta akie Prawa, w obec których niniejsza 
sić /y a  byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
leijjjj®. sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
to<lzai 6 lieylacyjnym, inaczej roszczenia tego 
%by y,c<? do sameJ nieruchomości nie mo- 

p “ye już ze skutkiem podnoszone.
A k; Sąd powiatowy, Oddział IV, 
^■sliez, dnia 28. maja 1904.

* 1

iflntr (5229 3 — 3)
u M  HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 

jW j ul. Jagiellońska 1. 15. 
eąi6\ y urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnio ^rzed południem od 8 do 12, po po- 

od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8.

po L i c y t a e y e :
l6J ia łek  27. czerwca 1904 od 10 do 12 

godz,: niebie, obrazy olejne, kosztow- 
lorfti,0l c'> dywany i fortepian.

k ' czerwca 1364 od 10 do 12 godz.: 
i ’ fortepian i warstat stolarski, 

m czerwca 1904 od 10 do 12 godzi: 
i u. ’ wina owocowe, mąka, czekolada 

Htejj konserwy.
L lipca 1904 od 10 do 12 godz.: 

S t&ni fortePiaDy * gramophon z nu-

n ' od ^  do ^  ^ odz‘ :
der b  sPrz ^ y  dom ow e * s ta r a  S a r "

k i  0^przedać się mające przedmioty mogą 
^ eb  6 w Przed licytaeyą w go-a<dl urzędowych

^WÓW. lin ia 1 Cdnia 19. czerwca 1904.

I.
^ • 8° 3- (5293 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .  
ce û oddania w przedsiębiorstwo do- 

i 1 szu| ru aa gościńce państwowe w 
J F1® okręgu budowniczym w latach 1905, 

967,_ odbędzie się 11. l pca 1904 w 
^rostwie we Lwowie iieytaeya ofertowa. 

h siawi<’SẐ  ^ skaine szutru w roku 1905 
j ^ i 6Q.c Sl§ mającego wynoszą: 7885 m 3 
S *  tłuczonego rzecznego z okolicy 
>  fh w cenie fiskalnej 93649 kor. 30 

^>6pja ez transportu koleją), 3190 m 3 ka 
w QCZ0Iieg0 z kamieniołomów rządo- 

kąlr,„- ° tarzyskach i Drohowyżu w kwocie 
b 24450 kor. 80 hal.
J.t t . o . ^ k i  przedsiębiorstwa przejrzane
> 6 , ^  W g°dzinach urzędowych w wymie- 
w^czoj,6' S^rostw ie, gdzie także w wyż 
f Połijj y.m dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
K ^cne1116 Wnosz°ue być mają oferty, spo- 
g eh aa blankietach urzędowych, któ- 

^°stwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
arką stemplową na 1 kor. i we 

y ^en i wyuoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z 
4fifi e(a . cen jednostkowych nie tylko 

. Ofa ' literami.
1, rant winien na blankiecie na wła- 
sb s2ut?‘lej-scu P°dać nazwę kamieniołomu 
c a d â kamienia dobronnl- 

j F.ze nazwę stacyi kolejowej odbior- 
bos ^eh ? ar? * aną cenę jednostkową bez 

Pisać fl>' s'i‘dwt wreszcie położyć datę i 
k 0fer? erte imieniem i nazwiskiem. 
O ^ i o ł  wnoszone być mają na każdy 
o ®Uiu lub szutrowisko, zaś przy ka-
H °, j • F.0m’lskim na stacyę odbiorczą 
)%) u'ioł ZeJiby zaś oferta obejmowała kilka 

szutrowisk lub stacyj kole­
bo °stk0w P°duć w niej należy ceny 
0 ? ska i j* każdego kamieniołomu, szu­
bo^*6 ofpU Stacyi osobno, albowiem zatwier- 
bi ?e*eeńi ^ astąpi bezwarunkowo wredług 

a WzQ{ .kamieniołomów lub szutro- 
Iik ilfer t« -^e 8t*cyj kolejowych. 
io J V y c h  n*esPorz%dzone na blankietach 
bj, ki, 2 a^ °  zawierające jakiekolwiek

Prz«S oferentowi zaraz przez ko- 
tPr?I— adzajbcą lieytaeyę zwrócone, 

^oW anT 1116 łicytacyi n ê oferty
l^amiestnictwa. 

i dnia 15. czerwca 1904.

«*.
v?- 23/4 (5) (5364 1 - 3 )

y b. Ti, '^Pianie Stefana Fecowicza furmana 
?ls.ez anifeckiego w Hulczu zastąpionego 
V P ra Juliana Landaua adwokata
'ę,yc2,,°wb! Wiszni odbędzie się dnia 27. 

h  304 o godzinie 10 przed południem
J .  i;.Zle niżej wymienionym, w biurze Nr. 
. [ l  ; ^ a połowy realności lwh. 273, 276 

isW k ks. gr. gminy Wołczyszczowiee 
ycl1 i Ilka Saganowskiego własnych.

»Gazetk Lwowska* Nr. 145 z

Cząstki nieruchomości powyższych wysta­
wione na lieytaeyę są ocenione na 1491 
kor. 69 hal.

Najniższa cena wynosi 994 kor. 46 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 26. maja 1904.

L. cz. E. 91/4 (5) (5365 1 - 3 ;
Dnia 13. lipca 1904 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, Iieytaeya 
połowy realności lwh. 151 ks. gr. Potok 
złoty.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 1550 kor.

Najniższa cena wynosi 1033 kor. 32 hal.
W arunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Potok, złoty, dnia 4. czerwca 1904.

L. ez. E. 749/4 (4) (5354)
Na żądanie Dr. J. Eidelberga jako za­

wiadowcy masy konkursowej Eebeki Wugma- 
nowej odbędzie się dnia 12. lipca 1904 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 46 iieytaeya 
realności lwh. 10 ks. gr. gm, kat. Złoczów 
objętej z placu bud. Ik. 215 o powierzchni 
396°Q się składającej w rynku położonej 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z przepalonych cegieł, kamieni, drzwi, okien 
i desek.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 7920 kor., przyna­
leżności zaś na 1532 kor.

Wadyum wynosi 946 kor.
Najniższa cena wynosi 4726 kor., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tego prawa dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4-5.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
Iieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych części nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 9. czerwca 1904.

L. cz. E. 256/904 (6) _ (5361)
Na żądanie Anczla Eozmarnia i c. k. 

Skarbu kolejowego zastąpionego przez c. k. 
Prokuratoryę Skarbu we Lwowie odbędzie 
się dnia 5. sierpnia 1904 o godz. 10 przed 
południem o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5, 
Iieytaeya 1,6 części realności objętych lwh. 
2, 21, 44, 65 ks. gr. gminy Oeeory i lwh. 
750 ks. gr. gminy kat. Płaucza wielka Mie­
czysława Gottwalda własnych wraz z przy­
należnościami, składającemi się z domu
mieszkalnego i budynków gospodarczych.

Mające być sprzedane nieruchomości 
powyższych wystawionych na lieytaeyę są 
ocenione a) co po lwh. 2 gm. Cecory na 
300 kor., b) co do lwh. 21 gm. Cecory 
z przynależytościami na 400 kor., c) co do
lwh. 44 gm. Cecory na 40 kor., d) co do
lwh. 65 gm. Cecory na 100 kor., e) co do
lwh. 750 gm., Płaucza wielka na 683 kor. 
33 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 200 kor. ad b) 266 kor. 66 hal., ad 
e) 26 kor. 66 hal., ad d) 66 kor. 66 hal., 
ad e) 253 kor. 44 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy

dnia 26. czerwca 1904.

j zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozowa, dnia 9. czerwca 1904.

L. cz. E. VIII. 335 4 (4) (5359)
Na żądan e Jurka Andruchów i tow. 

w Tustaaowicach odbędzie się dnia 25. lipca 
1904 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81 licy- 
tacya realności obj. lwh. 944 ks. gr. gm. 
kat. Tustanowice.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 1300 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 400 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 
nie przyjdzie.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 78.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 9. maja 1904.

Konkursa
Lw. 54518,1904. (5118 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania jednego stypendyum 

w rocznej kwocie tysiąc sześćset (1600) ko­
ron z fundaeyi stypendyjnej śp. Maksymi­
liana Franciszka Ksawerego Siemianowskich 
dla młodzieży polskiej, oddającej się sztuce 
malarstwa i miedziorytnictwa, ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. O powyższe stypendyum 
mogą się ubiegać młodzieńcy narodowości 
polskiej, urodzeni w obrębie Królestwa Gali- 
eyi i Lodomeryi wraz z W. ks. Krakowskiem, 
którzy ukończywszy akademię sztuk pięknych 
w Krakowie albo też osiągnąwszy w sztuce 
rytowania na stali, miedzi lub drzewie pe­
wien wyższy stopień artyzmu, pragną jedy­
nie dla wydoskonalenia się i nabycia wyż­
szego wykształcenia w obranym zawodzie, 
udać się za granicę. Prawo nadania tegoż 
stypendyum służy Wydziałowi krajowemu. 
Pobór stypendyum trwa tylko przez rok je ­
den i może być jedynie w ważnych wypad­
kach za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa 
na dalszy jeden rok przedłużonym. Kandy­
daci winni wnieść podania swoje do Wy­
działu krajowego najdalej do dnia 2. sierpnia 
r. b., a to byli uczniowie c. k. akademii 
sztuk pięknych w Krakowie za pośrednictwem 
Dyrekcyi tejże akademii, inni kandydaci bez­
pośrednio. Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, świadectwo z c. k. 
akademii sztuk pięknych w Krakowie, wzglę­
dnie dowody, iż kandydat kształcił się w ry- 
townietwie na stali, miedzi lub drzewie i że 
osiągnął w tej sztuce pewien wyższy stopień 
artyzmu, wreszcie dowody, ;ż kandydat tylko 
dla wydoskonalenia się pragnie udać się za 
granicę, i że należy do narodowości pol­
skiej. W podauiu naieży wskazać zakład lub 
miejscowość za granicą, w której kandydat 
zamierza kształcić się dalej i przedstawić oraz 
cały plan dalszego kształcenia się za granicą, 
a wreszcie podać dokładny adres, pod któ­
rym petentowi rezolucja Wydziału krajowego 
ma być przesłaną. Wypłata stypendyum na­
stąpi w dwóch półrocznych równych ratach 
z góry, z których I-sza zostanie wypłacona 
zaraz po nadauiu, l i  ga zaś z początkiem 
drugiego półrocza szkolnego jednak tylko 
w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że kształ­
cąc się za granicą według planu, przedsta­
wionego w podaniu, czyni postępy w obra­
nym zawodzie.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 7. czerwca 1904, 
Piotrowski.

L. W. 54.520/904 (5092 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Z fundaeyi utworzonej ze składek całe­
go kraju ku uczczeniu 25-letniej rocznicy 
wstąpienia na tron najmiłościwiej nam pa­
nującego Cesarza i Króla Franciszka Józefa I. 
będą do rozdania z początkiem roku szkol­
nego 1904/1905 dwa stypendya, każde w 
rocznej kwocie dwa tysiące (2000) koron.

Stypendya ta przeznaczone są dla mło­
dzieńców urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodom, z W. Ks, Krakowskiem, którzy 
ukończywszy z celującym postępem studya 
w jednym z Uniwersytetów w szkole poli­
technicznej lub też w szkole sztuk pięknych 
w kraju i odznaczywszy się przytem moral­
nością i zacnością charakteru, pragnęliby 
bezpośrednio po ukończeniu nauk w kraju 
udać się do najcelniejszych zakładów nauko­
wych poza granicami państwa austriackiego, 
dla wyższego wykształcenia się w obranym 
zawodzie specjalnym.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy.

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach z których pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździe za granicę drugą 
zaś z końcem pierwszego półrocza szkolnego, 
jeżeli wykaże w sposób nie wątpliwy iż ba­
wiąc za granicą zrobił celujące postępy 
w obranym zawodzie. — Stypendya z niniej­
szej fundaeyi trwają prawidłowo tylko przez 
rok jeden, wolno jest wszelako stypendyście, 
który w pierwszym roku pobytu za granicą 
przez celujące postępy w naukach, okazał 
się godnym użyczonego sobie dobrodziejstwa 
prosić o pozostawienie stypendyum jeszcze 
na rok następny, jeżeli wykaże w  sposób 
wiarygodny, że studya, którym się poświęcił 
w ciągu jeduego roku nie mogły być wy­
czerpująco ukończone, lub że do zupełnego 
wykształcenia się, drugi rok studyów ko­
niecznie jest potrzebnym.

Prawo nadawania stypendyów z fua- 
dacyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan, Wydziął krajowy zaś przedstawia na 
każde stypendyum trzech kandydatów.

Chcący się ubiegać o stypendya po­
wyższe winni wnieść podania swoje do W y­
działu krajowego, a mianowicie, ci, którzy 
są już w posiadaniu stypendyów, a pragnę­
liby zatrzymać takowe jeszcze na rok przyszły 
pod warunkami i na drodze wskazanej im 
w dekrecie stypendyjnym, ci zaś, którzy do- 
piero po raz pierwszy o stypendyum się. 
ubiegają za pośrednictwem Zakładu, w któ­
rym nauki ukończyli.

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 2. sierpnia r. b. Do podania 
należy dołączyć metrykę chrztu lub urodze­
nia wystawione przez właściwe władze, świa­
dectwo o stosunkach majątkowych kandydata 
i rodziny jego świadectwo obyczajności, 
absolutoryum z odbytych nauk uniwersy­
teckich lub akademickich, tudzież świadectwa 
szkolne, szczególnie z lat osiatnich.

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałęzi nauk lub sztuki i w którym z zakła­
dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzież w jaki sposób chciałby 
nabytą naukę spożytkować w przyszłości. 
Podanie winno wreszcie zawierać dokładny 
adres, pod którym załatwienie ma dojść 
w swoim czasie kandydata.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 7. czerwca 1904.

Piotrowski.

L. 1789,04. (5297 2 - 3 )
K O N K U R S .

Wydział Rady powiatowej w Żół­
kwi rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę drogomistrza z płacą roczną 
w kwocie 1400 kor. i ryczałtem na 
objazdy w kwocie 600 kor.

W y m a g a n e :
1) obywatelstwo austryackie,
2) wiek niżej lat 40,
3) świadectwo zdrowia,
4) świadectwo moralności,
5) dowód ukończenia kr. szkoły 

konduktorów drogowych przy Wydziale 
krajowym we Lwowie,

6) co najmniej dwuletnia praktyka 
przy budowie i konserwacyi dróg.

Posada będzie obsadzona prowi­
zorycznie.

Podania należycie udokumento­
wane, należy wnosić do podpisanego 
Wydziału najdalej do dnia 15. lipca 
1904 r.

Z Wydziału powiatowego.
Żółkiew, dnia 20. czerwca 1904.

L. 3376/4 (5294 3 - 3 )
K O N K U E S .

Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 143 
„Gazety Lwowskiej11 oznajmia się, że kon­
kurs celem obsadzenia posady drugiego za­



stępcy nadprokuratora Państwa we Lwowie 
w VIII. klasie rangi ewentualnie opróżnić 
się mogącej posady zastępcy prokuratora 
Państwa w okręgu lwowskim wyższo-sądo- 
wym w tej samej klasie rangi upływa dnia
6. lipca 1904.

0. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, 22. czerwca 1904.

Nr. 4.316/M, I. (5827 2 -
K u n d m a c h u u g  

betreffend die Besetzung der Redakteursstelle 
ftlr die rumaDisc.be Ausgabe des Reichs-Ge 

setz-Blaltes.
Im k k. Redaktionsbureau des Reichs 

gesetzblattes in Wien ist die Stelle des Re 
dakteurs der rumanischen Ausgabe des Reichs 
gesetzblattes mit den systemmassigen Bezii 
gen der VIII. Rangsklasse in Erledigung 
gekommen.

Die Bewerber um diesen Dienstposten 
welche sofern sie nicht schon im k. k. Staats' 
dieaste stehen, das ftlr den E in tritt in den 
Staatsdienst geforderte Normalalter von 40 
J&hren nicht tlberschritten haben diirfen 
haben sich liber den Besitz der osterreicbi- 
schen Staatsbiirgersehaft ihr Alter, die zu- 
rtickgelegten Studien und ihre bisherige 
Verwendung auszuweisen und sich behufs 
Erprobung der vollstandigen Kenntnis der 
deutschen und rumanischen Sprache einer 
unter amtlicher Aufsicht stattfindenden Prtt- 
fung zu unterziehen, fur welche ais Hilfs- 
mittel bios die Beniitzung von Wórterbii- 
chern gestattet ist.

Diese Prulung hesteht in der schriftli- 
chen Uebersetzung von Gesetzen und Ver- 
ordnungen teils aus der deutschen in die 
rumanische, teils aus der rumanischen in 
die deutsche Sprache.

Die Kompetenzgesuche siad entweder 
beim k. k. Ministerium des Innern oder bei 
der Landesregierung in Czernowitz bis langs- 
tens 20. Juli 1904, falls die Bewerber schon 
im Staatsdienste stehen, im Wege ihrer vor- 
gesetzten Belórde, sonst im Wege der poli- 
tischen Landesbehórde des Aufenthaltsortes 
eiazureichen.

Ais Tag der PrtifuDg wird der 20. Au­
gust 1904 bestimmt.

Zur Ablegung dieser Prtifung haben 
sich jene Bewerber, welche ihre Gosuche 
beim k. k. Ministerium des Innern uberreicht 
haben, bei der k. k. Statthalterei Wien und 
jene, welche ihre Gesuche bei der k. k. 
Landesregierung Czernowitz einbrachten, bei 
dieser Landesstelle, am bezeichneten Tage 
um 9 Uhr Vormittags einzufinden.

K. k. Minister des Innern.

L. 2362. (5329 2— 3)
KONKURS.

Dnia 28. lipca 1904 upływa termin do 
wniesienia podań na posadę naddozorcy więź­
niów i kierownika warstatu krawieckiego 
przy c. k. Zakładzie karnym dla mężczyzn 
we Lwowie, wedle konkursu w „Gazecie 
Lwowskiej1" z dnia 25. czerwca 1904 Nr. 
144 rozpisanego.
C. k. D yrekcja Zakładu kary dla mężczyzn 

we Lwowie.
Lwów, dnia 21. czerwca 1904.

L. 705/004. (5887 1 - 3 )
KONKURS.

W myśl uchwały Rady miejskiej 
z dnia 22. czerwca 1904 Urząd miej­
ski rozpisuje niniejszemkonkurs na po­
sadę weterynarza miejskiego z płacą 
800 kor. rocznie.

Kandydaci obowiązani wnieść 
udokumentowane podania, metrykę, 
świadectwo moralności, i uzdolnienia 
do Urzędu miejskiego najdalej do dnia 
15. lipca 1904.

Urząd miejski.
Tuchów, dnia 22. czerwca 1904

L. 3308. (5386 1—3)
Ogłoszenie konkursu.

Magistrat miasta Bochni rozpisuje 
konkurs na posadę inspektora policyi 
miejskiej z roczną płacą 1600 kor. 
oraz z pięciu dodatkami pięcioletnimi 
po 140 kor.

Ubiegający się o posadę wykazać 
powinni: 

1. Nieprzekroczony 35 rok życia,
2. Świadectwo ze złożonego egza­

minu na inspektora policyi przed ko- 
misyą Wydziału krajowego w myśl 
rozp. Wydziału krajowego z 5 wrze­
śnia 1891 Dz. u. kr. Nr. 67 i z 28. 
lutego 1893 Nr. 24 dz. u. kr.

3. Obywatelstwo austryackie,

4 Dotychczasowe miejsce przy­
należności,

5. Poświadczenie nieskazitelnego 
prowadzenia się.

Posada nadaną będzie prowizo­
rycznie na rok jeden, poczem nastąpić 
może stabilizacya

Termin do wnoszenia podań do 
dnia 15. lipca 1904.

Podania po terminie wniesione 
uwzględnione nie będą.

Z Magistratu miasta.
Bochnia, dnia 22. czerwca 1904.

Burmistrz: Dr. Maiss.

L. cz. P. III. 220/8 (1) (4018 1— 8)
Zońę Pawluk z Trójcy uznano za chorą 

na umyśle a kuratorem zamianowano dla niej 
Iwana Pawluka, gospodarza z Trójcy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 23. grudnia 1903.

prasowe.
L. cz. Pr. III. 66/4 (2) (5376)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w dodatku do Nr. 172 czaso­
pisma „Głos Narodu" z dnia 22. czerwca 
1904 artykuł pod tytułem : „Akt oskarżenia 
w sprawie defraudacji w Towarzystwie kre 
dytowem rękodzielników i przemysłowców 
w Krakowie" cały strona 1, 2, 3 zawiera 
znamiona występku z art. VII. ustawy z 17. 
grudnia 1862 Nr. 8 63, Dz. p. p. że zakazuje 
się rozszerzania tego artykułu.

G. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 
Kraków, dnia 24. czerwca 1904.

L. cz. Pr. III. 67/4 (2) (5377)
O b w i e s z c z e n i  e.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w dodatku do Nr. 172 czaso­
pisma „Naprzód" z dnia 22. czerwca 1904 
artykuł pod ty tułem : „Defraudanci przed
sądem" cały strona 1, 2 zawiera znamiona 
występku z art. VII. ustawy z 17. grudnia 
1862 Nr. 8/63 Dz. p. p., że zakazuje się roz­
szerzania tego artykułu.

C. k. Sąd Krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 22. czerwca 1904.

31. 142. (5871)
2)a§ f. f. ®retó= ols SJkejjgeridjt in 

D lm u | [jat mit (bem ©rfenntnijte bom 20. guni 
1904, Th- 23 4, bie 2BeUeruer6reUung bet iftr. 
25 bet 3htfcfjrift: „TjeutjdjeS Dłocbmatjmblatt" 
bom 18. 3uni 1904 toegeti bet ©teKe: „©ott= 
ftiae Hłeutgteiten, Gfjtouif interejfanter l£tei= 
gntffe" in ber ©telle bon „Gśtjljerjog Otto" big 
„redjt berjpateteS ‘Bementi" nadj §. 64 ©t. 
berboten. __________

31. 148. (5374)
2)a3 1. 1. 2anbeg= al§ iprcjjgcridjt in 

jfriejt Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 21 . 
Suni 1904, iJSt. IX. 91,4, bie ŚBetterberbreb 
tung bet 97t. 868 ber geitjdjrift ; „II La- 
voratore“ bom 18. Suni 1904 loegeit bet ©telle 
bon „Quand’eceo 11 giorno" bi§ „forsę col- 
1’organizzazione" bc3 Slrtifefó: „Mostruosita 
Dalmate" nad) §. 300 ©t. ($. berboten.

7Du3 I. f. al§ ijBrejjgcridjt in
SfioOereto bat mit bem ©rtenutnijje oont 20. 
iyuni 1904, iJSr. 16 4, bie SBciteruerbreitung 
bet geitjdjrift: „L’Eeodel Baldo" bet 9lr. 48 
oom 15. Sum 19 *4 loegen beS 2lrtifel§: „Un 
brano di. storia dcl giornalismo treatino" in 
ber ©telle bon „ąuale e cjuanta" big „mag- 
gior vantaggio“ nad) § 65 a ©t. ®. berboten.

2)a3 t. t  SattbeiL alg iprejjgeridjt in 
Snngbutd Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 20. 
3uni 1904, T;t. V. 12/4, bie SBeiteroerbreitung 
bet im iikrlage be§ ©omńuenbjeier-iSugjdjufjeg 
Snngbtnd erjajienenen, bei ©. Sampe bort ge= 
brud/ten nidjtperiobijdjen ®nuf)d)rift: ,,©oun* 
menbbudj", SMdjtmtgen bon SInton Jlent, 1904 
loegen bet ©tctten au§ bem ®ebid)te: ,,©unm 
lbenbrcttet" auf ©eite 67, 68 unb 69 bon „3u= 
tucfetobcrn toill er" bt§ „opfern jo loie baju* 
mail" (©tropfje 4, 5, 6 unb 7); oon „@§ jteljt 
ein ^reitjbaitm" big „aitggejpannt" (©troptje
11) ititb boit „Unb bon „Unb in ba»
Ijolj" big „ift bejiegt" (©ttoplje 15) nad) §. 
122 a @t. ©. berboten.

Kuratele.
L. cz. P. XI. 117,4 (5) (5205 1— 3)

Stefan Stasymiec Pańka z Powełcza 
marnotrawcą uznany pod kuratelę Ołeksy 
Stosyńca Hawryły z Powełcza postawiony 
został.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 24. maja 1904.

L. cz. L 26/3 (7), P. 71/4 (7) (4022 1 — 3) 
Za marnotrawną uznano Maryę ur. 

Koszuba zsm. Obidniak w Zarzeczu.
Kuratorem jej ustanowiono Drnytra 

Obidniaka w Zarzeczu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 4. marca 1904.

L. cz. P. XI. 73/4 (4) (4114 1 - 3 )
W asyl Bandurak Jakóba z Bratkowiee 

umysłowo chory zostaje pod kuratelą Iwana 
Danyłyszyna Iwanowego z Bratkowiee.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 5. kwietnia 1904.

L. cz. P. 120/4 (7) (4087 1 - 8 )
Aftanas Borbulewicz z Ostałowic uzna­

ny został umysłowo niedołężnym, kuratorem 
jego ustanowiono Piotra Borbulewicza z Osta­
łowic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 30. marca 1904.

L. ez. P. XVIII. 54/4 (4153 1 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Elżbietę 

z Zielińskich Trakslerową w Krakowie.
Kuratorem jej ustanowiono dr. Włodzi­

mierza Lewickiego w Krakowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 

Kraków, dnia 26. marca 1904.

L. cz. IV. 1 4 6 /9 7 -9 8  10/XI. (4159 1 - 3 )
W miejsce Uka Rebryka ustanowiono 

Stefana Myćko kuratorem marnotrawcy An- 
drusia Szpilczaka z Jamnicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 19. kwietnia 1904.

L. cz. P. VI. 62/4 (5) (4176 1 - 8 )
Za marnotrawcę uznano Petra Onufra- 

szka Fedora w Gdołczkowcaeh.
Kuratorem jego ustanowiono Drnytra 

Stecyka Michała w Gdołczkowcaeh.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
śniatyn, dnia 26. kwietnia 1904.

L. cz. P. 92;4 (5) (4208 1 - 3 )
Za marnotrawnego uznano Franciszka 

Lwa w Kraczkowy.
Kuratorem jego ustanowiono Jana 

Grada w Kraczkowy.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 30. kwietnia 1904.

L. cz. P. 180 4 (3) (4178 1 - 3 )
Aleksandra Śliwińska z Kołodziejówki 

została uznaną marnotrawczymą, a kurato­
rem jej ustanowiono Macieja Śliwińskiego 
z Kołodziejówki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 9. maja 1904.

L. cz. P. 87 4 (3) (4164 1 - 3 )
Drnytro Mykietyszyn syn Michała 

z Krasnej uznany został marnotrawcą a ku­
ratorem  dla niego ustanowiony został Piotr 
Schmidt z Krasnej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 11. kwietnia 1904.

L. cz. P. 32/4 (5) (4280 l - 3 j
Drnytro Magalas z Winnik został uzna­

ny marnotrawcą, a kuratorem jego ustano­
wiono Teodora Grycka z Winnik.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, 1. kwietnia 1904.

L. cz. P. IX. 22,4 (6) (4203 1 - 8 )
Oryszka recte Jeryna ze Smorzaniuków 

Paziuk z Ohlebiczyna leśnego marnotrawną 
uznana.

Kuratorem Martyn Saczko.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 17. lutego 1904.

L. cz. L. 8/3 (8) (4262 1 - 3 )
Laurę z Schonfeldów Kawę z Brodów 

uznano umysłowo chorą, kuratorem jej Eisig 
Schonfeld tamże.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 20. kwietnia 1904.

cz. A. 380 3 (6) (4321 1— 3)
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 

ryannę Treha zamieszkałą w Łysakówku.

Kuratorem jej ustanowiono Jana 
ka, rolnika w Łysakówku. _ T

O. k. Sad powiatowy, Oddział *• 
Radomyśl, dnia 10. kwietnia

L. cz. P. IV. 39/4
Za marnotrawcę uznano Iwaua 

sztyńskiego w Oleksiń ach. Kuratorenj^j,)- 
ustanowiono Iwana Nawrockiego w 
cach. y

O. k. Sąd powiatowy, Oddział y 1 
Borszczów, dnia 8. lutego 1904-

L. cz. P. 274/8 (3)
(40

Antoni Wcłoszezuk M ichała z m 
lówki oddany pod  kuratelę z pow odu 
notrawstwa, kuratorem ustanowiony 
M&tijezuk Petra z Moskalówki. ^

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ' 
Kosów, dnia 6. listopada 1903.

L cz. L. 2/4, P. 47/4 (V
C. k. Sąd powiatowy w Grzy® f, 

ustanawia na podstawie udzieloneg0 ,
e. k. Sąd obwodowy w T a rn o p o lu  jUjjji'f 
z dnia 5. marca 1904 L. cz. No.
(1), zatwierdzenia, kuratelę nad_ 
Pałynycią w Soroce z powodu stwietu ^  
przez Sąd powiatowy w G r z y m a łó w ®  
notrawstwa a kuratorem ustanawia 6 
Szymańskiego w  Soroce. -

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1*' 
Grzymałów, dnia 11. maja 1904'

(40f
L. cz. P. 63 4 (5) y  jr

Za marnotrawną uznano Wiktoi'Uj(>> 
żową żonę Franciszka Jeża w DobW^ 
Kuratorem jej ustanowiono Sebasty®1 
chonia w Dobczycach. ,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział f  
Dobczyce, dnia 3. maja 1904-

L. cz. L 1 1 2 ( 4 )
C. k. Sąd powiatowy w Sanoku ^ f 

nawia na podstawie udzielonego pr*0^  (J»j| 
Sąd obwodowy w Sanoku uchwałą „g (1)
25. kwietn.a 1903 L. cz. Nc. IV. 65/ 
zatwierdzenia, kuratelę nad Onufry® t 
czykiem, gospodarzem w Zabłotcacfti ,0 '  
wodu stwierdzonego przez Sąd 
stwa kuratorem Józefa Galika, g°sP I 
w Zabłoteach. ^  1

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Sanok, "dnia 7, maja 1903.

L. cz. P. V. 64 4 1 &
Za marnotrawcę uznano Łuk®u j0c 

towiuka Jurija w Kniażeni. Kurator®
ustanowiono Wasyla Hnidana Iwana w®

O. k. Sąd powńatowy, Oddział ' 
Śniatyn, dnia 26. kwietnia 1™

L. cz L. 20/3
Ignacy Mazur z Chłóp uznaU;^ 

notrawcą — kuratorem ustanowiony 
kat dr. Ridiewski z Komarna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział U  
Komarno, dnia 8. kwietnia l^ u '

L. cz. P. 99,,3 (7) .
Piotra Wotę z Pruchnika wsJ> Q, 

z miejsca pobytu niewiadomego u z n ^  
notrawcą. Kuratorem jego ustano^® 
mona Wotę w Boradynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia* g 
Bruchnik, dnia 31. grudnia l y

L. cz. 94/4 (4) 0
Za um ysłow o chorego 

mieja ZygmuDta w Iwoniczu. ^  l1 
jego ustanowiono Jakóba Zygm unta 
niczu. . t

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Krosno, dnia 2. kwietnia 190

L. cz. P. 143/4 (4)
Za marnotrawczynię uzn&u° 

Gach w Widełce. Kuratorem jej us
Michała Gacha w Widełce. _ . j j,

0. k. Sąd powiatowy, Oddz® . 
Kolbuszowa, dnia 4. maja 19

(•ś

Rozmaite obwieszcza®
, cz. Vr. 1001/3 (36) (52 J

O g ł o s z e n i e .  . ,ggtP ^ 
W tutejszo-sąaowym depozycl0^ cie) J  

chowaną kwota 818 (T rzysta  oś® 
ron odebrana Józefowi Ochabowi i ^  » 
lo  Ochabowej, 2o Sobusiowej z . 
dzonvm prawomocnie za zbrodnm^ pf ( 
pochodząca ze znalazku na rynkji p jj- 
Wzywa się właściciela wedle i ; ,  i-oK’/ ,  
by się zgłosił w terminie jedneg . y  
cząc od dnia w którym edykt po 
umieszczony będzie i prawa sf/e

Ł.



* pr2ee.Poz,ytu w sądzie tutejszym wykazał, 
f r z w ^ y m  bowiem razie rzeczona kwota 
W i o zostanie Wysokiemu c. k, Skar- 

1 *>stw a.
p- k. Sąd obwodowy, Oddział V, 
^arnów, dnia 18. czerwca 1904 r.

t,

Ob
(5298 2—3)

w i e s z c z e n i e .
roz-

etwa.

% 9 2

0̂t,za^i°«-OWnie postanowienia §. 35. 
i S. i Qia c. k. Ministerstwa rolni 
^toiict® 0 *9"  Oz. p. p- Nr. 30 c. k. Na- 
Ŝ 0We W° P0(̂ aje do wiadomości, że pań- 
ka g0g e§7amina przepisane dla kandydatów 

^rze arz^  ^śnych rozpoczną sie dnia 
^UlOen t i a 1904 a egzamina przepisane d!a 
sui?.h;,, , °w w technicznej i oi-hroimej
r&zernC leśnei ‘i1113 44- września 1904 każdym 

0 godzinie 9-tej rano. .
^ aiidydaci przypuszczeni do egzaminu 

W ^ ? sPodarzy leśnych, maj3 zgłosić 
t, ; Zleń przed rozporządzeniem egzaminu 
^ in ^ ^ ^ m d z ia łe k  5. września b r. o go­
lf Ule 9 rano a kandydaci na pomocników 
W UGiniczjiej i ochronnej służbie leśnej 
^nia i , rozpoczęcia egzaminu t. j. w środę 
W CrJ 4-. września 1904 o godzinie 9 rano
? & ‘chu" k
* W y l^ ^ icząceg o  Komisyi egzaminacyjnej

c. k. Namiestnictwa we Lwowie

kastet,a,Za<1 Sl? certyfikatem tożsamości osoby, 
i  u g p 1® W wypadkach przewidzianych §. 
t°zp0 ‘ j  względnie w §. 30. powołanego 
z Ukoi’2 .ni8, ministeryalnego świadectwem 
eZge lczeińa przepisanej liczby lat prakty- 
§łóWr° • ^k sz ta łcen ia , dalej kwitem c. k 

kasy krajowej we Lwowie na zło- 
°d opj egzaminacyjną lnb uwolnieniem 

a y  lej taksy wreszcie złożyć przepi- 
emplei na świadectwo.

4ydatA egzaminacyjna wynosi dla kan- 
,w Qa gospodarzy leśnych 30 kor. a dla 

i ochr na pomocników w technicznej
°Dnej służbie leśnej !0 kor.

Z c. k. Namiestnictwa.
Wów, dnia 14. czerwca 1904.

I
ez< Cg. II, 122/4 (4) (5325 2 -3)

ptz -,4>rzeciw nieobecnemu Hakowi Sc nee 
S ta li'5111 w Mostach wielkich wniosła p. b «  » 

w Kulikowie przez adwokata Dra 
(iow eS° we Lwowie skargę o wydanie d o 
W6\ 0<iów depozytowych Banku gajowego 
ł e .^ o w ie  z dnia 14. stycznia 1901 Nr 
lftQ?a i  Nr. 1650b na depozyt w kwocie 

4 kor. 94 hal. . . .
ł  Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
V h.Pca 1904 godzina 9 przed południem 

murze Nr. 82.
kar. S tanow iony dia strzeżenia praw Pr,zwaT 

kuratorem adwokat Dr. Samuel Pob 
si Lwowie będzie go zastępywał, dopokąd 2 *  sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika

ustanowi.
■ k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. 11. 
Lwów, dnia 21. czerwca 1904.

L.

!  i ? )p (531o 2 3)
4°Wv i l!|yśli §376 pk. wzywa się niewia­
sty 1  właścicieli następujących przedmio- 

zględnie pieniędzy a to :
• 13 kor. ze sprzedaży 10 par butów,

2 kor. 30 hal. ze sprzedaży pasa 
in n e g o ,

^kłków kor‘ ze sPrzedaży sznura 1 różaycJl

raUk04' 65 h a l ze sprzedaży 2 czapek ba-
~ y ( j ' >

koJ0r 70 hal. ze sprzedaży 3 poszewek
rowych,

kiastp- ‘ 4 ker. ze sprzedaży chustki kra-Jł
26 Lal. ze sprzedaży spódnicy czer-

gran»f' ?J kor- 40 hal. ze sprzedaży 6 cieinno- 
uwych chustek perkalowych.

1 ^6 u I l kort 7 5 h aL  ze sprzedaży worka 
kwałkami skóry.

z ^4 u 9 kor‘ 941 Lal. ze sprzedaży worka 
uw&łkami resztek perkalowych,

Szb] 12 kor. 1 hal. ze sprzedaży 22 ko- 
l2kar 1 9 ścierek,

1 kor. ze sprzedaży latarni,
65 hal. ze sprzedaży łańcucha,

** * S b ?  kor' 20 hal. ze sprzedaży 23 luf

hal. ze sprzedaży 23 szaftów od 
°gł0s aLy w przeciągu roku od trzeciego 
Lfiejszlf18, niniejszego edyktu zgłosili się w 
V i Z f  s^ ,e i swe prawa do gotówki 

PonLeni0DycL rzeczy wyka­
pać) 0|  J 7‘ inaczej takowe funduszowi prze-
^zeb0C1 na rz®cz wysokiego c. k. Skarbu 

ZaQe zostaną.
0. k. Sąd powiatowy, 

ćbrka, dnia 17. czerwca 1904.

Cz- C. II. 228 4 (1) . (5353)
ry, r. peciw  Srulowi, Ryfce, Schei,„dli, Ma 
thiai eim i Gtnldwo tt: - u --------

o . — oruiowi, JKytce, Schei^dli, Ma- 
miejg? e 1 Goldzie Hirschhornom, których 
W j m  Pobytu jest nieznane, wniesionym 
Pulu C- k- sądu powiatowego w Tarno- 

przez Piukasa i Salamona Leiby Ilirsch-

. hornów pozew c uznanie prawa własności 
; do całej realności N r 432 objętej iwh. 322 
! gin. kat. Tarnopol.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
30. czerwca 1904 o 10 godz. przedpołud. 
do tego sądu, biuro Nr. 17.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu pozwanych ustanawia się 
p. adw. dra Sygaiia w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Tarnopol, dnia 14. czerwca 1904.

L. cz. C. I. 216/4 (1) (5358)
Przeciw Leszkowi Chomykowi z Suław, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sadu powiatowego 
w Bukowsku przez Jędrzeja Kowalczyka po­
zew o 564 kor. 57 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 4. lipca 
1904 o 9 rano w biurze Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Leszka Chomika 
ustanawia się p. Jana Waekermana w Bu­
kowsku kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Le­
szka Chomika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 1. czerwca 1904.

L. cz. C. II. 283/4 (1) (5390)
Przeciw Abrahamowi Berkowiezowi 

i Bacbeli Briian ur. Berkowicz, których 
miejsce pobytu jest nieznaue, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w B ro d ach  
przez Esterę Kokesch zain. Spodek pozew
0 210 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5. 
lipca 1904 godzinę 9 przed południem w tu­
tejszym sądzie, biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się p. dra Wagnera, 
adwokata w Brodach, kuratorem.

Tenże kurator|zastępywać będzie tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 10. czerwca 1904.

L. cz. Dz. hip. 1302/4 (5391)
Nieobecnemu Józefowi M. Horowitz 

przedtem w Brodach ma być doręczoną 
uchwala z 9. czerwca 19J4 Dz hip. 1302/4, 
którą wyznaczono audyencyę na 14. lipca 
1904 godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 9.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Jó ­
zefa M. Horowitza kurator dr. S eh aft adwo­
kat w Brodach będzie go zastępował dopo­
kąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 9. czerwca 1904.

L. 225 (5875)
O g ł o s z e n i e .

Pan Dr. Leon Goldfarb adwokat we 
Lwowie z dniem 8. czerwca 1904 przesiedlił 
się ze Lwowa do Sambora.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 11. czerwca 1904.

L. cz. Og. I. 219/4 (1) (5373)
Przeciw Julii Kriegseisen. której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu krajowego cywilnego we Lwowie 
przez Józefa Troma i Izraela Bernsteina, 
kupców w Sanoku pozew o uznanie uprawnie­
nia do podjęcia z depozytu sądowego w Sa­
noku kwoty 4973 kor. 10 bal., złożonej 
tamże na rzecz pozwanej.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę na dzień 6. lipca i 904 godz. 
9 przed południem w sali Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Julii Kriegseisen 
ustanawia się p. Dra Józefa Pająka, adwo­
kata we Liwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. I.
Lwów, dnia 17. czerwca 19ó4.

L. cz. Cw. II. 2329/99 (19) (5340)
Przeciw wierzycielom hipotecznym 

Wolfowi, Lustowi, Mojżeszowi i Hendli Wein- 
rachom, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu krajo­
wego w Krakowie przez p. Dawida Iafelda

kupca w Podgórzu podanie egzekucyjne pto 
2000 kor. zpn.

Na podstawie tego podania dozwolono 
egzekueyi do 1. cz. Cw. II. 2329 99 (19).

Celem strzeżenia praw tych wierzycieli 
ustanawia się p. dr. Ichheisera adw. w Kra­
kowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocników nie 
zamianują.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 11. czerwca 1904.

L. cz. Cw. II. 544/4 (1) (5341)
Przeciw Hirehowi Seenfteundowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do e. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Amalię Sus- 
skind w Podgórzu pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wydano dnia 13. 
czerwca J 904 nakaz zapiaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Maurycego Horowitza adw. 
w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 13. czerwca 1904.

L. 90.401.
OBWIESZCZENIE 

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 23. 
czerwca 1904 L. 28.434 o zarządzeniach we- 
terynarsko-policyinych co do przywozu zwie­
rząt racicowych jbydła rogatego, owiec, kóz, 
świń) z Węgier i Kroacyi Sławonii do kró­
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 

państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru do tu tej­

szego obszaru zakazuje c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z po­
wiatu sądowego Sokoróalja (komitat Gyór) i 
z municypalnego miasta Gyór na Węgrzech 
do królestw i krajów zastąpionych w Radzie 
państwa.

Następnie na podstawie zarządzeń wy 
danych przez c. k. Starostwa Bruk n. L. i 
Ganserndort z powodu panującej zarazy py­
ska i racic zakazany jest przywóz zwierząt 
racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, 
świń) z granicznego powiatu sądowego Poz- 
sony łącznie z miastem Szent-Gyórgy (ko­
mitat Pozsony), jakoteż na podstawie zarzą­
dzenia wydanego przez c. k. Starostwo Gan- 
serndorf z powodu panującej róży wągliko­
wej przywóz świń z granicznego powiatu są­
dowego Malaczka (komitat Pozsony) na Wę­
grzech w końcu oa podstawie zarządzeń wy­
danych przez c. k. Starostwa Gottsehee i 
Loitsch z powodu panującego pomoru zaka­
zany jest przywóz świń z granicznego powiatu 
Cabav (komitat Modroś Rieka) w Kroacyi. 
Sławonii do tutejszego obszaru.

Natomiast znosi się wydany zakaz przy­
wozu przeżuwaczy (bydła rogatego, owiec, 
kóz) z powiatu sądowego Vaguihely (komi­
tat Nyitra) na Węgrzech.

Zniesienie zakazu z nazwanego powiatu 
nie narusza obowiązującego na mocy ugody 
według art. I. ustępu 2 rozporządzenia mi­
nisteryalnego z 22. września 1899 (Dz. u. 
p. Nr. 179) aż do czterdziestego dnia po wy­
gaśnięciu zarazy, zakazu przewozu przeżuwa­
czy z gminy Csejte (powiat sądowy Vaguj- 
hely), w której panowała zaraza pyska i 
racic.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzeń c. k. Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych z 9. i 16. 
czerwca 1904 L. 25.936 i 27.036, ogłoszo 
nych tutąjszemi obwieszczeniami z 10. i 17. 
czerwca 1904 L. 82.610 i 86.485 („Gazeta 
Lwowska" z 14. i 19. czerwca 1904 Nr. 134 
i 139).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24. czerwca 1904.

Firmy.
L. cz. Firm. 188 stow. II. 856 (5302)

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Sędziszo- 
wie“ że w miejsce ustępującego Marcina 
Jasińskiego, Antoni Ziemliński, nauczyciel 
szkoły ludowej w Sędziszowie przewodniczą 
cym zarządu, zaś w miejsce zmarłego Ka­
zimierza Bieleckiego i ustępującego Jana 
Gołębia, Adam Platę właściciel realności 
w Sędziszowie, tudzież nadal Marcin Jasiński 
członkami zarządu wybrani zostali.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 11. czerwca 1904.

L. cz. Firm. 617. Stow. I. 14/53 (5170 1—3) 
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie „Dar- 
lehen- uad Handelverein in Probużna, re- 
gistrirte Genossenschaft mit beschriinkter 
Haftung", że na walnem zgromadzeniu z dnia 
15. maja 1904 uchwalone zostało rozwiąza­
nie i likwidaeya stowarzyszenia i że likwi­
datorami zamianowano dotychczasowych dy­
rektorów Isaka Gottesfelda Munischa Bluma 
i Samuela Ringla.

O tem zawiadamia się wszystkich wie­
rzycieli stowarzyszenia z wezwaniem, aby się 
u niego zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 31. maja 1904.

L. cz. Firm. 107/3. Pojed. II. 70 (5199)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firm y: Lisko.
Brzmienie firmy: Aron Samuel Landau. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: interesa

pieniężne.
Posiadacz firm y: Aron Samuel Landau. 
Data wpisu: 7. maja 1904.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 7. maja 1904.

L. cz. Firm, 1422. sp. III. 294 (5216)
Wpis do rejestru handlowego firiny 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: E. & J. Friedrich.
Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka i 

sprzedaż mydła i świec.
Forma spółki: jawna spółka handlowa 

od r. 1874.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ed­

ward Friedrich i Juliusz Friedrich.
Do zastępstwa spółki uprawniony jest 

każdy ze spólników z osobna.
Podpis firmy: własnoręczne wypisanie 

brzmienia firmy przez jednego ze spólników.
Dzień wpisu: 13. maja 1904.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 13. maja 1904.

L. cz. Firm. 164/00. Stow. II. 75 (5201)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sanok.
Brzmienie firm y: Towarzystwo banko- 

dla handlu i przemysłu w Sanoku, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

1. Członek rady nadzorczej Izak Am- 
ster wystąpił.

2. Członkiem rady nadzorczej wybrany 
został Jakób Rappaport kupiec w Sanoku.

Data wpisu: 21. maja 1904.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 21. maja 1904.

L. ez. Firm. 447/4. Pojed. III. 165 (5258) 
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy: „Wł. Tomaszewski 

w Krakowie".
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

porcelaną.
Posiadacz ( I . ) : Julian Tomaszewski, 

Stanisław Tomaszewski, Kamil Tomaszewski, 
Władysław Tomaszewski, Jadwiga z Toma­
szewskich Matulowa, W anda z Baumanów 
Tomaszewska wdowa po kupcu w Krakowie 
jako matka i opiekunka małoletnich Jana, 
Wandy, Zofii i Józefa Tomaszewskich.

Prokura udzielona: Kamilowi Toma­
szewskiemu, który firmę Podpisywać będzie 
w następujący sposób „Wł. Tomaszewski w 
Krakowie" „p. p. K. Tomaszewski".

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 13. czerwca 1904.

L. ez. Firm. 11/4. Pojed. I. p. 116 (^5208) 
Wykreślenie firmy.

Należy wykreślić w rejestrze dla firm 
pojedynczych.

Siedziba firmy: Spytkowice ad Zator. 
Brzmienie firm y: B. Habermann. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów mieszanych.
Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 23. kwietnia 1904.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Wadowice, dnia 16. kwietnia 1904.



L. cz. Firm . 87/8. Pojed. II. 67 (5200)
Wpis firmy pojedynczej.

W pisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firmy: Dydnia.
Brzmienie firmy: Gorzelnia w Dydni 

Bolesław Zatorski.
Przedmiot przedsiębiorstwa: pędzenie 

gorzelni.
Posiadacz (I.): Bolesław Zatorski.
Data wpisu: 3. grudnia 1903.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 21. listopada 1904.

L. cz. Firm. 216/4. Sp. I./180 (5194)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Drohobycz.
Brzmienie firmy: Bafinerya olejów mi­

neralnych Parnas et Sussman, po niemiecku : 
Mineralólrafinerie Parnas et Sussman.

Dzień w pisu : 14. maja 1904.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 14. maja 1904.

L. cz. Firm . 34/98. Stow. I. 61 (5198)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru towarzystw zarobkowych i 
gospodarczych w ykreślono:

Siedziba firm y: Zarszyn.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe dla handlu i prrzemysłu.
Przyczyna wykreślenia firmy: rozwią­

zanie towarzystwa i zaniechanie interesów.
Dzień wpisu: 7. maja 1904.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 7. maja 1904.

L. cz. Firm . 855/4 Spółka (5262)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla Firm  spółko­
wych.

Siedziba firm y: Jarosław.
Brzmienie firmy: Saul Ellenberg, Ja- 

kób Freudenheim i spółka, dzierżawa bro­
waru i propinacyi w Pawłosiowie.

Forma spółki jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni (G.): 

Saul Ellenberg, Jakób Freudenheim, Markus 
Allerhand i Adela Goldfinger.

Upoważnieni do zastępstwa: Saul Ellen­
berg, Jakób Freudenheim i Markus Aller­
hand razem.

Podpis firmy (F. Z.): pod wyciśniętą 
stampilią lub wypisaną firmą podpis Saul 
Ellenberg, Jakób Freudenheim i Markus 
Allerhand.

Data wpisu: 25. kwietnia 1904.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Przemyśl, dnia 10. czerwca 1904.

L. cz. Firm . 489/4. Spółk. III. 68 (5257)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla firm spółko­
wych.

Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy: „J. Zacharski i Ska“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Skład ma- 

teryałów aptecznych.
Form a spółki: jawna spółka handlowa 

od 1. czerwca 1904.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni (G ) : 

Julian Bronisław Zacharski Sydonia Zachar- 
ska i Ananiasz Einhorn wszyscy w Krakowie 
zamieszkali.

Upoważnieni do zastępstwa: są jawni 
spólnicy Julian Bronisław Zacharski i A na­
niasz Einhorn.

Podpis firmy (F. Z.): który pod wypi­
saną lub stampilią wyciśniętą firmą „J. Za­
charski i Ska“ podpiszą się kollektywnie 
„J. Zacharski" i „A. Einhorn".

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 9. czerwca 1904.

L. cz. Firm. 554. Spółk. I. 89/15 (5186)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykreślono : 
Siedziba firmy: Grzymałów.
Brzmienie firmy: Mendel Eisenberg i 

Samuel Margules w Grzymałowie dzierżawcy 
młynów wodnych w Mazurówce i Bucykach. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 28. maja 1904.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 26. maja 1904.

L. cz. Firm. 191 stow. II. 450 (5308)
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych przy firmie 
„Towarzystwo zaliczkowe w Mielcu" że na 
walnem zgromadzeniu w dniu 19 maja 1904 
wybrani zostali na następne trzechleeie p. 
p. Michał Kopaezyński, dyrektorem, Karol

Madejski dyrektorem kasyerem, Antoni Rink 
dyrektorem kontrolorem, Jan  Lejko zastępcą 
dyrektora, Stanisław Gołuchowski zastępcą 
dyrektora k&syera i Jan  Szwc zastępcą dy­
rektora kontrolora, wszyscy w Mielcu za­
mieszkali.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 11. czerwca 1904.

G. Zl. Firm . 609. Einz. I. 3/17 (5169)
Loschung einer Firma.

Geloscht wurde im Register fur Einzel- 
Firmen.

Sitz der F irm a: Skała.
F irm aw ortlaut: Seide Drimmer fur ge- 

mischten W arenhandel im Skała.
Infolge Geschaftsauflósung.
Datum der E intragung: 4. Juni 1904.

K. k. Kreis-Gericht, Abtheilung II.
Tarnopol, den 31. Mai 1904.

L. cz. Firm. 38/4. Stow. I. p. 166 (5310)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Biała.
Brzmienie firmy: „Powiatowe Towa­

rzystwo w Białej — stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką".

Podpis firm y: Pod brzmieniem firmy 
podpisy dwóch członków Dyrekcyi.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Gabryel 
Geringer de Oedenberg w Białej jako dy­
rektor Przewodniczący, p. Józef Grygierzec 
z Bestwiny, jako dyrektor, X. Stanisław Ma­
kowski z Białej, jako dyrektor, p. Alojzy 
Jah l z Białej, jako zastępca dyrektora, p. Jan 
Dołkowski z Białej, jako zastępca dyrektora 
i p. Leon Ohli z Białej, jako zastępca dy­
rektora.

Data wpisu: 21. czerwca 1904.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 18. czerwca 1904.

L. cz. Firm. 13/98 (stow. II. 1) (5196)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Baligród.
Brzmienie firm y: Towarzystwo kredy­

towe dla handlu i przemysłu w Baligrodzie, 
zarejestrowane z podwójną odpowiedzialnością 
Ograniczoną.

Zmiana statutu: §§. 1, 2, 3, 5, 8, 17, 
19, 20, 23, 24, 31 a mianowicie §. 17 sta­
tutu będzie opiewać: „wszelkie ogłoszenia 
Towarzystwa nastąpią przez ogłoszenie w je- 
dnem z czasopism lwowskich i przez plakaty 
w miejscu w Baligrodzie",

Członkowie dyrekcyi w ybran i: Chaim 
Leib Langsam, Schulem Garfunkel i Hersch 
Garfunkel, właściciele realności w Baligrodzie.

Data wpisu: 7. maja 1904.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 7. maja 1904.

L. cz. Firm. 94/1 (Stow. II. 36) (5197)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Rymanów.
Brzmienie firmy: Rymanowska kasa

katolicka dla rzemieślników i rolników, sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką.

1) Członkowie dyrekcyi wystąpili, a to 
dyrektorowie: Jan  Nowicki i Jan  Kilar i za­
stępcy dyrektorów: Jan  Bolanowski i Bar­
tłomiej Szopienice.

2) Członkowie dyrekcyi wybrani: jako 
dyrektorowie: Paweł Kilarski i Bartłomiej 
Szepieniec i jako zastępcy dyrektorów: Józef 
Hanusch i Władysław Bernal.

Data wpisu : 20. kwietnia 1904.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział IV7.
Sanok, dnia 9. kwietnia 1904.

L. cz. Firm. 158/4 (Stow. I. 431) (5096)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń.
Siedziba stowarzyszenia : Bouszów. a
Brzmienie firmy : „CeanHBCKa Cifijnca 

b  EoymoBi, c t o b . 3ap. 3 orp. nopyisoio". — 
„Wiejska Spółka w Bouszowie, stow. zar. 
z ogr. po ęką“.

Data statucu: 24. lutego 1904.
Przedmiot przedsiębiorstwa: hurtowne 

nabywanie środków żywności, napojów i in ­
nych dla gospodarstwa domowego, rolniczego 
i rzemiosła potrzebnych przedmiotów, tudzież 
udzielanie nisko procentowych pożyczek, 
spłacalnych w ratach.

Dyrekcya: 1. Hawryło Bartków, rolnik 
w Bouszowie, jako przewodniczący, 2. A n­
toni Kurdydyk, rolnik w Bouszowie, jako 
członek Dyrekcyi i 3. Michał Murata, rol­
nik w Bouszowie jako członek zarządu.

Podpis firm y: (F . Z.) pod wyciśniętą 
pieczęcią podpisy dwóch członków Dyrekcyi.

Ogłoszenia: na tablicy Urzędu gminne­
go w Bouszowie.

Udziały członków: 10 kor. Każdy czło­
nek może deklarować dowolną ilość udziałów.

O ipowiedzialność: ograniczona.
Data wpisu: 26. maja 1904.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 11. maja 1904.

L. cz. Firm . 477. Stow. I. 38/47 (5168)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie „To 
warzystwo kredytowe w Mikulińcaeh, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką w likwidacyi (Creditverein in Mikuliń- 
ce, registrirte Geaossenschaft mit beschriink- 
ter Haftung in Liquidation) że na XXIII. 
zwyczajnem walnem zgromadzeniu z dnia 
19. kwietnia 1904 uchwalonem zostało wy­
kreślenie towarzystwa z tusądowego rejestru 
stowarzyszeń z powodu ukończonej już li­
kwidacyi.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 10. maja 1904.

L. cz. Firm. 613. Stow. I. 117/10 ,
O g ł o s z e n i e .  j  

Wpisano do rejestru stowarzy j  
robkowych i gospodarczych przy m 
warzystwo kredytowe w Toustem, sBOręW 
szenie zarejestrowane z ograniczoną U lw  
że na walnem zgromadzeniu z dni® .gj 
ca 1904 wskutek upływu sześciole 
dencyi wyborczej wybrano Mendl® 
ponownie dyrektorem, w miejsce Jr 
kasyera Leona Tennenbauma kasyere 
H irsctbeina byłego kontrolora a A 
Borera handlarza zbożem w TousteD1 
lorem. . Tr

0. k. Sąd obwodowy, Oddział 
Tarnopol, dnia 31. maja 1904-

L. cz. Firm. 489/4
O b w i e s z c z e n i e .  , $  * 

0. k. sąd obwodowy jako ha»® 
Przemyślu ogłasza, iż 26. maja 19' h 0ny\ 
no do rejestru dla stowarzyszeń zar015 :0 #/ 
i gospodarczych że walne zgromadzą j f  
warzyszenia „Towarzystwo zarobkoW 
spodarcze „Merkur" w Przemyślu ,
26. kwie nia 1904, w miejsce doty0 W  j 
w ego dyrektora Peisacha Poppersa Jj(lP 
dyrektorem Herscha Steinera kupca |
myślu, zaś w miejsce dotychczasoW6̂ # , ,  
stępcy dyrektora Herscha Meilech® 0 \  
Frankfurta wybrało zastępcą dyrektor® 
Furta kupca w Przemyślu.

Przemyśl, 17. czerwca 1904.

D on iesien ia  p ryw atn e.

Ma około Świata
(Wydawnictwo obrazowe)

¥
W id o k i  m i a s t  i m i e j s c o w o ś c i .  T y p y  i ż y c i e  m i e s z ą  
c ó w .  9 6  o b r a z o #  w  k o l o r a c h  n a t u r a l n y c h .  Z a j m W ^

tekst objaśniającyii ,
Gana albumu (12 zeszytów) w ozdobnej oprawie w płótno ang 8 

00 zeszytów 6 koron),
Zamówienia przyjmuje:

BsUs <$.» i  en si i  k ó  w  S k in io  w s k  I Lwów, Pasaż I l a u s i

mona cfficaa anoananoa cxxxxxa
Guttmaiina oryg. p der t ?we

K l o i e t j  p o k o j o w eP

iii
w różnych  form ach m eblow ych  

 są  najlepsze ------
Ilu stro w an e  cenn ik i g ra tis  i fran k o  w ysy ła

e. k. uprzyw. fabryka klozetów L. (i U TT MANNA 
L w ó w s u l  J a g i e l l o ń s k a  8 .

Największy sM Menicznicli suluwaczek, Hets, nanieru Klozetowe®) etc.

ILUSTEACYA POLSKA
' S I T  r o k u  1 3 0 4

„Ilustracya Polska" drukować będzie szereg nowych utworów powieściowych •

„M IE S Z K A N IE  P R Z Y  FA M IL II"
powieść humorystyczna WŁADYSŁAWA REYMONTA,

„ K R Ó L  P O W I E T R Z A 6* /
powieść fantastyczna przez LUDWIKA SZCZEPAŃSKIEGO, pisana ze współudział0̂  

komitego wynalazcy Jana Szczepanika, który opracuje stronę naukową tej poWieS
Wszystkie dotychczasowe działy „Uustracyi"

Dział popularno naukowy 
Bział sztuki - - - - - -
Sprawozdania teatralne

i  d l a ,  3P  a, i i  n a , s z y c h .
(MODA ILUSTROWANA) 

będą nadal, jak dotychczas, prowadzone przez specyalistów. $
Szczególną uwagę zwracamy na rubrykę teatralną, zasilaną piórami j e d n y c h  * 

wybitniejszych recenzentów i literatów w Krakowie i Lwowie, kryjących się pod P 
nimem F-dnr i As d ar.

Bezpłatne Premium dla P. T. abonentów!
Każdy ro czn y  lu b  p ó łro c z n y  abonent „Uustracyi" otrzyma jako bezpłatne pr® 

do wyboru albo fantastyczną powieść H. G. WELLSA pod tytułem:
„ G D Y  Ś P IĄ C Y  S I Ę  Z B U B Z I "

z 10 ilustracyami, 
albo zabawną nowelę humorystyczną

„ W  N A S Z E J  L E T N I E J  S T O L IC Y "
czyli „Przygody rejenta Nowakowskiego w Zakopanem" w ozdobnej okład60,

ABONAMENT KWARTALNY WYNOSI: 
3 kor. 90 h al. z p rzesy łk ą , — 3 m k. 50 fen ., — 5 frcs.

Wszyscy nowi abonenci mogą za opłatą 1 kor. otrzymać numery z początki01® 
resującej powieści „Zakładnik".

Ekspedycya na Lwów: Biuro dzienników i ogłoszeń SOKOŁOWSKIE® 0

we Lwowie, Pasaż Hausmana.

ilU



FILIP POSCHINGER
nra-Tor^l^a/ "b r o n i 

w  F e p l a c h  ( K a r y n t y a )
odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda- 
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro­
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze­
laną w c, k. zakładzie probierczym po zniżonej 

pa  ̂ cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały
“ ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

MMSSSfc.

Wyszczególniony 130 pierwszemi 
odznaczeniami. 

T s ^ s i ą c e  u z n a ń .  
Zalecony przez weterynarzy i hodowców.

G łlleb  d l a  p só w  5 Wg pocztą kor. 3‘—, 50 Wg. kor. 22*—. Uznany jako najlepszy, najzdrowszy 
i najtańszy środek odżywiający d la psów. 

f * k n m  d la  d r o b in  5 klg. pocztą kor. 280, 50 klg. kor. 21'— doskonały pokarm dla kur. 
” ® k arm  d l a  p ta c tw a  w pudełkach po kor. I - --, —‘60 i — 30 dla ptaków owadeżeraych.

FA T T IN G E E  &  Co, W iedefi, IV ., W ied n er  H aupstr. 8-
Broszury na żądanie bezpłatnie. Ostrzega się przed naśladownietwsmi.

PIGUŁKI B L A N C A R D ’A
te5 & ^

a
W ttS iJ  es iś  ©  8# «ł ©  fe  fcs fts sS (ił (i;

a  
®
•  W/l J O D Z I E  Z  E L A  Z  A N I E Z M I E N N Y M  0
0  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  W  P A R Y Ż U  g
q  Pom yślnie sku tk u ją  w  B lad aczce , N ie d o k rw is to śc i , B lad o śc i c e ry ,  w  S y filis  o rg a - ~  
^  tucznej, w  L y m fa ty z m ie  i we w szystk ich  chorobach spow odow anych zarodkiem  skrótu-
•  licznym  (nabrzm ienia, strum , w ole na szyi, etc.). 0

D o z a : 2 do 6 Pigułek dziennie. — B L A N C A R D  & C‘», 4 0 , ru e  B o n ap arte , P A B I S . •

Wo Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera. W  Krakowie w aptekach pp.:
Redyka, Wiszniewskiego i Mikuckiego.

Kąpiele zawierające kwas 
skuteczne kuracye

DORNA
w MowiiRM Kamatacli

Stacya kolejowa
Przy zlewie rzek Dorny 

i Złotej Bystrzycy.

węglowy, wzmacniające kąpiele szlamowe 
wodą zimną, jak i kuracye mleczne.
Monumentalne budynki kąpielowe, wodociąg z górskich źródeł, 
kanalizacye, elektryczne oświetlenie, miejsca do zabaw, tor do 
jazdy na kole, koncerty, wycieczki w rumuńskie, siedmiogrodzkie 
i węgierskie okolice na wozach, koniach i tratwach. Nadzwy­
czajne są skutki tych kąpieli przy norwowych kobiecych i s e -  
cowych słabościach, niedokrewmści, chorobach naczyń krwiono­

śnych i es«udatach.
P r o s p e k t y  g r a t i s .

Lekarskich objaśnień udziela 
radca cesarski lekarz c. k. kąpiel i źródeł:

Dr. A r th u r  Loebel.

4 | Letnie mieszkania 
>2 W ielka  sala

I

H R E B E N O W
w Karpatach 3 arodz. ze Lwow a

S t a c j a  k l i m a t j c z i m .
całodziennym utrzymaniem i usługą po przystępnych cenach

t :

dziennie, stacya K3do wspólnych zabaw. Połączenie kolejowe 4 razy 
kolejowa, poczta, telegraf w miejsca.

Adres: J a n i n a  G l iń s k a ,  l l r e k c i i ó w .  g£]
WCTOOJOJO! 5 E H 0 Ł J„

Nerwowo-chorym
Poleca się metodę leczniczą, polegającą na zewnętrznych zmywaniaeh, wypróbowaną od lat 20 

przez lekarzy i szerokie koła publiczności.
Proszę zażądać broszurę pisaną przez R o m a n a  W c i s s m a n n a  wyszłą obecnie 

w 26 wydaniu pod ty tu łem :

„Ueber Nervenkrankheiten und Schlagfluss“
którą wysyła bezpłatnie F r a n z  F i s c h e r ,  F u n f k i r c h e n .

i w o m c z
^ s t lc ła d .  z d i o j s w o  -  k ą p i e l o w y  i  ł^ liinL fji/tyczn .37-.

(S tacya kolejow a Iw onicz).

N ajs iln ie jsza  Szczaw a s ło n o-jodow o-b rom ow a.

^  , Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów (scrofhuloza), 
kią6 °bach kości, skóry i w ogóle we wszystkich chorobach wymagających przyspiesze- 

°dnowy materyi.
tyy. Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi. Na sezon tegoroczny 

Bdowano 2 domy o 60 pokojach.
Lekarze zakładowi: Docent Dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa i dr. Julian Stani­

k i  z Krakowa, tudzież 4 lekarzy wolno praktykujących.
^  sezonie I-szym do 20. czerwca i w Ill-cim  od 20. sierpnia mieszkania znacznie

Uwolnienie od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I. i III. sezonie, 
tyj; Zamówienia na mieszkanie, wodę mineralną, sól, ług i mul przyjmuje i wszelkich 

aśhień udziela
v  Dyrekcya Zakładu zdrojows-kąpielowego w Iwoniezu.

111 """    ■ ■■  ..
^ S e w o d n ik i po z d r o jo w iik tc k  enropej-
p icŁ , po  .kąpielach  m orsa  B a łty c k ie g o
i  P ó łn o cn eg o , p rzew o d n ik i k o le jo w e  i

^ telow e, p o ra d n ik i k ą p ie lo w e  p o lsk ie
i  n ie m iec k ie

*Y~\ 1 A  f* £3

^ SOKOŁOW SKIEGO
^  Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. =  

LW0W, Pasaż Hausmana 9.
KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE.

»Gazeta Lwowska* Nr. 145 z dnia 26. czerwca 1904,

Celestius w chorobach cerek, 
cierpieniach dróg moczowych 
w dnie i cukrzycy.

G ra n d ę -G r i l le :  w kolkach
wątrobnych i kamykach żół­
ciowych w zastojach w za­
kresie organów jamy brzu­
sznej.

Sporządzona pod kontrolą kom isy i  przem ysłow ej T ow . lekarskiego.
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych pod firmą:

A. Rżący i Ćhm urskieg,o w  Krakowie.
Do nabycia w aptekach i drogueryaeh. Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego.

50°/o

C E L E S T in

tańsza od todzm ep

lĘ ś k f f i
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Z magazynu Juliusza Grossego
w  K rak o w ie .

NajYięlcszy zbyt herbaty f Im. (idzie nie m proszę pisać wprost.

1/i f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1-20, 1-40, 1-60 
i wyżej.

Tndo Ceylonska dosko­
nała K. 1'30 i 1'70.

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K. 1-—  i 1-20.

Wszystko waga N e t t o ,  
funt cło wy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20°/0 mniejszej.

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty »M ONOPOL* 
z Raczka.

L. 1298.

Kurfctorya Fundacyi Stanisława hr. Skarbka we Lwo­
wie (Gmach Skarbkowski) ogłasza konkurs na posadę 
pomOGnika kancelaryjnego (kancelisty) centralnej Admioi- 
stracyi we Lwowie z płacą roczną 1200 koron.

Od kandydata wymaga się długoletniej rutyny w  pro­
wadzeniu protokołu podawczego, ekspedytu i archiwum 

Podania nałożycie udokumentowane wnosić należy naj­
później do dnia 19. lipca.

W e Lwowie, dnia 24. ezerwea 1904.
Rnratorya Fundacyi Stanisława hr. Skarbka,

J e lc z e  tylko k ró tk i czas.

Ciągnienie już 30. czerwca 1904
król. węg.

Państwowej Łoteryi Dobroczynności
G łów na w ygran a  150.000 koron. 

Ogólna wygranych 365.000 koron.
JŁ©§i k o s z t u j e  4  k©F«>

Losy nabyw ać m ożna w  D yrekcyi loteryjnej w  Budapeszcie, jako też we w szystk ich  
urzędach pocztowych, podatkow ych, cłow yeh i solnych, na  stacyach kolejowych, w  k an ­
to rach  w ym iany i trafikach.

Król. węg. Dyrekcya loteryjna.

Wszędzie do nabycia we wszystkich aptekach.
W domu i w podróży niezbędnym środkiem jest

A p tek a rza  A. T l l ie r ry ’egO ba lsam  wszędzie zsany i uznany,
Najskuteczniejszy przy złem trawieniu i wynikających z tego następstwach, 

odbijaniu, zgadze, zatwardzeniu, tworzeniu się kwasów, przepełnieniu, kurczach 
żąłądka, braku apetytu, katarze, zapaleniach, osłabieniach, rozdęciach i t. d. 
Działa skutecznie, kojąc ból, uśmierzając kaszel, odtDgmiająeo przeczyszcza­
jące. Najmniejsza wysyłka pot-z-ą 12 małych lub 6 dużych flak. K. 5, włącznie 
00 małych, lub 30 dużych flak. K. 13, bez kosztów netto.

W drobnej rozsprzedaży na składach kosztuje 1 mała flaszka 30 g r ,  
podwójna 60 gr.

Należy uważać na jedynie uprawnioną zieloną markę ochronną zakon­
nicy „Ich dien“.

Naśladownictwo tej msrki, rozszerzanie i odsprzedaż innyeh, prawnie 
niedozwolonych a więc do rozpowszechnienia niedozwolonych marek balsamu 
będzie sądownie ścU&ne. 

balsam w‘ aptece pod aniołem opiekunem A. Thierrytygo w Pregrada obok 
RohitsIJl Sauerbrunn.

kit
TcH_D 1EH-J

Jedynie prawdziwy

A p tek arza  
A . T H IE B B Y ’ECrO

%■# J 1

M a ś ć  e e n t y f o l ic iw a
kojąca ból, rozwa niająca, ciągnąca, gojąca itd. N ajm niejsza wysyłka poezta 
h  S , -r;ln W dro inej ro/.przedaży na składacibK  D20 jeden
słoik. L łowny ssład  Lwów, u Szymona m y  a i dra Z Ruckeia. Przy zakupcie 
wprost należy adres.:
„An die Scluitzengsi-Apotheke des A. Thierry iri Pregrada, bei Rshitsch- 
Sauerbrunn .

 ̂ Przy; poprzedniem nadesłaniu należytości, nadchodzi przesyłka o jeden 
dzicn wcześniej aniżeli za pobraniem i odpadają przytem koszta zaliczkowe, 
dlatego poleca się. P. T: odbiorcom zamawiać przekazem, zrobić zamówienie 
i podać dokładny adres.
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^warzystwa Wzajemnych
za rok 

( D z i a ł
Raehnnck bilansu działa

Stan czynny.

5

6

7

8 

9

10

11

12

13

Zapas k a s o w y ......................................................................................................................................  . . .

R ozporządzalne n a leży tośc i w insytucyach  kredytow ych  i kasach oszczędności

R e a l n o ś c i ........................................................................................................................................................

od tego: ciężary hipoteczne .............................................................. ..............................................................

P apiery  w artościow e w edłu g kursu z dnia 31. grudnia 1903 .......................................................................

do tego : odsetki b i e ż ą c e ......................................................................................................................................

W eksle w p o r t f e l u ........................................................................................................................................................

P ożyczk i h i p o t e c z n e ........................................................................................................................................................

P ożyczk i na w łasn e p o l i c e ...............................................................................................................................................

P ożyczk i s t o w a r z y s z e n i o m .............................................................................................................................

P o ży czk i ubezpieczonym  na zastaw p e n s y i ...........................................................................................................

Salda czynne rachunków  z tow arzystw am i kontrasekuracyjnem i .....................................................

Z a leg łości w agenturach i  filiach  (Salda c z y n n e ) ..................................................................................................

R óżni d łu żn icy :

a) R ó ż n i .............................................................. .............................................................. ............................................
b) Zaległe odsetki ................................................................................ ..............................................................

E fekta kaucyjne:
a) Różne ..................................................... ...........................................................................................................
b) Agencyjne .......................................................................................................................................................

P o d z i a ł  z y s k u .

Zysk z roku 1903 (jak wyżej)

Z tego przeznacza się na:

1. Dywidendy:
a) Dla ubezpieczeń pośmiertnych i mieszanych 7°/0 od premii K. 938.84577
b) Dla ubezpieczeń wojennych 7°/0 od p r e m i i ..............................................................  „ 268.625.58
c) Dla ubezpieczeń na dożycie 4(/0 od premii . .................................... „ 598.407-12

2. Uposażenie funduszów rezerwowych:
a) funduszu rezerwowego (20°/0 z zysków) . . . . . . . . . .
b) rezerwy zysków (zatrzym. dywidenda w myśl § 66 stat.) . . .  . . . .
c) funduszu specyalnego (zysk. z był. galic. Tow. akc. po strąceniu 20°/0 do fund. rezerwowego)
d) funduszu na amortyzacyę realności  ......................................................

Kraków, dnia 1. stycznia 1904.

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie:

Kor.

65.719
18.803
23.936

58.964
118.313

8.399
685

hal.

20
79
28

39
19
68
43

Kor.

335.000

6,091.843

14.955

350.664
121.955

14.687

108.459

186.362

hal.

11

07
95

27

69

Kor.

30.52;

561.173

335.000

6,106.798

67.453

7,796.481

3,180.080

4,113.045

2,321.902

16.466

437.659

472.620

14.687
25,453.891

294.831

294.831

89

O

54

65

92

)0

57

20

02

Zenon Słoneckf. Ignacy  O łażewski. Paszkow ski.

Naczelnik działu ubezpieczeń na życie: 

E d w ard  Szancer,
r z ą d o w o  a u t o r ,  t e c h n i k  a s e k u r a c y j n y .

Naczelnik centralnego biura rachunkowego-

A . Szyszkiewicz.



e f .e  r a c h t m U ó w

Ubezpieczeń w Krakowie
1903.
ż y c i o w y ) .

ubezpieczeń na życie.

Stan bierny.

Kor. hal. Kor. hal. Kor. hal.

1 R ezerw y zysków , k ap ita łów :

a) Fundusz rezerwowy . . . . .  ......................................................................................... 1,088.758 50
b) Rezerwa premii wojennej . . . . .  ............................................ 519.475 52
c) Fundusz nadzwyczajny na dubiosa ................................................................................  . . 96.963 85
d) Fundusz specyalny . . .................................................................................................. 208.692 97
e) Fundusz na amortyzacyę r e a l n o ś c i ........................................................................................................... 5.000 — 1,868.885 84

2 Fundusz na różnice k u r s u ..............................................................  .................................... 264.400 66

8 Rezerwa p rem ii .......................................................................  ....................................................................... 21,815.121 12

4 P rzen iesien ia  p r e m i i ......................................................................................... ........ 456.530 07

5 Rezerwa na n ieuregulow ane s z k o d y ................................................................................  . . . . 368.134 80

6 Fundusz na dyw idendę d la u b e z p ie c z o u y c h ........................................................................................................... 79.519 14

7 Salda b ierne rachunków  z tow arzystw am i kontrasekuracyjnem i 22.159 90

8 R óżni w io r z y c ie le :

a) Różni ..............................................................  ............................................. 196.671 70
b) Odsetki naprzód pobrane .................................................................................................................... 25.781 17 222.452 87

9 Różne kaucye:

a) Kaucye różne .............................................................. ................................................................................ — —
b) „ a g e n t ó w .....................................................  ...................................................... . 14.687 — 14.687 —

10 Fundusz em erytalny  akw izytorów  d zia łu  życiow ego ............................................ ......... . 47.177 73

11 Z y s k ................................................................................  ......................................................................................... 294.821 96
25,453.891 09

W dowód zgodności z księgam i:

C Z Ł O N K O WI E  RADY NADZ ORCZ E J :

t  .
a*iniierz Agopsowicz. J u lian  B ie lańsk i. M ieczysław Sędzim ir. B r .  Konstanty L ipow sk i.

Przedruk n ie  będzie p łacony.
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®  Odznaczona na liczn ych  w ystaw ach .
Pierwsza krajowa fabryka wyrobów cementowych

O IO A A M M I K U M A M I 1 S T U
Lwów, u l. Św iętego P iotra  1. 21. T elefon  N r. 658.

Fi l i ©:
Stanisław ów  Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Baknliofstrasse 28.

"CT-trzyna-a-je n a  s l r ł a ć L z i e :
Wielki zapas rur betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe 

_  i kominowe, jakoteż inne wyroby z cementu. W y k o u n j e :  posadzki weneckie ter- 
w  razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit“ syste­

mu Schmidta. Kanalizacye, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby, 
i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 

K osztorysy, cen n ik i i  w zory na żądanie b ezp łatn ie. Łaskawe zamó­
wienia miejscowe i z prowincyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale 
po cenach umiarkowanych.

jH © © 0 ®  ® ® ® ® 0 0  ® ® ® ® ® ® ® ® ® ®  © © © 0 ©  © © @ 3^ 1
Kupujcie tylko

M r o c lim a l b r y la n t o w y  95H a ż a n t a 6i!
■ \7 Ó 7 " szęd zie  d o  n a ffo src ia ,-  

Handel Soleckiego, Lwów, ul. Batorego 2, rozdaje próbki formo.

(£^©©©© © © © © 0  © ©©©©©©©©© ©©©©©© ©©©

n o w o ś ć ! I i  w o ść !
H  a  w  a  p a l o n a

z własnego p«rowego palenia cod zien n ie  św ieżo p a lo n a !
3 2 C a /W a  p a l o n a  ściśle podług zasad h y g i e n y ,  zapomocą g o r ą c e g o  p e w ie *  

t r z a  — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!
V, kilo kawy palonsj Melange Nr. I. — zł. 70 ct.

Nr. II. — „ 90 „
,  Nr. III. 1 „ 10 *
I Nr. IV. 1 „ 20 „

Melange cesarska Nr. Y. 1 „ M  ,
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachow uje znako  

m itą  aronie, czysty  d elik a tn y  sm ak, najw iększą w ydatność, z tej przyczyny zna 
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, V,, V* i < kilo
P o l e c a  ł i a n c L e l  ł i e r l b a t y  i  k a w y

E D M U N D A  R I E D  L  A
w ©  L W O W I E ,

ul. Teatralny 3, naprzeciw Katedry.

O g r ó d  S a s k i  obok rampy kolejowej 
muzyki wojskowej i T e a t r  R o z m a i t y

K o n k u r s .
__  -i—i---1___ .

Przy zakładach górniczych i hutniczych J. E. Andrzeja lir* 
go w W. Księstwie Krakowskiem jest do obsadzenia miejsce naczelfl® .̂ ^  
równika ruchu kopalni węgla i  rud ewentualnie też huty (J f i  
z roczną płacą 6000 koron i dodatkiem służbowym 2000 koron Pr0 
nego mieszkania z opałem. ^

Podania o wymienioną posadę, udokumentowane metryką, świańe 
ukończonych studyów akademii górniczej, tudzież złożonych e g z a m i n ó w  V* 
wych i odbytej praktyki, a zaopatrzone dokładnym życiorysem ubieg1 J* 
się, przyjmuje po dzień 10, lipca 1904 r, ^

A d m i n i s t r a c j a  d ó b ?  h r .  P o t o c k i c h  w  K r z e s a o w ic * ^ ^  |

Od ro b  u 1868 w  u ż y w a n iu
IS e r g e ra  teeziileze m y d ło

polecone przez znakom itych lekarzy i  używ ane ze skutkiem  we w szystk ich  państw a0 ’
skieii przeciw  wyrzutom skórnym każdego rodzaju ro:

szczególniej przeciw  chronicznym  łupieżom , pasożytnym  w yrzutom , czerw ieni nosa, 0
potowi nóg i t. p.

B E R G E R  V MYDŁO TEROW E zawiera 40 p rocen t teru. drzew nego i odznacza się tein od

, r  

&
ia ry ch  mydeł tego rodzaj i _

Na uporczywe wyrzuty skórne używa się skutecznie B ERG ERA  MYDŁO TEROW O-SIii*®- ,vyr* 
delikatniejsze mydło terowe do oddalania wszelkich nieczystości skóry, jakoteż wsz-ilW1 A

skórnym i głowy u dzi ci. ,
Nadającem się do codziennego użycia i kąpieli jes t B E R G E R  i. MYDŁO GLICERYćNO” * 

zawierające 35 procent gliceryny, jakoteż przyjemny zapach. .
Cena za sztukę każdego z wymienionych gatunków 70 hal. wraz z

Prosimy żądać w aptekach i lepszych skle­
pach wyraźnie BERGERA. MYDŁA TERO ­
W E i zwracanie uwagi na znak ochronny 
jak  obok, jakoteż podpis firmy G. B E L L  
i Spka znajdującymi się na opakowaniu.
Premiowane dyplomem honor, we Wiedniu 1883 i zioiym medalem w Paryżu 1900 na Wystawi0 ^  „

Dla osób niezr.os7ących zapachu teru sporządzamy m ydła terowe czyszczone białe 
8o!oweir<i z nazwiskiem Helia mydia Antrasoiowe (białe terowe) z których główne są Mydia a0 | »yi 
5 i 10 procentowe, antrasolowo-horaćsows, autrasolowo-siarkowe, antrasolowo-siarkomlsczano" jjr® 
solowo-glicerynown do toalety. Mydła antrasoiowe okazały się skuteczne po wypróbowania?'0 
i polecone na wszelkie wyrzuty i nie zystości skóry.

C e n a  z a  s z t u k ę  8 0  h a l .
Do nabycia we wszystkich aptekach i lepszych sklepach. „

w s  W ie d n i t ; ,  I . ,  S te r e s g a s s ®  "?ą
Mają na składzie we Lwowie apteki: Jakób Beiser, Karol Diiil, Piotr Mikolaseh, $

Poratrński, Zygmunt Rucker, C. Sklepiński, K. Pilewski. Edward Bruckner, J . Pineles, SW ff11 
Dr. T Zarzycki — D roguerye: Piotr Mikolaseh i Sp*, H Griinspann, F. Traonfeiluer, ń ł  
mann, Leszek Śladowski i wszystkie apteki w Galieyi.

Główna eksprdycya G. HELL i

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
W j  ̂ ó  €l> i  C*

F i l i e :
w  K rakowie  
w  Czerniowcach. 
w  Tarnopolu

E k s p o z y t u r y  s 
w  Stanisław ow ie  
w  Podw ołoezyskach  
w  N ow osielicy

I

ł ^ u - p u - j e  I  s p r z e d - a j e
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie

licząc żadnej prowizyi,
Z lecenia giełdow e

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej L o k a c j i  k a p i t a łó w .

W szelkie Kujony i w ylosow ano papiery w artościow e w ypłaca się t a  potracenia prow izyi i Kosztów.
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.

Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.
Oddział depozytow y

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

DEPO ZYTY SCHOW KOW E
(Sa£e D ep o sits ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego uży 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak  najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaj 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. (EJ

|
(
ii

ifjll
i



"Album powstania Listopadowego.
% * , <W y d a n ie  w s p a n ia le )

^tyviT tworzy z os°bna całość i zawiera 15 dużych portretów arty- 
wouanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich.

^ biur ‘es2Ytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby- 
e dzienników S o k o ło w sk ieg o  Lwów pasaż Hausmana.

. W a ż n y  o d  1. m a ja
"Owy rozkład jazdy kolejami

podaje

BZuryer kolejow y.
Yci» - w• w księgarniach, Biurach dzienników, trafikach. —  Ekspedycya 

_______ Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9.

^ > i k i  po zdrojowiskach zagranicznych jako- 
°2kłady jazdy po wszystkich kolejach euro­

pejskich utrzymuje stale na składzie
^  S T . S O K O Ł O W S K I

° czasopism I ogłoszeń.
L w ó w ,  Pasaż Hausmana 9.

jap0. I1Czne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
tpK | M ^ k o-rosy jsk iej jakoto : Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
rpjpi K0r̂ u ,  Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 

1 południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
2() ^óe całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 

• w ^ °w szą  i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
ysYłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą

® T« H O M O Ł O W iM I
C iuro dzienników , czasopism  i  ogłoszeń.

LWÓW, Pa^aż Hausmana 9.

' W W W

N a  w s z y s t k i e  1̂
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 

^W iedeńsk ie , zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY-
CZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŹURNALE,

Yjttiuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
Yhncyę po cenach redakcyjnych...................................................

...........
L w ó w , P a s a ż  H a u sm a n a  9 . ----

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t an i e j .

tu a u  9U9U  n
^  © © © © © ©  © © © © © © © © ©  ©©©©©© ©©©©̂$ 
Tygodnik Mód i Powieści i

Pismo iilustrowsuie dla kobiet
obejmuje:

powieści, nowele, sprawozdania, krytyki literackie, 
artystyczne, teatralne, kroniki tygodniowe i t. d.

rady i wskazówki z dziedziny hygieny, pe- w  
dagogiki, dział technologii gospodarskiej,

©
wskazówki co trzeba czynić w na- 
głych wypadkach zasłabnięcia ko-

Najnowszy skorowidz galicyjski
wydany w 1904 roku 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal.

S O K O Ł O  W  S M IE tiO
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwó v, Pasat Hausmana 9.

W  W ied n iu , VI,, G etreidem & rkt 13,
Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i reklamy

A d o l f a  C h u l a w s k i e g o
udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkie]i 
ogłoszeń, p o ś r e d n i c z y  we  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r z e m y ­

s ł u  i h a n d l u .

1 9 0 4  p .
Zaproszenie do przedpłaty na

Rok VI.

NOW OŚCI M UZYCZNE
Pismo miesięczne, literacko - nutowe dla muzykalnych rodzin.

Na treść numerów w kwartale I-szym złożyły się następujące utwory na fortepian: Ma­
liszewski W. (nagrodź, na I-ym konkursie) Eomans, Kartka z albumu i Melodya. — Melcer H. 
Wyjątki z op. „Marya“. — Oreflce Ct. Wyjątki z op. „Chopin". — Massenet I. Wyjątek z ba­
letu „Cigale" — Dubois T. Prelud, — Moret E. Barcarolla. — Strigelli 1. Na ślizgawce. — 
Westerhout N. Spleen. — MUZYKA DLA DZIECI składa się z 18 sztuczek melodyj ludo- 
dowych, opracowanych pedagogicznie przez Wł. Ezepko i L. Chojeckiego, oraz kolęda na 4 
głosy miesz., oprać, z mel. lud. Wł. Ezepko.

W  dziale lite rack im : artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny i estrady, kore- 
spondencye, obszerna kronika muzyczna i t. p.

P E E N U M E E A T A  WY N O S I :
W Warszawie: Eocznie rb. 5, półrocznie rb. 2 k. 50, kwart. rb. 1 k. 25.
Z przesył, poczt.: Eocznie rb. 6, półrocz. rb. 3, kwart. rb. 1 k. 50.

Zeszyt pojedynczy kop. 60.
Za granicą: W Galicyi rocznie 16 kor., w Niemczech 11 mar., w Ameryce 7 rb, 
Prenumerować można rocznie, półrocznie i kwartalnie.
U w aga: Abonenci roczni otrzymują b ezp ła tn ie  trzy  poprzednie zeszyty , za w ie ­

rające n uty  w artości 5 rb., albo og łoszen ie  w naszcin p iśm ie w cen ie  5 rb.
Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowincyi.
Adres redakeyi i Administracyi: Warszawa, W arecka 15.
Agentura dla G alicy i u St. Sokołow skiego we Lw ow ie, Pasaż Hausm ana N r. 9.

Eedaktor i wydawca LEON CHOJECKI.

tOd Redakeyi:
Uremium artystyczne: kolorowa reprodukeya obrazu polskiego 

artysty.

| l i t e r a c k i : 'Anysiyuzi

dla kobiet:
Py, domowy, część kulinarną etc.

8 ^ przybyciem lekarza,
J k j  1°m u -
g; 51,Tell M o r i 9  0 0 0  rycin roczn*e strojów kobiecych, według rysunków 

he a /0*U V 1U  wprost z Paryża. — Korespondencye paryskie, an-
v.j. strojach i modach sezonu.

każdym numerze kolorowa rycina mód.
A C o  m . Ie s ią .c
Arkusz z krojami i wzorami robót kobiecych.

  K i lk a  razy  do roku

Form a z bibułki.
l l j j k  Prenum eratę na L w ów  i G alicyę przyjm uje: ®

spedycya „T ygodnika Mód i  P ow ieściu @
jjfj i L w ó w ,  Pasaż Hausmana 9. ©

‘* 8 5 ?  3  K .  3  K .  6 0  b .
Num cra okazow e i  prospektu gratis. q

„TYGODNIK ILLDSTMWiir
Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści:

SYN M ARNO TRAW NY
powieść współczesna Józefa  W eysen lioffu .

1  K  O K
powieść historyczna A . K recho wi eck i ego.

W ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika Ulustrowanego otrzyma 5 3  
numery pisma, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200 rysunkami, ko­

piami obrazów, illustracyami chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową.

Nsdto prem ium  w yjątkow e  
bez podw yższen ia  dotychczasow ej ceny prenum eraty.

M T0MY (gd miesiąG 2 tomy) powieści i dzieł popularnych
w tein  12 tom ów  d z ie ł H. S ien k iew icza : „POTOP" i „PAN WOŁO­
DYJOWSKI" oraz 12 tom ów  d z ie ł różnych autorów  z d z ied zin y  
litera tu ry , h isto ry i, nauk sp o łeczn ych , badań p rzyrodn iczych , 

i  t . p. — W Styczniu: „W ielk ie  legen d y  lu d zk o śc i44; w Lutym: „M ałżeń  
stwo u różnych narodów44; w Marcu :„Ż ycie artystyczn e lu d zk ości44 
(z illustracyami).

W bezp łatnym  dodatku w  arkuszach powieść tłómaczona.
Prenum eratę przyjmuje:

I
w e L w ow ie, Pasaż H ausm ana 9,

oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. |+
Warunki prenumeraty „Tygodnika Ulustrowanego “ razem z 12 tomami dzieł Henryka jył 

Siankiawioza, 12 tomami dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach: § »
ir e  Ł i r o i r l e :  w Oalicyi 1 na Bukowinie

z przesyłką pocztową:
Kwartalnie . . . .  7 kor. 20 hal.
Półrocznie . . . .  14 kor. 40 hal
B o ezu ie ..............................28 kor. 80 hal.

Kwartalnie . . . .  6 kor. 80 hal.
Półrocznie . . . .  13 kor. 60 hal.
Bocznie ....................... 27 kor. 20 hal.

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem  Sien­
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie dopłacają za tom 
tylko 40 hal., t. j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 
hal., rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. Należytośó tę prosimy nadsyłać razem z prenum eratą. 

Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza, z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
^ 8  rowie za dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor. — Ozdobne okładki do oprawiania 
4^  pół roeznyeh kompletów „Tygodnika" możua nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez prze- 
jjD  syłki i  opakowania,
w® Komplet ten 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może byó nabywany seryaml po
4 ^  12 tomów, za nadesłaniem W 5 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal,
L a  za tomy w oprawie.

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika" 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

a n m m r  wwwwtw tw w w w tf yywyyy f w t 1



TAPETY
S T O R Y  i  J fcA U J Z Y E

A. KRZYSZTOFOW I
Ł w d w  -  H o te l &@org?a.

W z o r y  w y s y ł a m  f r a n c o .

Projektujemy i wykonujemy: Ogrze­
w ania centralne, w en ty lacj e, w odociągi 
i ta n u liza ey ę  rurow ą, ła źn ie , ła z ien k i,
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten- 
towan. naftowem światłem żarowem „Z nicz44 
w miejscowościach nie posiadających gazowni).

CHYLEWSKI, BRUBY i
dawniej W ładysław  M em eksza.

Biuro techniczno i Zakład instalacyjny we Lwowie Kopernika 15 a, 2 piętro.
Pierwsza g. i k. wyłącznie uprzywilejowana austro-węgierska fabryka faęadowych farb firmy

Carl Hronsteiner Wini, Landstrasse, Hanptstrasse 120.

Przyjmujemy zamówienia®8„pn 
k o tły  parowe, C hłodnie  
fab ryk i lodu , G orzelnie, FaKrf  fere i 
B row ary, T artaki, M łyny z % rV "" 
ntatyczne. Lokomobile i ®®t?je j 
benzynowe, spirytusowe (szwe®K 

kie) etc. etc.kan
» VZl

Lepsze od farb olejnych. Najtańsza f»rba do W3: E, loi 
jowyeb szczególnie w szkołach, szpitalach, kośuipi ^ 

i t. d., jakoteż do lozmaitych przedmi°
Koszt dochodzi 2 i pól ct. na metr tw a  

S k u tek  za d z iw ia ją c y !
W ytrzym ałe na r.iepogody farby faęadowe do

Od dziesięciu lat dostawcy wszystkich domen rządowych, urzędów budowniczych, tak prywatnych jakoteż wojskowych, 
żelaznych i t. d. Na wszystkich wystawach premiowana pierwszemi nagrodami. KRONSTEINERA NOWA EMALIOWA

koiei

merach, równające się farbie olejnej, w cenie 1? 
kilogram. Proszę żądać próbki, prospekty i ks,a

(prawnie zastrzeżona) ktdory w 50 odcieniach, do rozpuszczania w wodzie, nadają się do zmywania, trwałe jak emalia na zmiany
powietrza, działanie ognia. Wystarcza tylko jednorazowe powlekanie. € łowny skład u

koiorów.

Isjzego Hubnera

? & 0 0 0  0 0 0 0  0 0  0  0 0 0 £ Ś J  
0  ©  
0  Po cenach 0

0

redakeyjcyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, w ie­
deńskich, czeskich, francuskich etc.,
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na. kiisze i rysu ki do ogłoszeń, 

prenumeratę nil w szelkie piso?a

0

0
0

przyjmuje
A je m y  n dz erJjików i og łoszeń  

SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, Pasaż Housmaoo. I. 9.

Kosztorysy gratis.

1! S ^ 0 © ©  © 0 0 0 © 0 0 0 0 0 ^ i

O r s t S s B i a  

na wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

M ł o d a  o so b o  poszukuje zajęcia w domach 
prywatnych do białego szycia* i haftu (także 

na prowincyę). Eda Peszek, u ;. Kleparowska 7.

Ł o k o m o b i lę  4-ro konną - a l.-fą jli fabryki 
Cl-i ton & Scbutleworth sprzeda*.’. tanio. Szy­

dłowski, Lwów, ul P iekarska 8'

Ma m y  mahoniowe empirowe trwalsze jak  fabry­
czne, głosowe politurowane z czarnemi naro- 

żmkam' w różnych i dowolnych szerokościach wy­
konuje sumiennie i trwa e Ludwik Korzeniowski ul. 
Li-śna 12.

R em ington  S ta n e la rd  mało używana wzorowo 
pisząca za 90 zł. zamiast 820 zł. Neoeyklostyl 
arkuszowy ręczno maszynowy nietknięty 20 zł. 
zamiast 45 zł. Adres: „Remington“ rest. Lwów.

T ł< & * ra  n .
z p o la k leg o  na n iem ieck ie  1 z n iem i cofciego  
n a p o lak ie , w y k o n cjo  zu p e łn ie  d ok ład n ie  
yyternim aks-dem ik A drea w  b iu rze  P lo h n a .

I i
zamierza nabyć kam bnieę w wartośei od 200.0<;0 
koron do SOu.OOU koron. Ofer'y tylko pisemne i to 
szczegółowe, przyjmują syndyk Towarzystwa adw. 

dr. Mich lewski, pl M ariacki 10

i ł
L w a n t  sak i® .

Piieto-Plaston
(46 razy premiowane).

Od 26. czerwca do 2. lipca do widzenia 
W yjazd do kąpiel 

światowej sław y Karlsbadu, Marienbadu 
i E lster w Czechach.

W s t ę p  3 0  h a l .

Utrzym uje na składzie 
dzienniki zagran iczne:

francuskie:
FIG ARO
JO U R N A L
G AULOIS

angielskie:
D A IL Y  OHRONIO LE

rosyjskie:

NO W O JE W R EM IA
niemieckie:

F R A N K F U R T E R  Z E IT U N G

i o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

FARYSCA ASFALTU i PAPY BSBBDWEJ
in ż . SZ E L IG I-Ł Y SZ K I  

lwów, d l  św. m m \u  i.
EW  ł t i& t

M M

PŁYTY IZDLftBYJKE §
1E5.I

seou DESTYLOmsa i;:(i

W M

m sa sR  b k - b m m  m m
Naszn najw iększa troska!

Tą dla każdego ważną i pożyteczną bro- &  
szurę proszę żądać bezpłatnie u

E. SM ETA C ZEK  gg
M iiuclien, I I .  B rieffach  106.

888885 E m  88881 BBBB
M ttite r a jc e

czysto włosienne po zł. 14, 16. 18, 20, 22, 
24 do 82. Mat- race z morskiej rośliny po zł. 
6*50, 7, 8 do 10. Materace sprężynowe, sien­
niki, poduszki, poszewki, prześcieradła i t. p. 
największy wybór w specjalnej pracowni koł 
der i materaców JÓZEFA SZUSTERA, Lwów, 

ul. Kopernika 5.

w  mmmmm
W y b o r n y  m ió d  deseru - y kurawvjny, R  

własna pasieka 5 klgr. t y l k o  6 K , fr& noo . ijjf 
Woda miodowa naturalny a . ąjlepszy śr-dek •— 
na pł-ó. D r m o  broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warto przeczytać, żądajcie ! K o- 
r z a n i e w i c z  eip- n-ucz. Iw a n o z & n y .

$3

I
i

w

i

P o l e c  s  m y  
na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 bał. razem z stem­
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal., dalsze (23 rat) po 4 kor, Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.
/Ookesl b a n k o w y

S c h t t t z  i  C h ą j e ą
\ v  ów, pi,  1. i,.

Kkstr&kt Grzechówy
do farbowania siwych włosów wynalazku

luEiana Józefowicza

If
f f  0*  iM M yuM iiy oajiepsse gatunki o 

W  j r  smaku, czystym i aro-
m aiy esiły m  po ot. 90 , 96 , %t. i ,  
?,l„ I . I I I  i 1 ,0 8  ł^1  p ó ł k if .g r .

O s t a t n i e  z: > * w G Ś c i I

N.

ui,J
i;I\\ H r lornet*

n-ji

Nudszetll: świe­
ży t r a n - port 
najnowszych 

Sornetek w du-
wyborze 

rjnowszych 
wzorach.

Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.)

K O P E R N . I . € K I  i
o p ty c y  f. w tfoh aaloy ,

p la c  TffKllofej 1. 1 .

Przeprowadzenia
o p f . vrom  6  i. 8  mat?.

I& 4KJN& Ó6.

CARO i JE L L IN E K
W le * le ń v S e S io t te B r if t jg  Wi„

A m i i y  J s b d s i  %Ł

L w ó w ,  J m g s a i l a ś s M a -  2 ;

T tdsfsB  408.

perfumera.
Jesttu najlepsza roślinna farba, którą moż >a 
w przeciągu 10 minut ufarbować posiwiałe 
włosy na" kolor czarny, brunatny, szary 
i blond. We Lwowie u. M ikoLscha i Ski, 
Beaooeka Hetmańska 4., Ig. Jah la  Hotel 
Europejski, w Krakowie u p. Keima i Ski 

i p. Honak i Ski.
C e n a  f la k o n u  3 k o r .

F l a k o n  p r ó b n y  1 k o r .  2 0  h a l ,

Z a d z iw ia j ą a y m  j e s t  d o b r y  g a tu n e k  i  o e n y  
m c lc h  r o w e r ó w ,  które dostarczam z powodu 

licznej sprzedaży po nie­
słychanie tanich cenach 
tylko za gotówkę. Nowe 
z r. 19(J4 Rowery z we- 

wnętrznem lutowaniem, 
łańcuchem rolkowym, z 
w szelk im i przyrządami po 

.120 koron. "Wielki wybór mało używanych iowerów 
po 80, 90 i 95 koron w najlepszym stanie. Płaszcze 
gumowe po 7, 8 do 9 koron. Węże po 4, 5 do 6 ko­
kon. Pompy teleskopow-e po 2 koron. Pompy nożne 
4 koron. 1 puszka laku emalj. 1 korona. 1 puszka 
do niklowania 2 korony. Torba na narzędzia 1 ko­
rona 40 hal K -seta do napraw  60 hal. Wszelkie 
inne częśei składowe na składzie. W ysyłka za za­

liczką. Cennik darmo.
BE. E U N D B A E I U

W iem , IM. ! ., L iaohtanateinatraaae 23 .
Korespondeneya polska

Z a d z i w i a j ą c ą
jest wytrzymałość i połysk skó­

ry  przy używaniu

Fernolendta
Cziroidła

jak cteż krem u
„ X i G  S U X “

w kolorach białym, żółtym, 
lub czarnym. 

W szędzie do nabycia.
c . i  k .  SONĘ*- ,  ,fa lbry lca•<8>

r$t. F c r u o l o n d t
założon:« w i 832 r.

u p r z y w .

c. k. dostawcy nadwor.
we W iedniu I.

Skład fabryczny: Schulerstrasse 2 i.

B . w i s d y

u kró^
brakc aiPt;,tu, zł go trawie..,a 
prpraw j i iw ię tszm ia  podoju 

cnienia kośei.
Cena pudełka I kor. 40 ha!., pół pui^
Prawdziwy tylko gdy zaopatrzo- 
ny zn ijdidacą się obok marką "JtĄ 
ochronną nabyć można we wszy- 
stkieh aj.tckach i drogueryaeh.

Kat dog bezpłatnie, Gfówny

F r . : * M c i s y> k a  ,1 .  \

S <5\
w

Cz

rs
^ sten.

cpteksrza, c. i k. nadwornego do^^aj8fŝ  | 
ckiego, kroi. rumuńskiego i księstwa « j j , 

w  Korneuburgu obok

Jan Dmatowi^
poleca niezawodne i wypi'ób0,T

do 2ć y tęp frm »  o** 
d o m o w y c h

mianowicie:

Fe** i i i  i* •
do wynis cz nic móli z zarodka®1 2® 

futrach i meblach. Flakon 1 *o • q
Z ió łk u  sn tym ol^  j ii*

do przechow ania futer. Pudełko eu ** y

ł m t y j n « l ® tyefy-
ochrania od móli futra, suknie, P° 

ranki i meble. Sztuka
G r y lo n  .

wytruwa szwaby, karakony. ston°6h F1 
szczypawki, karaluki. prusaki i

60 hal. 4
M iS i o ton  ,a piaski®'

niezawodny środek do wytępie
Flakon 1 kor. .

Proszek  p O * g /  

P a p ie r  na m «cU
Sztuka 6 hal. _  ̂ ^

We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 
pi. Maryackim I. II.

W Krakowie: Sukiennioe I 20.
W Przemyślu: ul. Mickiewicza •

P

hSt

A

Z drukarai Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki " v.i Fiałko^s

.,hh °4(
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